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POLONISTYKA.
CZASO PISM O  DLA NAUCZYCIELI

O R G A N  M I N I S T E R S T W A  O Ś W I A T Y

A R T Y K U Ł Y  I R O Z P R A W Y

J A N  Z Y G M U N T  J A K U B O W S K I

JAN KASPROWICZ

W  trzydziestą rocznicę śm ierci 

I

„C zytan ie  automa zależy ma w yczytan iu  zeń tego, co om tw o ­
rz y ł, w ięce j tym , oo pracą w ieków  ma tym  urosło“ .

(C. K . N o rw id . —  O Ju liu szu  S łow ack im , L e k c ja  I I I )

O d śm ie rc i Jana K asprow icza d z ie li nas la t 'trzydzieści'. Od ukazania 
się p ierw szego to m iku  jego  poez ji —  lait' n iespełna siedem dziesiąt. A le  
i  w  ty m  w ypadku  w a rto  posłuchać ra d y  N o rw id a  i  za trzym ać się ch w ilę  
nad problem em , co „u ro s ło “  w  ciągu k ilku d z ie s ię c iu  la t na spuściźnie 
poety? G hodzi zaś zarów no o to , co w  ty m  okresie: zgrom adziła  zapobie­
g liw ość badaczy i  choćby p rzygodnych k ry ty k ó w  K asprow icza, ja k  
i  o p róbę sam ej h is to r ii odw ażającej na sw oich szalach dziedzictw o k u ltu ­
ra ln e  przeszłości.

W ieść o śm ie rc i Kasprow icza; poda ło  n a jb a rd z ie j w p ływ o w e  czaso­
pism o lite ra c k ie  m iędzyw ojennego okresu, W iadomości L ite rack ie , w  fo r­
m ie  uroczystego ho łdu -ep ita filum :

N atohim eniu, p ra cy , ge n iuszow i Jan a  K asp row icza , p o e ty  w szechśw ia ta , w ła d cy  
s łow a, syna  w ie lko śc i', h o łd  p o ś m ie rtn y  s k ła d a ją  poeci „Skam iaindria“  i  re d a k c ja  W ia ­
dom ości L ite ra c k ic h .

\
W iem y, że e p ita fia  m a ją  sw o ją  s ta rą  tra d y c ję  i  m ocno skonw encjo­

na lizow aną poetykę. I  b y ło b y  żenujące d la  badacza spuścizny K a sp ro w i-

1



cizia b rać je  dosłow nie  ja ko  jedyną  podstaw ę do ocieiny stanow iska ówczes­
nych p isa rzy i  badaczy lite ra tu ry  wobec zm arłego tw ó rcy . O dłóżm y w ięc 
w ie le  z, owego- patosu zrodzonego w  ob liczu  w ie śc i o  św ieżej śm ie rc i na 
rzecz zasady de m ortu is  n i l  n is i bene. N ie  u legn ie  je d n a k  zm ianie fa k t, 
że w  powszechnej św iadom ości k u ltu ra ln e j panow ało przekonan ie, iż  
z  K asprow iczem  odszedł z p o e z ji narodow ej je j na jw ię kszy  wówczas 
przedstaw icie li. To przekonan ie p o tw ie rd z ił n iebaw em  obszerny num er 
Wiadomości L ite ra ck ich  pośw ięcony K asprow iczow i, gdzie a rty k u ły , 
w iersze i  w spom nienia o zm arłym  poecie zam ieśc ili m . in . Ostap O rtw in , 
A r tu r  G órski, Jan Nepom ucen M ille r, Leopo ld S ta ff, A r tu r  Opm ann, 
Je rzy L ie b e rl, Jan B rzechw a, M a ria  D ąbrow ska, A d o lf N ow aezyński. 
A n to n i S łon im ski. Cieniom  Jana Kasprow icza  pośw ięc ił S ta ff lap idarne , 
brzm iące ja k  w y ro k  h is to r ii s tro fy :

R unę ła  góra, ru n ą ł dąb,
Dąb 'tw a rd y , gór:a w zn ios ła .
O ś w ia t siię p o g łę b iła  g łąb ,
A  w zw yż w yżyn a  W zniosła.

Z a w a rły  się  śpiżowte d rz w i,
Zapadiły w ieczne  w ro ta .
A  śm ie rć, niszcząca żyw o t dinii,
Z w ię kszy ła  s k a rb  żyw o ta .

W  ja k ie j m ie rze  tę  wysiofcą ocenę pośm iertną  poety p o tw ie rd z iły  
badania h is to ryczn o lite ra ck ie , k tó re 1 przecież n ie  m ogą poprzestać ma 
ogó ln iko w e j a firm a c jii i  zam ienić się —- naw et w  ob liczu  na jw iększych  
a rcyd z ie ł —  w  pochw a lny pean, lecz musZą w ym ie rzać zm a rłym  tw órcom  
m ie jsce  w  tra d yc ja ch  lite ra tu ry  narodow ej.

Z łą  p rzysługę  o d d a li K asprow iczow i k ry ty c y , k tó rz y  —  szczególnie 
od 'ukazania się H ym nów  —  s tw o rz y li w o kó ł tw órczości poety atm osferę 
egzaltow anej ado rac ji. K asprow icz n ie  na leża ł w  g runc ie  rzeczy n ig d y  —  
pow tó rzm y uw agę Boya napisaną ¡z; ra c ji M ick iew icza  —  do „n o rm a ln e j“  
h is to r ii lite ra tu ry . I  n ie  ty lk o  p o e c i-k ry tycy , ja k  np. M iriam -P rzesm yck i, 
p o s łu g iw a li się pa te tycznym  ogóln ikiem , o „poecie-w ieszczu“ , o „p ieśn ia rzu  
na jg łębszych m eta fizycznych  p ie rw ia s tkó w  ducha ludzk iego “ . N ie k tó rzy  
badacze s ta w ia li spuściznę K asprow icza obok dz ie ł M ick iew icza  i  s ięga li 
po analogię do na jw iększych  tw órców  lite ra tu ry  powszechnej —  A jsch y - 
losa, Dantego, Goethego. A  idebw o-poznaw czy sens tych  rozważań nie 
tru d n o  odczytać ze zdań au to ra  m o n o g ra fii o K asprow iczu, S tefana 
K o łaczkow skiego :

T ęskno ta  m e ta fizyczn a , p rze życ ia  m io ra ln .o -re łig iijo e  s ta n o w ią  je d n a k  na jg łęb szy 
i  n a jis to tn ie js z y  m o tyw  je go  życ ia  duchow ego. D la teg o  życ ie  p o e ty  b y ło  w a lką , 
w yd o b yw a n ie m  s ię  ty c h  s k ry ty c h  a  n a jis to tn ie js z y c h  irra c jo n a ln y c h  p ra g n ie ń , a n a j­
głębsze c h w ile  n a tc h n ie ń  p o e tyck ich  —  m od litw ,ą . H a rm on ię , spo kó j, p o je dna n ie  ee 
ś w ia te m  os iąg ną ł w  c a łe j p e łn i w ów czas do p ie ro , g d y  zd o ła ł ca łe  życ ie  im  podpo-
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nządfcować. N ie  spoczął, n ie  zm ógł zw ą tp ie n ia , pókii. n ie  p rz e tw o rz y ł w  u czu c iu  całego 
św ia ta , d o p ó k i n ie  p o ją ł go jiaiko jedność, m a jącą  m o ra ln y  sens m e ta fizyczn y . O bda­
rz o n y  n a jb u jn ie js z ą  n a tu rą  fizyczn ą , dochodzi- w  ty ta n ic z n e j w taice w e w n ę trzn e j do 
sam ow iedizy m o ra ln e j, d o  p rz e jrz e n ia  m o ra ln e j tre ś c i życ ia . M a rc h o łt-C h ry s tu s  to  
posąg u o sa b ia ją cy  tę  cudow ną syn tezę  p ie rw o tn e j, c h ło p s k ie j tężyzn y, n ieo m ylno śc i 
tw ó rczych  » instynktów  ze św ię tością .

W  oparciu o tę  dow olną typo log ię  osobowości tw ó rcy , kretującą 
K asprow icza na „n a tu rę  re lig ijn ą “  —  co m ia ło  tłum aczyć rozw ó j ca łe j 
jego tw órczości ja ko  dążenia do „św ię to śc i“  —  pisano izaw ite, puste w  is to - 
cie  rozp raw y, k tó re  o d ry w a ły  poetę od żyw e j h is to r ii jego czasów, k tó re  
po p rostu  k rz y w d z iły  tw ó rcę  ta k  głęboko' zw iązanego1 ze św ia tem  ziem ­
sk ich  dośw iadczeń lu d zk ich . A  przecież sam  poieta w yznaw a ł, ju ż  w  okre­
s ie  po nap isan iu  hym nów :

...rzuc iw szy ra z  strzechę
M ych  o jców , w  po lem  p o b ie g ł i  g ru dę  obsianą 
P rze lich ym , w ą tłym , z ia rnem , serca m ego ¡raną 
Z w ilż y łe m  po ta je m n ie ... O zyn te n  m n ie  o ca li.

(w  to m ie  C hw ile )

„U ro s ło “  na tw órczości K asprow icza w ie le  ponurych , m e ta fizycznych  
n a ro ś li k ry tyczn ych , p o w sta ły  rozp raw y, k tó re , zam iast w y jaśn iać, za­
c iem n ia ją  doszczętnie —  gdyib-y je  wzdąć na  serio  —  rozum ien ie ' poety. 
Jeden z k ry ty k ó w  w  a rty k u le  z ro ku  1926 zam ieszczonym  w  num erze 
W iadomości L ite ra ck ich  pośw ięconym  K asprow iczow i p isa ł:

...K asp row icz to  ten. p ra ia ry jo z y k  nasizego p iśm ie n n ic tw a , co w ysze d ł z In d ii 
sw o je j w s i, p rzeszed ł -O xfo rd  ducyiferyzm u, zm óg ł go w  o b ro n ie  -bosikości n a tu ry  cz ło ­
w iecze j i  do  sw ych  I-n-dlii p o w ró c ił, dlo ¡swoich W ied N ie  d o p u śc ił do- upoko rzen ia  
w ie lk ie g o  przeznaczen ia  dius-zy; p o ko n a ł faibałnoiść Si w szed ł w  w o ln y  istosunek 
z w szechśw iatem .

O dłóżm y do a rch iw u m  h is to ryczn o lite ra ck ie g o  w szystk ie  w yw o d y  
o ,,praaryjcizyfcu i  Ind iach ... w  W ieikopołsce. N ie  tę d y  dlroga do- zrozu­
m ien ia  poety, k tó ry  m ia ł g łęboką św iadom ość spofeczino-twórczą i, z taką  
apostrofą zw raca ł się do czy te ln ika :

O w as to- m ów ię , g d y  m ó w ię  o sio-bie, g d y  z w n ę trza  
W yław ilam  -ból czy radość.

(w  to m ie  C h w ile )

Ten p ro s ty  lu d z k i sens p o e z ji Kasprow icza, lu d z k i bó l i  radość w a lk i 
o szczęście cz łow ieka  um ia ła  dostrzec w  spuśoiźnie poety w  ro ku  jego 
śm ie rc i M a ria  D ąbrow ska, wówczas ju ż  au to rka  Ludz i stamtąd, gdy  we 
w spom nianym  tu  k ilk a k ro tn ie  num erze W iadomości L ite ra ck ich  p isa ła :
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...B ó j K asp row icza  z B og iem  to czy  s ię  o doczesną rzeczyw istość, o d o s ł o w n ą  
n ę d z ę  U bogiego cz ło w ie ka  —  k tó ra  go ¡pędzi w  odm ęt © rzęchów . K asp ro w icz  n ie  
w y s tę p u je  te ż  jak©  ¡ktoś w iie ikd / Snogie za k ło p o ta n ie  og a rn ę ło by ca łe  s fe ry  o fic ja l­
nego za ch w ytu , zw iedz ion e  po zo rn ie  fa tiw ą, a  w  g ru n c ie  rzeczy n ie  dila, każdego 
dostępną K asprów  jeżow ską po ch w a lą  n a jłich sze g o  is tn ie n iia , gd yb y  chciano  p rze jrze ć  
do dna 'te s tro fy . W ych yn ą łb y  z  n ic h  te n  sam  ub og i cz ło w ie k , sizorstiki syin ch łop ak i, 
k tó ry  s ię  w a d z ił z B og iem  o nędzę cz łow ieczą ; za rze w ie  ś w ię te j w o jn y  t l i  w  n im , 
go tow e w ybuchnąć, ogarnąć ś w ia ty , sw o jem u daw nem u b łuźn lienstw u go tow e nadlać 
„zn a m ię  czyn u “ , p łonącego „żądzą o d m ia n y  i  p rz e w ro tu “  (w ie rsz  X I  K sięga ubogich). 
W y jrz a łb y  z n ic h  za is te  n ie  poeta z ło tego  c ie lca  a n i w ie lk ic h  s łó w  i  haseł, poza k tó ­
ry m i ta k  często ‘k ry je  s ię  ¡nicość.

Surow e dośw iadczam  a h is to rii, la t, ja k ie  m in ę ły  od śm ie rc i Kaspro­
w icza, nauczyły nas n ieufności do —  ¡powtarzam y raz jeszcze słow a zna­
ko m ite j p is a rk i —  „w ie lk ic h  s łów  i  haseł, poza k tó ry m i tak  często k ry je  
się nicość“ . B liższe od poetyeko-m eta fizycznych  w zlo tów  s ta ły  się nam  
proste w iersze K asprow icza z wczesnego okresu, w iersze, w  k tó ry c h  poeta 
m ó w ił o n iezaw in ione j nędzy i  c ie rp ien iach  ludu .

A le  czy w ysoka ocena, ja ką  po w o jn ie  obda rzy liśm y wczesną tw ó r­
czość Kasprow icza, je s t w ysta rcza jącym  wyonaeroenican sp raw ied liw ośc i 
poecie? Czy późnie jsza jego spuścizna, to  w yłączn ie  domena „ko n te m ­
p la c ji m is tykó w  zatop ionych w  Bogu“ , ,jm iistyczna w ędrów ka ku  ta jn i 
b y tu ? “

S próbu j m y —  zanim  odpow iem y na te  p rob lem y —  odczytać na 
now o spuściznę poety. To zawsze darzy dużą s ta tys fakc ją . Z b y t często 
up ra w ia  się zresztą w  naszych ocenach o lite ra tu rz e  zw yczaj w ydaw a­
n ia  sądów o u tw orach  znanych je d yn ie  w  fragm entach lu b  z d ru g ie j 
rę k i, poprzez n ieudokum entow ane im p re s je  k ry tyczn e . K asprow icz, k tó ­
rego tw órczość, w ed le  s łów  Kołaczkow skiego, b y ła  przede w szystk im  
„m is tyczną  w ędrów ką  k u  ta jn i b y tu “ , w  osta tn im  okresie tw órczości, 
w  luźnym  fragm encie rękop iśm iennym  K sięg i ubogich  napisa ł słow a:

T ak -zespalało s ię  z tobą  
O, Bierni», m e życie , te k  zrosło ,
Że b y łb y m  'bez c ieb ie , * ja k  lich e ,
N a w ódę puszczane w ios ło .

A w  in n ym  m ie jscu wspom nianego c yk lu  w ie rszy m ia ł praw o stw ie rdz ić-

K ochałem  ¡na jlichsze źdźb ło  ¡traw y 
I  csłoka, co z lasem  s ię  zm aga.

Nurt. najgłębszego wzruszenia spraw am i człowieka, jego c ierp ieniem  
i  walką, i  n u rt serdecznej m iłości do z iem i o jczyste j ożyw ia ł całą tw ó r­
czość Kasprowicza. I  nad ty m i ¡ziem skim i spraw am i w  jego p oez ji trzeba 
się n a jp ie rw  zatrzym ać, n ie  p om ija jąc , oczyw ista, ana lizy  K asprow iczow - 
sfciich poszukiw ań w  dziadzin ie  różno rak ich  m itó w  i  s ta rych  w ierzeń.
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I I

B a li m inie s u rd u t nliieadiarty na  c ie le ,
G dy u jrz ę  ła chm a n  ma p lecach nędzarzy.

(J. K asp ro w icz  —  W ojtek  S k iba )

P eriodyzacja  tw órczości poe ty m a w  każdym  w ypadku  znaczenie 
ty lk o  na jogó ln ie jsze j o rie n ta c ji w  jego rozw o ju  ideow o-a rtystycznym . Za­
chodzi zawsze obawa, aby dążenie do ukazania odrębności poszczególnych 
okresów  n ie  za ta rło  obrazu in d yw id u a ln o śc i tw ó rcy , w yciska jące j p ię tno  
na w szystk ich  u tw orach . I  je ś li m ów im y, że m łodzieńczy okres tw órczości 
K asprow icza obe jm u je  u tw o ry  odsłan ia j ącie w  'rea lis tyczny sposób n ie ­
dolę mas ludow ych  i p rze n ikn ię te  pro testem  p rzeciw ko  k rzyw d z ie  spo­
łecznej (Poezje —  1889, Chrystus. Poem at spo łeczno -re lig ijn y  —  1890, 
Ś w ia t się kończy —  1891:, Z  chłopskiego zagonu —  1891), a późn ie j, w  okre ­
sie p isania hym nów;, zam iast re a lis tycznych  obraizów w ystępu ją  sym bo­
liczne  w iz je , tu  m usim y zarazem  podkreś lić , że •—  m im o  ca łe j odrębności 
ideow o-a rtys tyczne j —  łączy u tw o ry  obu okresów  głęboka ideowość, 
pasja spoleczno-m oralna. R ozum iała to  tra fn ie  M a ria  D ąbrow ska, gdy we 
w spom nianym  ju ż  a rty k u le  po śm ie rc i poe ty  p isa ła : „M im o  w szystk ie  
podejścia i  sposoby, ja k im i życie  m ogło go zw racać z te j d rog i, K aspro­
w icz -zostanie ich  śpiew akiem , śp iew akiem  przeubog ich...“

Poezja K asprow icza b y ła  od początku n a js iln ie j zw iązana z życiem  
społecznym  i  osadzona 'głęboko w  tra d yc ja ch  lite ra tu ry  narodow ej. Patos 
m łodzieńczych w ie rszy  p rogram ow ych w yw o d z i sw ój rodow ód z poezji 
rom antyczne j. Echa M ick iew iczow skie j w a lk i z „obszarem  gnuśności“ , 
echa słów  z Ody do m łodości

P ryska ją  nieczułe lody 
I  przesądy, św ia tło  ćmiące...
W ite j ju trz e n k o  sw obody,
Z baw ien ia  za tobą słońce.

słyszym y w yraźn ie  w  m łodzieńczym  w ierszu  Kasprow icza ogłoszonym  
w  ro ku  1884 w  czasopiśm ie W alka Klas, organie M iędzynarodow ej S ocja l- 
re w o lu cy jn e j P a rtii w  G enewie:

...N iech leżą cicho zgnuśm iali,
K o sz tu ją c  m iłe j s łodyczy!
Nam  k re w  pociecze z ob liczy ,
Nam  w  sercu og ień się  p a li —•
N iech leżą cicho  zgnuśndałi.

C ie rp ie n ia , łz y  i  pogarda 
C zekają w  k rw a w y m  nas bo ju ,
M y  g a rd z im  c h w ilą  spoko ju ,
Choć d o la  w ita  nas tw a rd a :
C ie rp ie n ia , łz y  i  ipogarda!
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...W olności, ś w ia tła  i  Chleba!
.  W ołam y z g łę b ią  ty c h  c ie n i,

N ow ego życ ia  sp ra g n ie n i 
I  g ło d n i now ego n ieb a :
W olności, ś w ia tła  ii ch leba !

Z tra d y c ji nam ię tnych  in w e k ty w  S łow ackiego przeciw ko sz lachet- 
czyźnie w  Grobie Agamennona  czerpie poetyka m łodego K asprow icza 
w  w ie rszu  p t. Synow ie ludu :

...N ie w o ln iczym i p rz y k u ta  ła ń cu ch y  
Do tw a rd y c h  głazów , znękana i  b lada  
P atrzysz, ja k  sęp cdi tw e  sieroe w yjad ła ...
W ięc caais ju ż , czas ju ż ; ty c h , k tó rz y  na  tro n ie  
S iedząc z ło c is tym , s k in ie n ie m  sw e j ¡ręk i 
P cha ją  c ię  w  przepaść i  duszą w  tw y m  ło n ie  
Is k ry  w o ln o śc i —  i  ka jd a n , i  m ę k i 
N ie  szczędząc synom  c i w ie rn y m , w yzw ie m y 
W  k rw a w e  zapasy, a  na ic h  ru in ie ,
O d z ie c i lu d u , po tężny w zn ies iem y 
K o śc ió ł w o lno śc i, co n ig d y  n ie  zg in ie !...

Łączy m łodego Kasprowicza w ie le  z tra d yc ja m i na jba rdz ie j postępo­
w ych gawęd W ładysława S yrokom li, a przede w szystk im  z poezją ludową  
M a rii Konopn ick ie j. K asprow icz jest kon tynua torem  najszlachetniejszych  
pas ji społecznych poezji po lsk ie j X IX  w ieku. N ik t z poetów  schyłku  
X IX  w ieku  n ie  przekazał nam  ta k  głęboko w zruszających obrazów n ie d o li 
ch łopskie j, ile  ich  zaw ie ra ją  poem aty Hanka O lpińska, Salusia O rczy- 
kówna, K ró l Lear z Biedaczewa, Rudawski, W o jtek  Skiba  lu b  c y k l sone­
tów  Z  chałupy. P ro test p rzeciw ko w yzyskow i b iedo ty  w ie js k ie j przez 
szlachcica i  bogatego chłopa („g b u ra “ ) łączy się tu  z  pa trio tyzm em  poety. 
W  walce :z n iem iecką ekspansją i  w ynarodow ien iem , w  w alce z le kko ­
m yślnością szlachty bohaterem  je s t lu d . C hłop odrzuca zakusy ko lon iza ­
to rów  na sw oją ziem ię:

...precz z sw ą zap ła tą ,
- Z ostaw cie  m nile z w ydm uchem  i  z om szałą cha tą...

i  chłop, ba rdz ie j ju ż  św iadom y i  m n ie j c iem ny n iż  Ś lim ak z P laców ki —  
potępia szlacheckie zaprzaństw o parodow e:

Szwab dziś re s z tk i, pafcrzaj, w y rę b u je ...
C z ło w ie ko w i to ^o i serce pęka,
T o -e i w  sobie p ra w ie  k rw i n ie  czuje,
K ie d y  s łyszy, ja k  te n  b ó r ta lk  stęka...
W iesz, p rz e k lę ta  n ie ch  będzie ta  ręka ,
K tó ra  p ie rw szą  p o d c ię ła  dębinę,
W iesz, ta k  n a  n ic !... N iech  p ie k ie ln a  m ęka 
M a rn o tra w cę  poch łon ie ... n ie ch  sine  
M ró w k i, wdasz, rozn iosą  ta lką p s ią  gadzinę!
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Obrazkom chłopskim  i  typom  oraz gawędom  K asprow icza w ytykano  
n ie je d n o kro tn ie  i  s łusznie rozw lekłość i  n iedopracow anie a rtystyczne. 
M ło d y  K asprow icz tw o rz y ł pośpiesznie, często rezygnow ał z a rtys tyczne j 
se le kc ji nagrom adzonych obserw acji. L iczne  m ie lizn y  poe tyck ie  u tru d ­
n ia ją  le k tu rę  wczesnych poem atów i gawęd. A le  ju ż  w  tych  m łodzień­
czych u tw o rach  trzeba podnieść w ie lk ą  am bicję poety, k tó ry  przecież __
p rzyznaw a li to  i  n ie ch ę tn i K asprow iczow i p rzedstaw ic ie le  aw angardy __
odegra ł w ie lką  ro lę  w  ksz ta łto w a n iu  now ych  fo rm  w iersza polskiego!, po­
s łu g iw a ł się od początku ró żn ym i i  tru d n y m i s tro fa m i. P rzysz ły  tłum acz 
a rcydz ie ł A jschylosa, Szekspira, Shelleya. Goethego, m łody poeta, k tó ry  
z pow odu tru d n ych  w arunków  m a te ria ln ych  i  prześladow ań ze s tro n y  n ie ­
m ieckiego1 zaborcy dopiero' w  24 ro ku  życia  zdoby ł m aturę , je s t p rzyk ła ­
dem  im ponu jące j p a s ji i  ch łonności k u ltu ra ln e j.

W  sonetach Z chałupy  p rzezw ycięży ł1 K asprow icz rozw lekłość i  nad­
m ie rn y  kom entarz odauto rsk i, w idoczny w  Obrazkach chłopskich. P iękną 
w  sw o je j prostocie  i lap ida rnośc i syntezą k ra jo b ra zu  p o lsk ie j w si, życia 
chłopskiego1 i  uczuć ludow ego1 poe ty  je s t np. znany sonet o tw ie ra ją cy  c y k l 
Z  chałupy. Jego zw artość, do jrza łość a rtys tyczną , n iepodrob ioną prosto tę  
i  p raw dę można ocenić c y tu ją c  go je d yn ie  w  całości:

C h a ty  -rzędem ma p iaszczystych  w zg órka ch ,
Za ch a ta m i k rę p y  sad w iś n io w y ;
W ie rzb y  s iw e  p o s c h y la ły  g ło w y  
P rz y  stodo łach, p rz y  n is k ic h  obórkach .
P ła t ¡się w a li, p io łu n , ma po dw órkach ;
T u  rżą  ¡komie, iryczą  chude  k ro w y ,
Tam  s ię  zw ija - d z ie w e k w ie n ie c  zd ro w y  
W  feirasinycih chustach, w  k o ra lo w y c h  sznurkach .

Szare c h a ty ! N ędzne eihtopstki-e ch a ty !
Ja k  s ię  z  w am i' izrosło  m o je  życie ,
J a k  w y , p roste , ja k  w y , bez rozkoszy.,..

D ziś w y  d la  m inie w spom n ień  s ka rb  boga ty,
A le  w spom nień , co łz a w ią  o b fic ie  —
H e j! czy p rz y jd z ie  czas, oo łz y  te  spłoszy?!...

R adyka lizm  młodego- K asprow icza ksz ta łto w a ły  ¡zarówno- doświadcze­
n ia  w yniesione z w ie lko p o lsk ie j w si, ja k  i ze tkn ięcie  sie z życiem  w ie l­
kiego  m iasta (W rocław . L ipsk), ko n ta k ty  z -ruchem socja lis tycznym , 
sytuacja  deklasowanego in te lig e n ta , w reszcie -bogata l-efetura la t studenc- 

ich. W  kręgu  tych  dosiwiaidicizeń i  poszukiw ań ideow ych m ieści się poo- 
mat.spol-e-DzinoMreiMgij.ny p t, Chrystus. Postać C hrystusa ja ko  re fo rm a to ra  
re lig ijn e g o  —  to echo ówczesnych d ysku s ji spo-łeczno-św iatopoglądo- 
wy-ch, w k tó ry c h  przeciw staw iano „czyste  chrześcijaństw o“  i  „ducha 
K w: ę! o franciszkańskiego“  re a kcy jn e j p rak tyce  Kościo ła stojącego po s tro ­
m e klas w yzysku jących . Zgodnie z konw encją  k ie ra  tu ry  m odern istyczne j 
ukazana jest tu  i  postać Lucyfe ra , w  k tó rym  w idziano —  naw iązując do
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sta rych  tra d y c ji re lig ijn y c h  —  w ie lk iego , szlachetnego i  skrzyw dzonego 
ducha b lisk ie g o  lu d zk im  c ie rp ien iom . W  te j ro li w ystępu je  on w  poema­
cie, gdy Ukazuje C hrystusow i:

...T łu m  iten, co z m ro kó w  cze luści 
W yp ływ a , w idz isz? ... patmz! p a trz ! to  opasy,

To fa b ry k a n c i i  b a n k ie rz y  tłu ś c i,
Tw ego k ró le s tw a  ob raśn ięa i sadłem ...

C hór fa b ryka n tó w  i  bank ie rów  s ła w i K ró les tw o  Boże:

...Że n ie  p ra cu je m  n i b ro ną , n i rad ie m ,
Ze n ie  dźw iga m y kosy a n i m ło ta ,
Ze nam  po lic u  ru m ia n e m  —  pob lad łem

C hyba z n a d m ia ru  s ło dk ie go  żyw o ta  —
N ie  łśn ii p o t s ło ny, arie c ie ką  łe z  zd ro je ,
A  je d n a k  chl-eb i  k iesę  z ło ta ...

P rz y jd ź  tw e  k ró le s tw o , zn iw ecz z iem skie  zno je  —
C o dz ień  ta  p rośba ku. to b ie  nam  w z la ta ,
I  m am y, C h ryste ! to  k ró le s tw o  tw o je !

C hór n a jm itó w  w nosi na tom iast skargę i  prośbę:

.... W  ob roży,
Jiak psy k ro czym y  i  jiafc psom, żyć trze b a  
G gryźkiiem  kości, aż s ię  w  g rób  po łoży

To c ia ło ... M ów ią , że n ie  waircdm nieba.—
Ze m y zb rodn ia rze ... H a ! je ś li zb ro dn ia rze ,
To chyba z g łodu! Chleba! chieba! chl-eba!...

...P ot ii k re w  naszą, s tru m ia n n e , rzęsiste ,
T a  czerń  przed  na m i... A  gdzież s p ra w ie d liw a  
M ia ra , p ija w k i? ... Czy jasne, czy m g lis te ,

P an ie , tw e  n iebo, co dz ień  s ię  odzyw a 
G łos nasz k u  to b ie : U kró ć  nasze zno je !
P rz y jd ź  tw e  k ró le s tw o ! aż nam  p ie rś  się  zryw a ...

A  k ie d y  C hrystus odpow iada n a jm ito m  podobnie ja k  fa b ryka n to m :

N ie  z tego św ia ta  je s t k ró le s tw o  m o je

L u c y fe r m ów i z w yrzu tem :

Zbaw co! i  d la  ty c h  odpow iedź ta  sam a?...

Bo s tro n ie  pokrzyw dzonych n a jm itó w  i  nędzarzy staną ł rów n ież 
poeta w  n a jb a rd z ie j d o jrza łym  u tw orze  z ty c h  la t, w  dram acie z życia  
lu d u  w ie lkopo lsk iego  p t. Ś w ia t się kończy. Jest to  ideowa i  artystyczna  
synteza najlepszych części p isarstwa młodego Kasprowicza. S potykam y 
te  'znane nam  ju ż  z in n ych  u tw o rów  m łodzieńczych K asprow icza postaci
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bezw zględnych „g b u ró w “ , lic h w ia rz y , ob łudn ików  i  tein sana św ia t c ie r­
p iących  n a jm itó w . Jest w  tym . dram acie i  p ro te s t p rzec iw ko  rezygnacji 
narzuconej lu d o w i przez św ia t bogatych i  K ośció ł. Bolesną iro n ią  i  w y rz u ­
tem  n a syc ił poeta słow a nieszczęsnej Jagny, k tó ra  w  ob liczu  n iezaw in io ­
nych  pirzez n ią  nieszczęść m ó w i w  sam ym  zakończeniu d ram atu :

...O Boże!... lito ś c iw y  Boże!... J a k  ty  ¡nas sttiriaiszinlie karzesz.
A le  bądź w o la  T w o ja , jia k  w  n ie b ie , ta lk  i  n a  z ie m i.

N ie rów na  pod względem  a rtys tycznym  spuścizna m łodego K asp row i­
cza je s t przecież cennym  roizdiziaiłem lite ra tu ry  p o lsk ie j schy łku  X IX  s tu ­
lecia . Razem, z m łodzieńczą tw órczością Żeromskiego!, R eym onta i  Orfcama 
św iadczy ona o trw a ło śc i rea lizm u w  lite ra tu rz e  ty c h  la t, rea lizm u  w y ­
rosłego z  rze te ln e j -w iedzy o życiu  m as ludow ych  i  z serdecznego, uczucio­
wego zw iązku  z  ich  cie rp ien iem , „Łachm an na plecach nędzarzy“  b y ł d la  
K asprow icza spraw ą głęboko osobistą ta k , ja k  „in te re s “ , ja k i m ia ła  ongiś 
E liza  Orzeszkowa do biednego m ura rza  w  G rodn ie  („...m ia ła m  do niego 
jeden z  na jw ażn ie jszych  ¡interesów całego mego życia ! C hciałam  w iedzieć, 
jiak żyję , co m yś li i  czu je  cz łow iek m ieszka jący w  m a lu tk ie j chatce, k tó re j 
okienka d o tyka ły  n iem a l Z iem i...“ ).

I I I

Talk! N ie  w ie d z ia ła  m a dusza ii tniiie w ie ,
Oo znaczy spo kó j. C isza p rzena jśw ię tsza ,
D rzem iąca ¡w m ro kó w  św ią tyn n ych  za lew ie ,
B y ła  je j obca!...

(Jan K asp row icz  —  to m  B a lla da  o s łoneczn iku )

N ajg łośn ie jszym  i  najczęście j kom entow anym  zb io rem  poezji K aspro­
w icza  z drugiego- okresu jego tw órczości (sym bolizm u) je s t tom, p t. G iną­
cemu św ia tu  (1902). Z aw ie ra  on poem at dram atyczny p t. Na, wzgórzu  
śm ierci oraz hym ny, a w śród n ich  na js łynn ie jsze : Dies irae, Ś w ię ty  Boże, 
M oja  pieśń wieczorna.

N iem al w  ty m  sam ym  czasie, w  k tó ry m  pow staw a ły  p ie rw sze hym ny 
(D ies irae  —  1899), w yd a ł K asprow icz to m ik  p t. K rzak  d z ik ie j róży  (1898). 
Poza cyk le m  p rze jm u jących  sonetów  ta trzańsk ich  p t. K rzak  d z ik ie j róży  
w  ciem nych smreczynach  —  chybia na jp ię kn ie jszych  s tro f, ja k ie  nap isa ł 
poeta oi Tatrach  zn a jd u je m y tu  w ie le  w ie rszy, k tó re  są 'bezpośrednią 
kon tynua c ją  wczesnej jego  tw órczości, dalszą m an ifestac ją  zw iązku  p iew ­
cy n ie d o li ch łopskie j z ziem ią i  ludem . W  c y k lu  pit. A ko rd y  jesienne  je s t 
np. s łyn n y , program ow y w iersz, z którego p rzyp o m n ijm y  pierw szą 
i  os ta tn ią  s tro fę :

Ziem io, droga rodzic ie lko ! 
ukochałem  zagon tw ó j,
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Choć Itak skąpam  syp ią  z ia rnem  
rz a d k ie  M asy tw óiiich zbóż,
Że g łó d  w ta rg n ą ł w  raaisze c h a ły , 
że w  m ich ż ó łty  ¡zasiadł znó j 
I  w y b la k ła m  p a trz y  ok iem  
na s tó ł p u s ty , w  puistą k ru ż l...

...Z iiem iio! Z iem io ! sm u tna  z ie m io ! 
Snąć o p u ś c ił ciię sam  Bóg,
Lecz p rz e k lę ta  m yś l n ie ch  będzie, 
ooby c h c ia ła  szepnąć m n ie ,
A b ym  zbo czy ł choć na  c h w ilę  
z  tw y c h  ża łośc i p e łn ych  d ró g !

W  tym  sam ym  c y k lu  s łyszym y echa poem atu Chrystus, słow a k ry ty ­
k i i  pogardly wobec św ia ta  bank ie rów :

lu b

T ru b a d u re m  być? U  pa ńsk ich  —■ 
u  b a n k ie rs k ic h  sitawać bram ?
...za lo fcą jó w  m ię k k i byt? ...

M aim y tłu m ie ! Z asłuchany 
w  liczonego z ło ta  b rzęk...

N ie m a w  to m iku  K rzak  dz ik ie j róży  ¡zgody na z ło  społeczne i  ludzką  
n iedolę. A le  n ie w ą tp liw ie  ju ż  wówczas rozpoczął K asprow icz sw oją  w ę­
drów kę do s ta rych  m itó w , w ie rzeń  i litu rg ii.  Z na laz ł się w  kręgu  oddzia­
ły  w ania system ów  filo zo ficzn ych  głoszących „b a n kru c tw o  rozum u 
w  kręgu  irra c jo n a lizm u , ja k i, p rzen ika  schyłkow ą m yśl w  końcu X IX  w ie ­
ku . P ostu la t ko n k re tn e j w a lk i h is to ryczne j z n ie sp ra w ie d liw ym  porząd­
kiem  społecznym  zastąpi n iebaw em  fatalisityczm e przekonan ie o w iecznych 
kategoriach  zła  i  dobra, o  ta jem n icze j, nieziapoznawalmej sile;, k tó ra  k ie ­
ru je  lu d zk im  losem . I  wówczas n ie  p o w tó rzy  poeta m łodzieńczego' m an i­
festu  w ia ry  w  lu d zk ie  s iły :

...T rzeba nam  rw tiary —  n ie  te j, co w ró ży  
D uchom  złam anym  c ie rp ie n ie m  
W  ziaimłain za ko lc e  z ie m sk ie j podróży 
R a j w  a fe rach  m iitu  :
T rzeba nam  w ia ry  —  nile  te ij, co zm ys ły  
B iekiiie lnam  s tra szy  w idzen iem ,:
„O to  na  w ie k i wdim  s ię  ro z p ry s ły  
T a fle  b łę k itu .“

T rzeba  mam w ia ry  —  te j w szechpotężnej,
Ze w obec g ło d u  d m ę k i 
Z łączonym  w  ś w ia tła  h u fie c  orężny 
P ó jść trzeba  w  boje.
T rzeba  nam  w ia ry , że m y  z a w iś li 
Od w ła sn e j w o li' i  rę k i,
Ze p rze ksz ta łc im y  w  b rą zy  sw e m y ś li 
I  w  la u ró w  zw oj-el...
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lecz napiszie m an ifest re zyg n a c ji z  ludzkiego dzia łan ia :

—N a  czyn. siłę ¡nie s il i  chęci, op o ru  
F o lg i niie d a w a j:
K rz y k  i  g :i:o w  to  d ru h y  
Lu d zk ie g o  rą k  podnoszenia 
P rze c iw ko  tem u, oo ju tro  
M a s ię  w yp e łn ić ...
T w ym  czyinem
Siąść na ka m ie n iu , k tó ry  się  od ła m a ł 
Z odw ieaznych ska ł,
I  prizaz p o to ku  od w ie czny szum  
R ozm aw iać z Bogiem  
I  lu d z io m  krzyczącym  i  gn iew nym  
N osić o rędzie  w ieczności,
P e łne d a le k ic h  ta je m n iczych  w estchn ień ,
K tó re m i w ie lk i, m iło s ie rn y  Pan 
W  d a l to w a rzyszy  ic h  losom “ .

K ry ty c y  spod znaku N arodow ej D em okrac ji (j-ak nip. Z yg m u n t W asi­
le w sk i) w yeksponow ali m o tyw  re lig ijn e j re zyg n a c ji poety w  ten sposób, 
że pasow ali K asprow icza na  apostoła, zaśw iatow ego szczęścia. Co w ię ­
cej ten  w łaśnie m o tyw  uznano za kw in tesenc ję  „dusizy na rodow e j“  
i  „ch łopskiego św ia topog lądu“  poety. Kaspraw iczow siki „sp o kó j“  p rze­
c iw s ta w ia ł W asilew ski społecznej pasji: Żerom skiego. W  in te rp re ta c ji 
k ry ty k a  K asprow icz b y ł „d o jrza lszy “ ., bo p rzezw yc ięży ł m łodzieńcze 
b u n ty  i  u zn a ł je  za bezcelowe. W  tein sposób anektow ano1 w ie lkiego- poetę 
bez reszty do obozu w steczn ictw a społecznego1 i  ku ltu ra ln e g o .

A le  z ow ym  „spoko jem “  poety rzecz nie jest tak prosta. S ięgn ijm y do 
hym nów , aby spod sym bolistycznych w iz j i  w ydobyć właśnie g łęboki n ie ­
pokó j Kasprow icza walczącego zawsze —  coko lw iek pow iem y o sprzecz­
nościach w  postawie poety  —  o doczesne szczęście człowieka.

L e k tu ra  hym nów  n ie  je s t ła tw a . Z tru d e m  przedzie ram y się przez 
zaw iłości p o e tyk i sym bo lis tyczne j, przez skom plikow ane alegorie, d łużyz- 
ny, pow tórzenia , przez nadużyw anie  tra d ycy jn ych , poe tyzu jących  (nie 
poe tyckich ) obrazów („....z b ia łą  l i i i ją  u łona w ieczysta śpiewa Tęsknota“ ) 
i  m anierycizność s ty lu , -znajdująca wyraz, m . im. w  skłonności do naduży­
w an ia  za im ków  w skazujących w  tym , b lasku, w  ty m  ogn is tym  zło­
cie.,.. ). W acław  B o row y p isa ł k ry ty c z n ie  o sw o is tym  „g igaintyizm ie“  
hym nów :

...O grom  a legorycznych  p e rs o n ifik a c ji („ku rze m  obsypana ślepa D o la “ , k tó re j 
w ia tr  ro zw ie w a  w ło sy  i  k tó re j „ż w ir,.. w  puste  6yp ie  oczodo ły“ ; „sam o tna  T ęskno­
ta , poklę tou jąaa na, k rze m ie n n e j d rodze  z fcieliioham  go ryczy  w  d ło n i“ ; „c ich a  
śm ie rć“  itd .), o b fito ść  ako m pa n ia m en tu  na stro jiow o -sym bo iiczn ych  obrazów , n ie w y ­
czerpana pow ro tność re fre n ó w , ja s k ra w e  ru b a to  ry tm u : w szystko  to  racze j u tru d ­
n ia , muz uła tiw lia , p rzystęp  dto ty c h  n ie p o sp o litych  i, g łę b o k ich  d izie ł... w y s iłk i w  k ie ­
ru n k u , a b y  nip, „P ie śń  w-ieczorna, w eszła w  rzesze“ , do, k tó ry c h  na w o ływ a no , n ie  
zda j ą się  m iieć W idoków  pow odzen ia ...
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P rzy  czy tan iu  hym nów  m ia ło b y  się n ie je d n o kro tn ie  chęć w y ją ć  z n ie ­
kończących się d łu żyzn  m a łą  cząsteczkę, alby ży ła  ona ja ko  odrębny lir y k . 
Tak je s t w  hym n ie  Salve Regina, w  k tó ry m  w śród m ie lizn  poetyczności 
zna jdu je m y niezapom niany obraz w ie jskiego ' pogrzebu:

...Gichio, zw o laa  w óz się  toczy, 
aa  a iim  w  ż ó łte j S krzyn i 
aa  w ie lk  wolaków zgasłe oczy, 
ja k  ś w ia tła  w  p u s tyn i.
T w ó j - i i  o jc iec?  m a tka  tw o ja ?
Gzy na jd roższe  dziecię?
G dzież je s t radość? gdzież osto ja  
na b u rz liw y m  św iecie?
K ilk a  m o g ił, (k ilka  k rz y ż y  
śród p iaszczyste j zboczy —  
coraz b liż e j, coraz b liż e j 
wóz się  k u  n im  toczy...

„G ig a n tyzm “  hym nów  —  to -jednak n ie  ty lk o  nadużycie a le g o rii, p e r­
s o n ifik a c ji i  'Sym bolistyczm o-m astrojawych obrazów. Jest w  n ich  i  sw o isty 
„giigam tyzm “  filo zo ficzn y . H ym ny w y ro s ły  z, w ie lk ic h  a m b ic ji ideow o-po- 
znaw czych epoki m odern izm u, aby w  sym bo lis tycznych  w iz ja ch  odsłonić 
to, co klasyczna fo rm u la  sym lbolistów  określa ła  jako  „ta j'e m n iczy  sens 
naszego b y tu “  (M a lla rm é) lu b  —  jeszcze ba rdz ie j zagadkowo —  „ta je m ­
n ica abso lu tu “  (M iiriam -P rzesm ycki). A le  ani m eta fizyczne rozw ażania 
nad źródłem  zła  i  dobra, an i ró w n ie ż  ¡rozlegający się w  Ś w ię ty  Boże 
Ś w ię ty  M ocny  „śm iech Szatana“  (tak  nadużyw any w  lite ra tu rz e  sym bo- 
lis ty c z n e j, a prze to  n iegroźny) n ie  zapew nia ją  hym nom  ra n g i żywego 
dzie ła  sz tu k i. H ym n y  Kasprow iczowskie wzruszają na jg łęb ie j wówczas, 
gdy poeta wraca na pełne żałości d rog i lu d zk ie j n iedo li:

...kopcie  sam o tn y  g ró b !
G dzie z ie m ia  pę ka  od  żarów , 
gdzie  każda je j g ru d ka  
pełnia j¡est zno jó w  
i  k rw a w y c h  p rób...

...A  z g łu ch ym  ło sko tam  
na tru m n ę  syp ią  's ię  g ru d k i 
z ie m i, O blanej potem , 
z ie m i, o b la n e j k rw ią ...
A  na oko ło  zapad łe  m o g iły  
i  c ich o  łk a ją c e  s m u tk i 
w śró d  tra w y , co z c ich ym  szelestem  
p o żó łk łe  liś c ie  ¡kołysze...“

12

...a m ó r nam  b y d ło  b ije , 
a dom  s ię  nasz p a li,



a siostra . u to n ę ła  iw  nozpienitam ej fa li, 
a  o jc ie c  gdzieś da le ko  w  s traszne j z g in ą ł b itw ie ...

(Ś w ię ty  Boże Ś w ię ty  M ocny)

Spod sym bolastycznych w iz ji hym nów  p rze b ija ją  te  same obrazy su­
row ego życia w si w ie lko p o lsk ie j, k tó re  w yp e łn ia ły  m łodzieńcze u tw o ry  
poety. D latego n ie  m ożna staw iać bezw zględnej cezury m iędzy wczesną 
rea lis tyczną  częścią spuścizny K asprow icza a jego  tw órczością późniejszą, 
ro zw ija ją cą  się pod znakiem  sym bolizm u. H ym ny czerpią sw oją s iłę  
i  praw dę z, ziem i' rodz inne j poety, z żałości pe łnych  dróg, z k tó ry c h  on 
n igdy ca łkow ic ie  n ie  zboczył. I  piękno* k ra jo b ra zó w  w  hym nach m a sw oje 
źród ło  w  czu łe j parn ięo i poe ty  p rzechow ujące j obraz rodzinnych  s tro n :

...tam , na te j m ie dzy sze ro k ie j, 
gdzie  ro śn ie  ło p ia n  ch ropaw y, 
gdzie  srebrne ' lś n ią  s ię  p o d b ia ły , 
gdzie  aksa m itna  byliioa 
nozpierza m ię k k ie  sw e k iśc ie !,..
...G dzie w  da li. p o b ly s k u je  je z io ro  tęskn iące ,
gdzie ja s k ie r w ię d n ie  na łące
gdzie  opuszczone m o g iły  —
te  kopcie p o le g łych  w o jó w
m iiie litośe iw y ro z ryw a  p ług ,
rdzaw e szab liee  w y rz u c a ją  z  w n ę trza ,
dz iś  w roga  zb ro d n iczy  łuip...

K asprow iczow skie  ¡d ialogi z  Bogiem  i  Szatanem zapew nia ły ongiś 
hym nom  rangę w ielkiego* arcydzie ła . H ym ny są n ie w ą tp liw ie  w ie lk im  
dzie łem  sz tuk i. A le  nie* d la tego —  ja k  p isa ł K o łaczkow ski —  iż  „sp ra w y  
społeczne podniesione zosta ły tu  do* w yżyn  ogó lno ludzkich  zagadnień m e­
ta fizyczn ych “ . N ie chodzi —  oczyw ista  —  o* to', aby przem ilczeć m e ta fi- 
zyczno^re lig ijne  tęsknoty poety. A le  n a jg łę b ie j -brzm ią w  hym nach n ie  
owe patetyczne d ia lo g i, lecz przenikająca. —  szczególnie1 Ś w ię ty  Boże 
Ś w ię ty  M ocny  i M oją pieśń w ieczorną  —  w zruszająca, p ra w d z iw ie  hum a­
nistyczna solidarność poety z  ludzkim , c ie rp ien iem . Kasprow icz, b y ł is to t­
n ie  tym  —  posłużm y się po raz osta tn i w ierszam i z hym nu Ś w ię ty  Boże 
Ś w ię ty  Mocny:

...k tó ry  p o w s ta ł z  te j z ie m i, 
k tó ry  m ia ł w  sob ie ja j tru d ,...
...k tó ry  za b ra ł z  Jej charty 
ża ln iife i łe z
i  czeka ł, k ie d y  p rz y jd z ie  w y b a w ie n ia  kres,
i  z j*ej szum iących zbóż
z a g a rn ia ł ten, d z iw n ie  p rz e jm u ją c y  szum
i w  sw o ich  dum
treść  go za m yka ł i* w  ś w ia t
ja k  w ie lk ą  św ię tość ¡niósł.
I  ża l go zde jm ow a ł,
że m u n ie  daną b y ła  m oc,
by zm ien iać w  iriu m -f te  łz y ;...
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IV

„Z -budow ai-e iń sobdle diom i  ju ż  s ię  w a li.
O -mój w a lą cy  s ię  domi-e!
T rochę  aa piręd/ko zmilein-iaisz s ię  w  ru in ę , p rędze j, niiż 

m ó g łb y  s!ię spodziew ać cz ło w ie k , k tó ry  m a p o w ie k i o tw a rte  
inia śm ie rć.

..... I, miapół ś le p y  'będąc, s tra c iłe m  m ia rę  rzeczyw is tośc i:
w yg lądasz m i w  s łońcu  m  pa łac, rw (księżycu ma zam kn ię te , 
pe łn e  W idm  zam czysko, a  je s te ś ty lk o  przenędzm ą le p ia nką , 
ty  m ó j w a lą c y  s ię  d o m ie !“

(J. K asp ro w icz  —  O boha te rsk im  ko n iu  
i  w a lącym  się dom u )

Badacz p ró b u ją cy  ¡zarysować w ize runek poety ta k  skom plikow anego 
ja k  K asprow icz je s t w  sy tu a c ji, o  k tó re j p isa ł M a u rycy  M ochnacki:

¡P o rtre t osoiby in iie c ie rp liw e j, in iiespoko jinę j, k tó ra  za każdym  pociągn ięciem  
pędz la  w s ta je  ¡z m ie jsca  ii odb iega od a rty s ty ; a  po tem  zniow u w racia i  odchodzi 
z -odmiiemnem co c h w ila  w e jrze n ie m  to  pochm urnego, to  roz jaśn ionego  lic a ; k tó ra  
je s t u s ta w n fe  to  w  sm u tku , to  w  w e se lu ; k tó ra  je s t w szys tka  z dusizą i  z c ia łem  
w  grze niamiętinioiśoi —  p o rtre t ta k ie j osoby foędzież je j podiobny?

(M . M ochnack i —  O lite ra tu rz e  p o ls k ie j w  w ie ku  
dz iew ię tnas tym ; ro z d z ia ł p ie rw szy)

■Gdy od 'hym nów  przechodzim y bezpośrednio ¡do- następnego tom u, 
zb io ru  poem atów  proizą p i, O bohaterskim  kon iu  i  w alącym  się domu 
(r. 1906), to  spo tykam y -się n ie  -ty lko  iz odm iennym , lecz wręcz- -zaskafcują- 
cym  „w e jrze n ie m “  poety. S pór ;z Bogiem  -i Szatanem  to czy ł się w  hym ­
nach w  ¡atmosferze groizy i  patosu, w  o b liczu  ponurego pochodu ludzkości, 
lasu krzyżów , S tw ó rcy  przesypującego- p roch  -gwiazd i  szatana krążącego 
po -ziem i „jako- ¡ryczący le w “ . N ow y toim  poety, izlbiór poem atów  prozą, b y ł 
ja k b y  program ow ą rezygnacją  z oszałam iającego bogactw a nastro jów  
i  sym bolów , -Na i-dh m ie jsce w ys tą p iła  iro n ia  i  d rw in a .

..iP ółtio im  tyisiią-c-a la t ¡1 W ięcej -pratagaw-ałaś, Painii-e Boże, ¡księży i  m arkiizów .
R o z b ija li -po ¡o tw a rtych  dragach, -nais-zym-i rę ka m i w zniasi-li zam ki- -i pa łace, -a gdy 

nam  ju ż  sił- z a b ra k ło  -i -batog bez -skutku  z e ś liz g iw a ł s ię  -po k rw a w y c h  plecach, sizłii
0 -po-m-oc do  ta m tych , iż b y  m-aj-aikiem Łastki- lu b  p rzyp om n ien ie m  ka-r p ie k ie ln y c h  
w ie d li nas k u  ¡nim. ma tw a rd y m  rzem-Łęniiu posłuszeństw a...“

ta k  rozpoczyna się M o d litw a  episjera, jedna  z  najizj-adliw szych saty-r w  na­
szej lite ra tu rz e  na obłudę -burżuazyjiną, zaw iera jącą we w span ia łym  skró ­
cie d z ie je  przeobrażeń miieszczańskii-ego- św ia topog lądu w  ciągu- X IX  w ie ­
ku  —- od ¡racjonalizm u i  w a łk i iz -obozem „-księży .i m a rk izó w “  do f-ideizm u
1 sojuszu ¡z; ¡arystokracją  i  kościołem . Poznajemy tu  nowe oblicze poety, 
wspaniałego, zb y t mało dotychczas znanego, w ie lk iego  sa ty ryka  ro zb ija ­
jącego te wyobrażenia o n im , ja k ie  narzucała k ry ty k a  adorująca poetę za
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,,świętość i  ,,wzniosłą prostotę“ . Celność i  dow cip  K a s p ro w ic z o W s k ie j 
sa ty ry  odsłan ia ją  i  dals:zie fragm en ty  M o d litw y  episjera:

...W tem , Fam ie Boże, iż  w  ow ych  dintech gn ie w u  i  pom sty u c z y n iliś m y  C i 
k rz y w d ę : w yrzu ca n o  C ię  s ro m o tn ie  z Nota© D am ę!.,.

...A to li czas p rze dz iw nym  je s t le ka rze m ; p rzebo la łeś to  w szystko , przetoaczvłeś, 
bo (kitóż odpuszczać piowiiimiem, je ś li mlile T y, Fam ie Boże, uc ie le śn ie n ie  w sze lk ich  do­
skon a łych  p rzym io tó w !...

D la tego  też, n in ie js z y  od dziecka , zw racam  s ię  dzd,sdiaj do  C ieb ie ; ziresztą, T o b ie  
jedn em u  w yznać to  m ogę, gdyż T y  jeden  św iadom  je s te ś w sze lk ich  ta je m n ic : J e ś li 
n ie  zawadzą tra d y c je  rodzinn ie , m ó j p ra szczu r w ie rnym , b y ł s ta je n n ym  k ró le w sk ie g o  
m arsza łka , a żoina je g o  postępow a ła  w  szeregu z  s taw n e j pa m ię c i p a n ią  S za rlo tą  
Cordiay.

E h ! w id ia ! T y le  m l s ię  n a g ro m a d z iło  trosk: i  po trzeb , że n ie  w ie m , k tó rą  z m ich 
n a jp ie rw  po lec ić  T w ym  w zględom ...

...P an ie ! W yznam  o tw a rc ie : chc ia łe m  s ię  od w ró c ić  od C iebie, boć n iegodnem  
je s t człow ieka, postępu, a b y  w y k ra c z a ł poiza g ra n ice  w zro ku , a  ja  C ię  mie w idzę !...

...C odzienn ie  uczy mas dośw iadczenie, że w szystko , co ży je , u m ie ra :
Jestem , w ię c  um rę.
Zaś dusza trw a ć  m oże w ie czn ie  l i  wów czas, je ś li z. w iecznego w ysz ła  ź ró d ła ; 

ty rp  źród łe m  T y  s ię  l i  zowieisz, a lbo w ie m  mi© p rze ko n a liśm y  s ię  do tąd, byś u m a rł; 
że jesteś, m ó w i nam  o. ty m , w ew nętrzna, e lem e n ta rna  chęć trw a n ia !

Z resztą  sam  P a s te u r w ie rz y ł w  n ieśm ie rte ln ość  i  S tw órcę . A  powtórne, po  trz e ­
cie , po o s ta tn ie : każą  m i ciziekać ma le g ię , k tó ż  m i1 ud z ie li: c ie rp liw o ś c i, je że li! n ie  
T w o ja  w isizecbclerpliw ość.

C hcę kandydow ać, gdzież w  tycih  czasach zam ętu po jęć i  p rą d ó w  ośw iiacające 
znaleźć b ły s k i, je ś li nie: w  T w o je j w szechw iedzy.

...N iech ż y je  F ra n c ja ! N iech  ż y je  R zeczpospo lita ! N iech  ż y je  D e m okrac ja ! A m en.

O bohaterskim  kon iu  i  w alącym  się dom,u —  to  na jostrze jsza  satyna 
społeczno-obyczaj owa w  całe j spuściźnie pioety. Zasięg te j sa ty ry  je s t 
bardzo. ro z le g ły . Ballada o bohaterskim  kon iu  —  to. p rzyk ła d  w ie lk ie j sa­
ty ry  p o lityczn e j. O strze je j skierow ane1 je s t p rzeciw ko im p e ria lis tyczn o - 
-m ilita m y m  zbrodn iom  i  kłam stwom ..

O w alącym  się domu  —  to  •—  obok Pana Antoniego C. w spó łw łaści­
ciela f irm y  A n to n i C. &  Sp. p rzy  u lic y  M. sen o sądzie ostatecznym  —  
odw ażny i  bez litosny rozrachunek poety z, w łasną tw órczością  osta tn ich  
la t.

,,..,S w tią tyn ie -m  zbudow a ł ma p u s tk o w iu ; s fin k s y  je j strzegą, po  p ie rs i zanu­
rzanie w  p iasku , k tó ry  je  o b sypu je  od n ie p a m ię tn ych  dni!; n ie  u  wa®, le cz u  m n ie  
zam ieszka ł Bóg!

R o ześm ia li się, je d n a k , c ie ka w s i, poszli.
•Decz p rzyb yw szy  ma m ie jsce, spostrzeg li, od razu ,
O m ó j w a lą c y  s ię  dom ie ! •—•
że p ró g  tw ó j, w yciosam y z prnia sosny, z g n ił od  deszczów...

Jest w  tym  rozrachunku  p oe ty  lę k  p rzed  sam otnością, g łębok i n iepo­
k ó j m o ra lny , że jego d ia lo g i iz Bogiem , ito p rz y k ła d  fa łszyw e j dum y 
( . .nie u  was, lecz u m n ie1 zam ieszkał B óg!11) i  oderw ania, od żyw ych spraw
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ludzk ich . U parc ie  pow ta rza ją  się w  u tw orze  zw ro ty  „...zbudow ałem  
cię  ma o d lu d z iu ...“ , św ią tyn ię  zbudow ałem  na p u s tko w iu ...“ , „...na  po­
graniczu spraw ...“ , „...s tra c iłe m  m ia rę  rzeczyw istości...“ , „...w yg lądasz m i 
w  słońcu na pałac... a jesteś ty lk o  przenędzną lep ianką ...“

K siążka O bohaterskim  kon iu  i  w a lącym  się domu na leży do n a jb a r­
dzie j zastanaw ia jących s tron , j.afciie w ysz ły  spod p ió ra  Kasprow icza. Jest 
ona św iadectw em  czujnego, w raż liw ego  sum ien ia  poety, k tó ry  zawsze b y ł 
w rog iem  ob łudy, k łam stw a  i  k rzyw d y . Są w  książce O bohaterskim  kon iu  
i  w a lącym  się domu  fragm en ty , k tó re  p rzypom ina ją  sw oją  nam iętną 
poezją oskarżycie lską poetycką  p u b licys tykę  S tefana Żerom skiego: „T y  
z h o jn ym  poirękaw icznym  sław isz po  gazetach narodow e zasług i pospoli­
tych  w yd rw ig ro szy “ .

Ten sam w s trę t do o b łu d y  i  k łam stw a  odczytu jem y w  Księdze ubo­
gich (r. 1916):

Rzadko na m o ich  w a rga ch  —
Niiieoh dz iś  to  w a rg a  m a w yzna —
J a w i s ię  .k rw ią  p rze p o jo n y  
N a jd ro ższy w y ra z : O jczyzna.

W idz ia łem , ja k  s ię  na ry n k a c h  
G rom adzą kupczykow ie ,
L ic y tu ją c y  s ię  w za jem ,
K to  Ją  n a jg ło ś n ie j w yp o w ie .

Ten sam w s trę t do ob łu d y  .i pochw ałę twórczego^ n iepoko ju  i  dz ia ła ­
n ia  us łyszym y rów n ie ż  w  pochw ale, jaiką w ypow iada u lu b io n y  bohater 
Kasprow icza w  dram acie M archo łt g ruby a sprośny (r. 1920):

...O i ty lk o  d la  m n ie  coś w a rc i, 
op są ja k  drożdże w  cieście, 
oo m a ją  w  sob ie fe rm e n ty , 
rozsadza jące ś w ia ty !...

G łęboki n iepokó j m ora lny, n ienaw iść do ob łudy i  k łam stwa, serdecz­
na troska o los ludz i prostych i  krzyw dzonych  —  te  w szystk ie  uczucia są 
zawsze obecne w  p o e z ji Kasprow icza. B y ł K asprow icz w  g runc ie  rzeczy 
zawsze poetą n iepoko ju  i  w a lk i. I  zawsze chyba pozostanie w  tra d yc ja ch  
lite ra tu ry  narodow ej ja ko  poeta ch łopsk ie j do li, p rostych  lu d zk ich  w zru ­
szeń i  jako  n iezapom niany p iew ca polskiego kra job razu , zarów no wówczas, 
gdy o p isyw a ł w iellkopólskiie po la  i  G opło, „je z io ro  tęskniące“ , ja k  i  w tedy, 
gdy u trw a la ł w  naszej w yob raźn i p iękno  T a tr:

W  ciiem notsm reazyństoich s ka l zw a liska  
G dzie  pa iw iodkie  d rze m ią  s taw y,
K rz a k  d z ik ie j ró ż y  pąs sw ó j k rw a w y  
N a p la m y  szarych  złom ów  c iska .



U  stóp im  b u jn e  nośną tra w y  
B ok iem  Się p ię trz y  tu rn ia  ś liska ,
K o so d rze w in y  wężow isfca 
Poiabszyw ały g łaźne ła w y...

, B y ł  K asprow icz poetą pe łnym  sprzeczności, n iepoko ju  i  poszukiw ań, 
tw órcą  głęboko skom plikow anym  i  n ie je d n o litym . A le  m etoda w y jm o w a ­
n ia  z jego spuścizny fragm entów , k tó re  św iadczą o b ra ku  je d n o lito śc i —  
naw et w  tym  sam ym  u tw orze  —  ideow ej postaw y poety, je s t w  is toc ie  
dość ja łow a . M ożna is to tn ie  z Księg i ubogich  p rzytoczyć s tro fk i św iad­
czące o „sp o ko ju “  i  zgodzie poety na „lu d zką  n iedo lę “ :

P rzesta łem  s ię  w adz ić  iz B og iem  —
Serdeczne to  b y ły  ¡zwady:
Z ro d z iła  je  lu d z k a  n ied o la ,
N a Iktóną n ie  m a ju ż  ra d y ...

...I dz iś  ja  sam  uśm iech n ię ty ,
G dy k rzyczą : „W f żelazo s ię  o k u ij!“
Ja k  o n g i1 m iecz n ios łe m  w a lczącym ,
T a k  ¡dzisia j n iosę ¡im spokó j...

A le  można rów n ież cytow ać z tego samego tom u s tro fk i ukazujące n ie w y­
gasłe zarzew ie b u n tu  i  w a lk i:

C o ko lw ie k  o  ty to  pow iecie ,
P rzed  w a m i n ie  stanę bosy,
P ę tlic y  n a  k a rk  n ie  zarzucę,
N ie  m yś lę  pó jść do K anosy.

N ig d ym  s ię  n ie  rw a ł k u  cnocie,
G rzechów  s p e łn iłe m  n ie  m a ło  —
Cóż rob ić?  W szak ty lk o  z g lin y  /
Bóg nam  u le p ił c ia ło ...

I  d z is ia j n ie  ż a l m ii tego.
N a jm n ie jsze j n ie  czu ję  sk ru ch y ,
B om  —  c i n ie  żaden służalec,
N a w łasne  serce g łu ch y .

B o w  oporze o  szczęście św ia ta  
S w aw olność m i b y ła  da leka ,
A  ty łk o m  k o rz y s ta ł z  p ra w a  
W oju jącego  cz łow ieka ...

Ocena lite ra tu ry  to  jednak n ie  ty lk o  re jestrow an ie  fa k tó w  i  pedan­
tyczne w y licza n ie  sprzeczności. To rów n ież w yb ó r tra d y c ji, k tó re  są b li­
skie  żyw ym  ludz iom  sięgającym  po ks ięg i m in ionych  epok i  tw ó rców . 
H is to ria ,  ̂ „k o re k to rk a  w ieczna“ , oddala nas coraiz ba rdz ie j od zaw iłych, 
a le g o rii i  sym bolów  poez ji K asprow icza i  skazuje na zapom nienie jego 
m etafizyczne dyskursy. S ię g n ijm y  po jeszcze jeden p rzyk ła d  z hym nu 
M oja  pieśń wieczorna:

P o lon is tyka  — 2
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D zień  m ó j p rzygasa —
za 'w ie lk im , n ie b o tyczn ym  przygasa m i szczytem ,
k rw a w ą  za sobą zosta w ia jąc  zorzę,
k tó ra  s ię  czep ia  o g n ia m i
ty c h  o to  sm reczyn i  śc ian  poszarpanych,
z a ta rty c h  .śladów  m o ich  stóp.
...B łogos ław ioną  n iech  będzie ta  o b w iła , 
k ie d y  s ię  ro d z i w ie c z o rn y  h ym n  duszy!
K ie d y  od c ich ych  pó l, 
od rż y s k  i  rzecznych pobrzaży, 
od p rzeczn ic  i  od ugorów , 
od w ypaczonych  cha t 
i  od ty c h  s to d ó ł z w ie trz a ły c h  
ch łop ięca  p łacze p iosenka :
A  g ra jż e  m i, pisaozaiecżko, 
a  g ra jże  m i, g ra j!
TJMnlilem c ię  z w ie rz b in y , 
gdzie  te n  p o to k  sreb m os in y , 
gdzie  ta n  szum ny g a j!

„Czego sym bolem  m a być ¡zorza w ieczorna?“  To b y ł ce n tra ln y  p ro ­
b lem  d la  badaczy hym nów  K asprow icza. T akie  p y ta n ie  s ta w ia ł M an fred  
K rid il, gdy w  sw o je j L ite ra tu rze  po lsk ie j w ieku  X IX  (1934 r.) p rzystępo­
w a ł do ana lizy  M o je j p ieśni w ieczornej. A  dziś, w  trzyd z ie śc i la t po 
śm ie rc i poety, trzeba chyba, s tw ie rd z ić , że owa zorza —  sym bol przesta ła  
nas w  is toc ie  interesow ać i s tra c iła  sw ój n iepoko jący b lask. Ś w ieci nato­
m iast w  K asprow iczow skie j poezji z niezgasłą s iłą  rzeczyw ista  zorza nad 
p ię kn ym  gó rsk im  kra jobrazem , w zrusza nas echo ludow e j p iosenki i  ser­
deczne re fle ks je  poety nad ludzką  n iedolą .
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Z A G A D N I E N I A  M E T O D Y C Z N E

M A R IA  SW O BO D O W A

STOSOWANIE „METODY PRACY Z PODRĘCZNIKIEM“ 
W NAUCZANIU JĘZYKA POLSKIEGO (LEKTURY)

W KL. V—VII

M etoda p racy z podręczn ik iem  i  oddz ie ln ie  w ydanym  u tw o rem  lite ­
ra ck im  odgryw a w  nauczaniu le k tu ry  podstaw ow ą ro lę . W yn ika  to  
z is to ty  samego p rzedm io tu  nauczania, w  k tó ry m  te ks t lite ra c k i czy popu­
la rnonau kow y je s t jednocześnie m a te ria łem  i  narzędziem  pracy. W  toku  
p ra cy  nad u tw orem  ukazu jem y u czn io w i n ie  ty lko , jego  treść, w artości 
ideow o-w ychow aw cze, poznawcze i  a rtys tyczne , a le  także  —  m etodę w y ­
dobyw ania, o d k ryw a n ia  ty c h  w artośc i. W ykonu jem y pew ne czynności 
techniczne niezbędne p rz y  op racow yw an iu  u tw o ru , m a n ip u lu je m y  książr- 
fcą. T e j te c h n ik i posług iw an ia  się tekstem , podręcznikiem , książką p o w in ­
n iśm y nauczyć wychowanka,, gdyż je s t to. potrzebne, zw łaszcza w  p racy 
dom ow ej, ju ż  na poziom ie szko ły  podstaw ow ej, niezbędne sta je  się p rzy  
system atycznym  nauczaniu lite ra tu ry  na poziom ie lice a ln ym 1, na studiach 
w yższych, w reszcie - - każdem u i  zawsze po ukończen iu ja k ie jk o lw ie k  
u cze ln i p rz y  ko rzys tan iu  z lite ra tu ry  p ię kn e j1, popu la rnonaukow ej' czy 
naukow ej i  rozm a itych  w yd a w n ic tw  podstaw ow ych i  pom ocniczych. Opa­
now anie  przez; uczn iów  m etody p ra cy  z książką {podręczn ik iem , czaso­
pism em ), um ie ję tność posług iw an ia  s ię  tekstem  je s t jednym  z bardzo 
w ażnych podstaw ow ych zadań nauczania języka  ojczystego.

Czy szkoła spe łn ia  to  zadanie? Jak p rzedstaw ia  s ię  te n  odcinek p racy 
w  k i. V — V II?

Na podstaw ie  bezpośrednich —  doryw czych  i  ba rdz ie j system atycz­
nych m oich obserw acji w  szkołach w  la tach  od 1952 do 1955, sprawozdań 
i  stenogram ów  le k c ji zebranych przez In s ty tu t P edagogiki w  zw iązku  
z badaniem  w yn ikó w  nauczania oraz zagadnienia p racy nad le k tu rą , 
w reszcie —  na podstaw ie  a rty k u łó w  w  czasopiśm ie Polon istyka  m ożna 
w  pew nym  stopn iu  zorien tow ać się w  is tn ie ją cym  od pa ru  la t stan ie  rze­
czy i  w ysnuć pewne ko n kre tn e  w n io sk i zm ierza jące do jego popraw y.

N a w stęp ie  na leża łoby us ta lić , ja k ie  e lem enty te c h n ik i p ra cy  um yu 
słow ej', a  w  szczególności —  p racy z  podręczn ik iem  i  książką z zakresu 
lite ra tu ry  uczeń m oże i  p o w in ie n  poznać i  opanować w  szkole podsta­
w ow ej,

W  obow iązu jącym  dotychczas p rog ram ie  nauczania języka  polskiego 
o ie  m a zakresu system u w iadom ości, um ie ję tnośc i i  naw yków  z te j dzie -
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d ż in y  d la  ca łe j szko ły ogólnokształcącej. Jednak w  program ie  każdej k lasy 
(w  k i. V — V II —  w  dzia łach: ..O pracow anie le k tu ry “  i  „O gó lna w iedza
0 książce“ ) są wyszczególnione zarów no fo rm y  p racy nad le k tu rą , ja k
1 pew ne um ie ję tnośc i techniczne w  pos ług iw an iu  się książką. One stano­
w ią  obecnie owo m in im u m  d la  uczn iów  szko ły podstaw ow ej.

O gó ln ie  b io rą c  w  k l. V —V I I  p ro g ra m  po leca: p rzyzw ycza ja ć  u czn ió w  do z w ra ­
ca n ia  u w a g i na  dane b ib lio g ra fic z n e  op raco w yw a ne j ¡książki, zapoznaw ać zarów no 
z  je j zaw a rtośc ią  rzeczow ą, ja k  uk ład em  i  w yg ląd em  zew nę trzn ym ; w y ra b ia ć  u m ie ­
ję tność o rie n to w a n ia  się  na prędce w  tre ś c i, ch a ra k te rze  i  przeznaczen iu  k s ią ż k i, 
um ie ję tność oceny je j z  p u n k tu  w id ze n ia  w ła sn ych  za in te resow ań i  p o trze b ; w y ra ­
b iać  um ie ję tność  w y s z u k iw a n ia  w  te kśc ie  lu b  zb ie ra n ia  w  fo rm ie  n o ta te k  m a te ria ­
łó w  do określonego zagadn ien ia , um ie ję tność zaznaczania go, w yp isyw a n ia  c y ta t 
z podaniem  źród ła , p o s łu g iw a n ia  s ię  n im i w  w yp o w ie d z ia ch  u s tn ych  i  p iśm ie n n ych ; 
um ie ję tność ko rzys ta n ia  z odnośn ików , p rzyp isó w , ilu s tra c ji o raz w sze lk ich  m a te ­
r ia łó w  g ra ficzn ych  za w a rtych  w  p o d rę czn iku  czy in n y m  w y d a w n ic tw ie .

W  Uw agach m etodycznych  zaleca się, aby na u czyc ie l od na jw cześn ie jszych  k la s  
z w ra c a ł „p iln ą  uw agę na ksz ta łce n ie  w  dz iec iach  i  m ło dz ie ży u m ie ję tn o śc i uczenia 
s ię “ , m iędzy in n y m i —  na um ie ję tn o ść  k o rz y s ta n ia  z po d rę czn ika  i  pom ocy szko l­
nych . W  uw agach szczegółow ych a kce n tu je  s ię  ba rdzo m ocno konieczność s ta łe j 
tro s k i o w y ra b ia n ie  ty c h  u m ie ję tn o śc i: „W p ra w y  w  p o s łu g iw a n iu  s ię  różnego ro ­
d za ju  ks ią żką  i  czasopism em  nabędzie uczeń z czasem , je ż e li na u czyc ie l p rz y  każde j 
o k a z ji będzie go do  tego w d ra ż a ł“ .

W  klasach V — V II m a te ria ł le k tu ro w y  zaw a rty  je s t g łów n ie  w  w y ­
pisach; oddzie lnych u tw o ró w  do opracow ania je s t dotychczas n iew ie le , 
w ięc i  o ka z ji do ćw iczeń w  pos ług iw an iu  się różnym i książkam i n ie  ma 
zb y t dużo. W yp isy  stanow ią specyficzny rodza j podręcznika . N ie  m a tu  
ta k ich  i  ty lu  m ożliw ości w drażan ia  uczniów  do posług iw an ia  się podręcz­
n ik iem , ja k  to  je s t w  in n ych  przedm iotach nauczania. N ie  m a tu  w ydzie ­
lonych  gotow ych w iadom ości do w yuczenia się, n ie  m a ćw iczeń an i żad­
nych  wskazań do p racy sam odzielnej, ja k  to  je s t w  in n ych  typach pod­
ręczn ików . N ie  m a s łow n ika , p rzyp isów , a lfabe tycznych  w ykazów  
nazw isk i  ¡rycin  —  słow em  —  tego w yposażenia, ja k ie  posiadają podręcz­
n ik i lu b  ks iążk i popula rnonaukow e d la  dorosłych  na poziom ie średnim  
i w yższym . W yp isy  są po p ros tu  zb io rem  teks tów  dobranych w ed ług  te ­
m a ty k i p rogram ow ej. Poza teks tam i są n ie liczne  odnośn ik i, k ró tk ie  no­
ta tk i b iog ra ficzne  d spis rzeczy. N ie  ła tw o  w ięc uczyć dzieci te c h n ik i 
p racy z podręczn ik iem . N auczycie le n ie  k ładą  też nacisku na te  spraw y.

W  bardzo n ie w ie lk im  s topn iu  spełn iane są naw e t te  skrom ne ja k  do­
tąd  w ym agania p rogram u z zakresu p rzygotow an ia  ucznia do posług iw a­
n ia  się książką. N auczycie l często n ie  p rzyzw ycza ja  uczn iów  naw et do 
posług iw an ia  się spisem  rzeczy, podając od razu stron icę , na k tó re j zna j­
d u je  się tekst, w  celu „oszczędzania czasu“ . N ie  w yko rzys tu je  odnośni­
ków , n o t b iog ra ficznych , naw et —  k a rty  ty tu ło w e j do ćw iczeń w  je j op i­
sie. Toteż uczn iow ie  czasem jeszcze w  k l. V I I I  n ie  pam ię ta ją  an i ty tu łu  
an i autora swego podręcznika, z re g u ły  n ie  pam ię ta ją  autorów  opracow y­
w anych książek.
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W  pracy nad  ̂ le k tu rą  stosuje się przew ażnie m etodę pogadanki lu b  
w y łączn ie  p y ta ń  i odpowiedzi,. M etoda p ra cy  z  tekstem , z książką je s t 
rzadko stosowana.

W yp isy do le k tu ry  czy oddzie ln ie  w ydany u tw ó r lite ra c k i służą n ie ­
m a l w yłączn ie  do zapoznania uczn iów  z treścią, do jednorazow ego od­
czytan ia  tekstu . W  w iększości obserw ow anych le k c ji w  k i. V  nauczycie l 
egzekw ow ał na początku zadaną do dom u pracę polecając czytać teks t 
colejno w szystk im  uczniom . Jeś li n ie  sta rczyło  go d la  w szystk ich , zaczy­

na  o się po raz d ru g i od początku. Po odczytan iu  następow ało drobiazgo­
w e  w yp y tyw a n ie  o treść, ob jaśnian ie tru d n ych  w yrazów  i  fo rm u łow an ie  
„w n io s k u “ . W szystko z pam ięci, bez odw o ływ an ia  się do tekstu . B ra k  je s t 
ty c h  codziennych, zalecanych przez program  zabiegów, k tó re  prow adzą 
do w y ro b ie n ia  um ie ję tnośc i i  .sprawności w  posług iw an iu  się tekstem  czy 
ca łym  podręczn ikiem . J

„ Spośród k ilku n a s tu  obserw ow anych nauczyc ie li ty lk o  pa ru  w ykazy­
w a ło  sta łą  troskę o nauczanie dzieci te ch n ik i p racy z książką. S tosow ali 
om  n ie ra z  bardzo ciekaw e sposoby p racy z podręczn ikiem , sk ru p u la tn ie  
k o rz y s ta li z każdej o ka z ji do ćw iczenia uczniów  w  posług iw an iu  się 
tekstem , 0'd.xiośn.ika.nii, spisem  rzoczy.

W arto  p rzytoczyć n ie k tó re  p rzyk ła d y  ta k ich  le k c ji, opa rtych  na p ra ­
cy  z tekstem  czy podręcznikiem , gdyż są one dowodem, że stosowanie te j 
m etody je s t m ożliw e  naw et na poziom ie  k la sy  V , że w ym agania p rog ra - 
m u  są m ożliw e do spełn ien ia.

O to p rzyk ła d  le k c ji na tem at ozyta inki w  k l. V .

» , , C zytanka  Pk ° 9 ród  zadana b y ła  do p rze czy ta n ia  w  dom u. Po zap isa n iu  tem a tusss n w“a ° ■» >**• « 1 “y tu le  czy ta n ia . U czn iow ie  w y m ie n ili nazw isko , a jeden  z n ic h  po da ł z pam ięci

te  W1,ad<Mn0'SC1 b l0 ffra fira n e  za w a rte  w  n o ta tce  pod czytanką . In n i u z u p e łn ili 
te  w radom oso1 przez podan ie  p a ru  ty tu łó w  ks ią żek W andy W a s ile w sk ie j, k tó re  z n a li 
^ le k tu r y  dom ow ej. Po te j k ró tk ie j w zm iance o au to rze  n a uczyc ie lka  p rz y  ty tu le  
c z y ta n k i O gród  d o p isu je  i  po dkre ś la : W anda W asilew ska .

N astępn ie  po leca opow iedzieć u czn io w i tre ś c i p ie rw sze j części c z y ta n k i Po­
m aga w yd ob yć n a jw a żn ie jsze  m om enty i  u ją ć  sens te j części w  jedno  zdanie- D z L i 
P la n u ją , ja k  u rzą dz ić  ogrod d la  oc ie m n ia łych  ż o łn ie rz y “ . Pod tem atem  le k o ii 
P is u je  po lecen ie : „P o s łu g u ją c  s ię te ks te m  c z y ta n k i napiszę, ja k i p la n  m a cy  u o ży ły  
sob ie  d z ie c i . N a uczyc ie lka  spraw dza, czy dz ie c i ro zu m ie ją  po lecen ie  -  Czy  m ac i  
zag lądać do ks ią żk i?  -  T ak, bo nap isane je s t: po s łu gu jąc  lę te k T I'. -  Z  Z Z
d z Łe  trze b a  szukać? -  N ie, ty lk o  od n a ra d y . N a uczyc ie lka  in fo rm u je  d o d ltfo w o  
iz  dz ie c i m a ją  zapisać p la n  w  p u n k ta ch . J aoaatKow o,

U czn io w ie  p rzys tę p u ją  do sam odzie lne j p ra cy. T rw a  to  oko ło  7 m in u t Potem  
k ilk u  uczn ió w  o d czy tu je  k o le jn e  p u n k ty  p la n u . K la sa  w ra z  z n a u c z y llb ą  k o r™
-> . reszcie jeden  z uczn ió w  o d czy tu je  c a ły  sko ryg ow any p lan .

Następuje dalsze opracow yw anie treśc i czytanki p rz y  pom ocy pytań: czv za- 
^  nowa na przez dzieci praca d la  ociem nia łych została w ykonana, ja k  przebiegało

^  je j re z u lta t N a zakończenie nauczyc ie lka  p o le c iła  p ię k n ie “  
° t e y t , c  końcow y f r a g n ,«  „ k * u ; „A  w  og rodzi«  k w lH y  , p . c t o . , y

21



liikaitindie d o ty k a li pysznych  k iiśc i o c ie m n ia li żd ta te rze  A rm ii R a dz ie ck ie j, k tó rz y  
o d d a li sw ó j w z ro k  o jczyźn ie , aiby ra d z ie c k ie  d z ie c i ż y ły  rad ośn ie  i  szczęśliw ie  w  sw o im  
w o lnym , taiagu“ . T e m a t p ra c y  dom ow ej ¡zosta ł'zap isany na  ¡tab licy , a  po tem  ¡w zeszy­
ta c h : „N a  po ds taw ie  czybaniki O gród  mjapiszę, dlaczego lu d z ie  n a z w a li dzilecii d z ie l­
n y m i p ioniiieram U .

Na p rzyk ła d z ie  te j (Lekcji w idać, iż  nauczycie lka  p rzyzw ycza ja  dzieci 
do zw racan ia  uw ag i na au to ra  tekstu , do posług iw an ia  się zaw artą  w  książ­
ce no ta tką  b iog ra ficzną . Z ap isu je  na ta b lic y  nazw isko p isa rk i, aby u trw a ­
lić  je  i  w zrokow o w  pam ięci uczniów . N ie  op ie ra  a n a lizy  te ks tu  ty lk o  n a  
p rzypom n ien iu , odsyła uczn iów  do teks tu . Z ap raw ia  do ko rzys tan ia  
z niego, s taw ia jąc określone zagadnienie; zap isu je  polecenie, tłum aczy., 
na czym  ono polega, gdzie szukać m a te ria łu ; podda je w ykonaną pracę; 
osądow i ca łe j k lasy.

Sam odzielną pracę ucznia ogranicza; do 7 m in u t, n ie  nuży w ię c  
uczn iów  i  m a ¡czas ma w yko rzys ta n ie  em ocjonalnych., w ychow aw czyeh 
m om entów  le k c ji. Poleca odczytać fra g m e n t podsum ow ujący n ie ja ko  
zaw artość ideow ą czy ta n k i, n ie  każe czytać całości, bo te k s t je s t ła tw y ,, 
z ro zu m ia ły  (p rzygotow any w  dom u), ko rzys tn ie j w ię c  uczyć na n im  ra ­
czej te c h n ik i pos ług iw an ia  się za w a rtym  w  n im  m a te ria łem  n iż  —  tech­
n ik i czytan ia .

D o p ra cy  dom ow ej uczeń zosta ł dobrze p rzygotow any, om ówione 
bow iem  dok ładn ie  treść czy ta n k i i  pokazano m etodę pracy.

N ie k tó re  zab ieg i w yd a ją  się aż nazbyt drobiazgowe;. Są jednak uza­
sadnione, gdyż uczeń w  k ł. IV  p rzyzw ycza jony jesit do tro sk liw e g o  „p ro ­
w adzenia za rę kę “ , p ra cu je  n iem a l w y łączn ie  pod k ie ru n k ie m  nauczy­
cie la , n ie  m ożna w ięc od razu żądać, aby w  k i. V  u m ia ł pracow ać samo­
dzie ln ie , n ie  m ożna żądać, aby1 szybko p rze s ta w ił się na in n y  s ty l pracy.

To stopn iow an ie  ¡trudności, pow olne, system atyczne w drażanie uczn ia  
do p racy z  tekstem  w idać w  in n y m  p rzyk ła d z ie  le k c ji te j sam ej nauczy­
c ie lk i. Tem atem  b y ła  postać 'M a łgorza ty F o rna lsk ie j'. Za m a te ria ł le k tu ­
ro w y  p o s łu ży ł tu  te ks t z P łom yka  —  P łom ień za kratą. N auczycielka,, 
w y p y tu ją c  o  treść zadanego do dom u opow iadania, odsyła uczn iów  dla 
te ikstu (np. gdy chodzi o  czas i  m ie jsce opisanego w ydarzen ia ). U sta la  
z  uczn iam i „na jw ażn ie jszą  spraw ę“  przedstaw ioną w  u tw o rze  (ja k  w ięź­
n ia rk i p o lityczn e  obchodziły  ¡święto 1 M a ja  w  w ię z ie n iu  p o lsk im  w  r . 1938), 
w yod rębn ia  poszczególne części te j spraw y, fo rm u łu je  p u n k ty  do bliższe­
go om ów ienia, następn ie poleca Sziukać w  tekście  m a te ria łu  do ich  ro zw i­
n ięcia , odczytyw ać głośno i  w yp isyw a ć  dosłow nie pod odpow iedn im  za­
gadnieniem . W ym aga, aby dzieci zgłaszając m a te ria ł o k re ś la ły  stron icę, 
a naw et m ie jsce na  s tro n icy . U czn iow ie  p ra cu ją  na. p rzem ian S:ami a lbo 
a n a lizu ją  u tw ó r p rzy  pom ocy p y ta ń  nauczyc ie lk i, odpow iadając z pam ięci 
na p y ta n ia  szczegółowe lu b  odczytu jąc  fra g m e n ty  teks tu . Jako pracę do­
m ową polecono; przeczytać z  podręczn ika  do> le k tu ry  (w ypisów ) ozytankę
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p t. M ałgorzata Fornalska  (w ed ług  R osińskie j) i  porów nać, ozy daine b io­
g ra ficzne  w  obu tekstach są zgodne. Oprócz tego z  te ks tu  P łom ień za 
k ra tą  uczniow ie m ie li przepisać dosłow n ie  fragm en t zaw ie ra jący odpo­
w iedz na p y ta n ie : „J a k ie  sp raw y M ałgorzata  F orna lska  tłu m a czy ła  w ięź­
n ia rk o m “ . D la  upew nien ia  się, czy uczn iow ie  dobrze rozum ie ją  zadanie 
nauczyc ie lka  postaw iła  dw a p y ta n ia : W  k tó re j części te ks tu  na leży szukać 
określonego fragm entu? Jak ie  spraw y F orna lska  tłu m a czy ła  sw ym  tow a­
rzyszkom ? P rzypom nia ła  jeszcze raz, iż  odpow iedź m a być w ypisana do­
s łow n ie .

Ta tro ska  o pracę dom ową ucznia w yd a je  m i s ię godna podkreślen ia  
gdyż na ogol le kc je  zadawane są w  pośpiechu, często po dzw onku na 
p rze rw ę , bez należytego sprecyzow ania tem a tu  oraiz m etodycznego p rz y ­
go tow an ia  ucznia do sam odzielnej p racy z książką.

Posłużenie się p rz y  opracow yw an iu  postaci M a łgo rza ty  F o rn a lsk ie j 
teks tem  z P łom yka, a n ie  iz w yp isów  b y ło  słuszne i  celow e. Jest on ba rw ­
n ie jszy , ba rdz ie j em ocjonujący, zaw iera  in te resu jącą  fabu łę . N atom iast 
czytanka  w  podręczn iku  zaw ie ra  w iadom ości je d yn ie  b iogra ficzne , suche 
in fo rm a c je , k tó re  m n ie j p rzem aw ia ją  do dziecka. C zytanka z podręcznika 
s p e łn iła  tu  ro lę  le k tu ry  uzupe łn ia jące j, k tó ra  pos łuży ła  do wzbogacenia 
sam ych w iadom ości o M ałgorzacie F o rn a lsk ie j, poznanej up rzedn io  za 
pośredn ictw em  konkre tnego obrazu lite rack iego .

W  p ra cy  dom owej in te resu jące  i  kształcące b y ło  i  samo zestaw ienie 
te ks tó w  o  jednakow ym  tem acie, a różne j fo rm ie , i  poszukiw an ie now ych 
szczegółów  b iogra ficznyeh. J

. Jest to  cu;kaw y 1 kszta łcący sposób zapraw ian ia  ucznia .do sam odziel­
ne j p racy  z fcsiązką^ —  rzadko stosow any w  p racy nad le k tu rą  w  k l. V.

W  spraw ozdaniach z le k c ji in n e j n a u czyc ie lk i w idać rów n ież troskę  
o  w  rażen ie  uczn iów  do posług iw an ia  się zarów no po jedynczym  tekstem  
ja w i ca łym  podręczn ik iem . Czytam ki są przez: n ią  przeważnie, zadawane 
n a jp ie rw  do dom u, ¡a p ierw sza część le k c ji pośw ięcona spraw dzen iu , ja k  
f WCl są Przygotow ane do je j opracow ania. W  ty m  ce lu  nauczycie lka  za­
d a je  py tan ia , żądając często p rzy  odpow iedziach odczytyw an ia  odoo- 
w ie d n ich  zdań czy dłuższych fragm entów . D z iec i przed odczytaniem  
o k re ś la ją  s tron icę  i  m ie jsce na stron icy.

Praca w k las ie  odbyw a s ię  na podstaw ie rze te ln ie  przygotow ane: 
^ ra c y  w  dom u. N auczycie lka n ie  poleca najczęście j czytać w szystk im  
dzieciom  po ko le i w  klas ie , skoro  zadała czy tankę do dom u.

S taw ia  lu b  w spó ln ie  z dz iećm i usta la  p rob lem y, każe w yszukiw ać 
T °'dray t3™  odpow iednie p a rtie  (np. w  czytań,ce Ignasiowe skrzypk i 
Jakie b y ło  dzieciństw o babci? Jakie  -  w nuka?). Czasem sama w skazuje 

gm ent do odczytan ia  określa jąc s tron icę  i  poleca s fo rm u łow ać sens 
^  go ragm entu. D op ie ro  po dokładne j a n a liz ie  te ks tu  następu je  om ów ie- 

T « fo rm u łow an ie  zasadniczej m y ś li autora, ja k ieś  uogó ln ien ie  w  zw iąz- 
U z tom atem  program ow ym , k tó ry  czytanka ilu s tru je .
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Praca dom owa w  n a tu ra ln y  sposób w yp ływ a  z le k c ji —  je s t je j d a l­
szym  ciąg iem  (np. obm yślić  ilu s tra c ję  do czy ta n k i i  opisać ją , pos ługu jąc 
się także  w yrażen iam i z  teks tu ). U czn iow ie  są do miej p rzygo tow an i na 
le k c ji zarównoi m ery to ryczn ie , ja k  i  m etodycznie. S krupu la tne  sprawdza­
n ie  i  w yko rzys tyw a n ie  w  ¡toku le k c ji p racy dom ow ej zachęca i  zmusza 
uczn iów  do starannego przygo tow an ia  się. C zytan ie  tekstu , pos ług iw a n ie  
się n im  m a zawsze "określony, ja sn y  d la  ucznia cel, do czegoś prow adzi,, 
je s t w ięc in te resu jące . U zm ysław ia  m u, iż  z ks ią żk i czerpać można i  w ia ­
dom ości z  różnych , dziedzin, i  dane o w ie lk ic h  postaciach, a także —  
piękne zw ro ty  językow e, k tó ry m i wzbogaca się w łasne w ypow iedzi.

E fe k ty  tego rodza ju  p racy nad le k tu rą  m ogłam  zaobserwować pod­
czas d ysku s ji nad w yp isa m i ¡dla k la sy  V , k tó rą  p rzeprow adziłam  pod ko ­
niec ro ku  szkolnego w  te j k las ie . W  d ysku s ji w ypow iada ły  się w szys tk ie  
dzieci w ykazu jąc doskonalą znajom ość poszczególnych tekstów  i  ca łych. 
rozdzia łów . M ia ły  sw ój sąd o mich, pam ię ta ły  au to rów , bardzo pow ażn ie  
k ry ty k o w a ły  n ie k tó re  czy ta n k i i  p ro s iły  o- uw zg lędn ien ie  w  now ym  pod­
ręczn iku  sw oich postu la tów , ja k  np.: w ięce j w ie rszy  K o n o p n ick ie j, w ię ce j 
u tw o ró w  z życia  dziew cząt, o życ iu  s ław nych uczonych itd . Z a d z iw ia ły  
popraw nością i  swobodą w ys łow ien ia , bezpośredniością i  rzeczowością, 
k ry ty k i.

*

W  k las ie  V I podręczn ik do le k tu ry  stosow any je s t przew ażnie tak,, 
ja k  w  k i. V , t j .  n iem a l w y łączn ie  ja k o  zb ió r teks tó w  do czy tan ia  w  dom u 
lu b  w  klas ie , po k tó ry m  z  re g u ły  następu je om ów ienie tre ś c i p rzy  pom ocy 
drobiazgow ych p y ta ń  nauczycie la , bez posług iw an ia  się tekstem . G łów ­
nym  celem  le k c ji pośw ięconej le k tu rze  je s t w ysnucie  „y n io s k u “ , odpo­
w iadającego tem atow i; program ow em u, k tó ry  dany te ks t ilu s tru je . N ie  m a 
w łaściw e j p racy nad u tw o re m  z książką w  ręku , je s t ty lk o  m ów ien ie  na. 
tem at u tw o ru .

W  n ie k tó rych  szkołach k ła d z ie  się ogrom ny nacisk na podanie ucz­
niom  ja k  na jw iększe j sum y w iadom ości w  zw iązku  z tem atem  program o­
w ym . W ychodzi się naw et poza1 w ym agania program u i  te ks t za w a rty  
w  w ypisach d y k tu ją c  całe s tron ice  z podręcznika do h is to rii lu b  lite ra ­
tu ry  d la  k las  licea lnych , życ io rysy  s ław nych lu d z i z Kalendarza Robot­
niczego itp . Tafcie w yp a d k i zaobserw ow ałam  n ie  ty lk o  w  szkołach w ie j­
skich, a le  i  w  jedne j ;ze szkó ł w arszaw skich. N atom iast spraw a przeżycia, 
u tw o ru  przez dzieci, kszta łcen ia  m yślen ia  i  w yobraźn i, w yra b ia n ia  um ie­
ję tności posług iw an ia  się książką je s t ¡zaniedbywana. B rak  czasu1, tru d n a  
tem atyka  program ow a i  w  zw iązku  z n ią  —  tru d n e  te ks ty  h te radkie - 
(szczególnie —  staropo lskie) n ie  sp rzy ja ją  w łaśc iw e j, po lon istyczne j p ra cy  
nad le k tu rą  w  te j k lasie . Trzeba dużego w y s iłk u , zapału, w iedzy i  do ­
b re j w o li ze s tro n y  po lon is ty , aby pokonać te  trudności.
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O to jeden z p rzyk ładów  polon i stycznego opracow yw ania le k tu ry  
"w k l. V I —  to le kc ja  o Janie Kochanow skim .

W prow adzeniem  b y ło  anegdotyczne opowiiadansie o z ło żen iu  h o łd u  w ie lk ie m u  
poec ie  przez M ik o ła ja  R e ja. N a uczyc ie lka  opow iada ła  żyw o  i  b a rw n ie  w y w o łu ją c  
^ in te re s o w a n ie  uczn iów , w zm ożone na stępn ie  pokazan iem  p o rtre tu  K ochanow skiego. 
Po em ocjonu jącym  w stęp ie  podane zo s ta ły  k ró tk ie  w iadom ości w e d łu g  p la n u : k im  
b y ł Jan  K och an ow ski, k ie d y  ż y ł i  oo na p isa ł. N a jp ie rw  na uczyc ie lka  p o le c iła  odczy­
ta ć  n o ta tk ę  b io g ra ficzn ą  z  w yp isów , u z u p e łn iła  ją , a p u n k t: „oo n a p is a ł“  kaza ła  op ra ­
cow ać na podstaw ie  te ks tó w  zam ieszczanych w  .po d ręczn iku . U czn iow ie  w y s z u k iw a li 
je , z a p is y w a li ty tu ł o raz ga tune k lite ra c k i (fra szka  i  tra n ). N a uczyc ie lka  k o le jn o  
•odczytyw a ła  te  u tw o ry . Po za p isa n iu  n o ta tk i w  zeszytach opracow ano U ren  V III .  
U czn io w ie  z teks tem  w  r^ k u  ś le d z ili c zy ta n ie  n a u czyc ie lk i, po tem  c z y ta li sam i ob jaś­
n ia ją c  tru d n ie js z e  w y ra z y  p rz y  pom ocy k o n te ks tu  i  odnośn ików . R e p ro dukc ja  obrazu 
M a te jk i K ochanow ski ¡nad zw ło ka m i U rsz iu lk i —  po dn ios ła  jeszcze n a s tró j pow ag i 
I  w spó łczucia  w yw ołam y sam ym  u tw o rem .

N a zakończenie odczytano  w ie rs z  jeszcze ra z  —  w ra ca ją c  do zw ro tó w  s ta ro p o l­
s k ic h  i  p o d z iw ia ją c , że ¡są „ta k ie  p ię kn e  i  do  dziś zrozu m ia le “ . W  dom u dz ie c i m ia ły  
nauczyć s ię  na pam ięć T re n u  V I I I  o raz zapam iętać tre ść  n o ta tk i b io g ra fic z n e j zre ­
dagow ane j i  zap isane j na  le k c ji.

Jest w  te j le k c ji troska  o em ocjonalne zw iązanie uczn iów  z postacią 
w ie lk ie g o  poety, są podane g łów ne w iadom ości o jego życiu  i  u tw orach , 
je s t bezpośrednie ze tkn ięcie  z u tw o ra m i. A  p rzy  ty m  n ie  pom in ię to  okaz ji 
do ćw iczenia w  pos ług iw an iu  -się książką. Raz posłużyła  ona za zb ió r 
teks tów  do czytania, to znow u —■ za źród ło  gotow ych w iadom ości b iogra­
ficznych , potem  do uzupe łn ien ia  ty c h  w iadom ości, w reszcie została 
w ykorzystana p rzy  ana liz ie  językow e j u tw o ru  (teks t i  odnośn iki). W szyst­
k ie  e lem enty le k c ji: em ocjonalno, poznawcze i  (kształcące, w ią za ły1 się 
log iczn ie , w  sposób n a tu ra ln y . W idać tu  w ie lostronne  oddzia ływ an ie  na 
uczniów , dbałość o nabyw anie przez n ich  p ra k tyczn ych  um ie ję tności.

P rzykładem  w yko rzystan ia  podręczn ika  do le k tu ry  ja ko  zb io ru  tek-: 
s tó w  są lekc je  o charakterze pow tó rzen iow o-syn te tycznym  hospitow ane 
w  jedne j ze szkół w arszaw skich.

Tem atem  je d n e j z ta k ic h  le k c ji1 b y ł: „U d z ia ł ¡Polaków  w  w a lce  za naszą i  waszą 
w o ln o ść “  (śaiśłe w e d łu g  p rog ram u), W  zw ią zku  z ty m  tem atem  opracow ane zosta ły  
w  c ią g u  noku od pow iedn ie  u tw o ry  zam ieszczone w  w yp isach . P rzed  le k c ją  uczn io ­
w ie  m ie li w  dom u przygo tow ać s ię  do o m ó w ie n ia  podanego przez na uczyc ie lkę  te m a tu  
w  sposób n a s tę p u ją cy : z ro z d z ia łu  V  w yp isó w  do le k tu ry  m ie li w yb ra ć  u tw o ry  na 
te m a t w a lk  o w yzw o le n ie  społeczne i  na rodow e, w  każdym  z n ic h  za k re ś lić  odpo­
w ie d n i m a te ria ł zaznaczając s k ró ta m i n a  m arg inesach , czy odnosi s ię  do w a lk  spo­

łe czn ych , czy do na rodow ych . C z y ta n k i m ia ły  być pozakładane w  książce za k ła d ka ­
m i, aby na le k c ji n ie  tra c ić  czasu na  szukan ie .

T rzeba też b y ło  u łożyć p la n  op racow an ia  zagadnienia.
P rzeb ieg le k c ji:
1) pobieżne spraw dzen ie  przez na uczycie lkę , czy ¡uczniow ie są p rzyg o to w a n i do 

p ra c y , •

2) odczytan ie  przez p a ru  uczn iów  p la n u  om a w ia n ia  zagadn ien ia  i  dysku s ja  nad 
p la n e m ,

3) po sko ryg o w a n iu  p la n ó w  ¡i p rz y ję c iu  jednego z n ic h  za podstaw ę p ra cy  
w  k la s ie  k o le jn e  op raco w yw a n ie  p u n k tó w :
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fi)  w a lk i m-a-r od ow c-w yzw ó l eń cze w  o kre s ie  w io sn y  lu dó w ,
b) u d z ia ł P o la kó w  w  w a lka ch  K o m u n y  P a ry s k ie j,
c) w a lk i w  H is z p a n ii p rzed d ro g ą  w o jn ą  św ia tow ą ,
d ) iwiadkii podczas d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j.
W  zw ią zku  z każdym  p u n k to m  poszczególn i u czn io w ie  zgłaszali- o d p o w ie d n i 

¡m a te ria ł poda jąc s tro n ice , ty tu ły  te ks tó w  i  nazw iska  a u to ró w , re fe ro w a li, tre ść  zgo­
d n ie  z tem atem , o d c z y ty w a li w  tra k c ie  w yp o w ie d z i p rzyg o tow ane  w  dom u c y ta ty  
(także  poda jąc s tro n ic ę  i  o k re ś la ją c  m ie jsce  na s tro n ic y ). Często w y s z u k iw a li i  od­
c z y ty w a li pew ne p a rtie  te k s tu  na  po lecen ie  n a u czyc ie lk i' —  w  ce lu  uzasadn ien ia  
ja k ieg oś  twietrdizeniiai. Czasem n a  je j po lecen ie  o d c z y ty w a li tru d n ie js z e  fra g m e n ty  
lu b  n a w e t po jedyncze  w yra że n ia , k tó ry c h  sens m ó g ł za trzeć się  w  ic h  p a m ię c i 
(op. no pasaran, a lbo  —  p ie rw sza  z w ro tk a  w ie rsza  S tille ra  Serce generała).

W  te n  sposób w  ciągu dw ugodzinne j le k c ji opracowano- ca ły  te m a t 
pow tarza jąc jednocześnie ogrom ną ilość m a te ria łu : fragm en t L a lk i P ru - 
®a »Za ¡nasizą w olność i. waiszą“  —  8 s tr.; Jarosław D ąbrow ski w  K o m u ­
n ie P a rysk ie j Z. Szym ańskiego —  3,5 s tr.; fragm enty poem atu K om una  
Paryska  i. w ie rsz No pasaran B roniew skiego. W iersz Serce generała S til­
lera!, ezytankę Nasz Rokossowski Bema —  3 s tr. Było- to  m ożliw e dlatego, 
iż  każdy z ty c h  tekstów  b y ł w  sw oim  -czasie rze te ln ie  opracow any, ucznio­
w ie  b y li ju ż  zapraw ien i dio p ra cy  z. po jedynczym  tekstem , do pos ług iw a n ia  
się 'książką i  w reszcie dobrze się p rzygo tow a li do zapow iedzianej le k c ji 
oi charakte rze  syn te tycznym .

K orzyśc i ;z takiego opracow ania tem atu  są bardzo -duże. Pogłębiona 
zosta ła analiza ideow o-a rtystyczoa  poszczególnych u tw orów , pog łęb iony 
tem at p rze w ija ją cy  się przez -cały c y k l u tw o rów , dokonania została syn­
teza opracowanego m a te ria łu , wzbogacona i: ugrun tow ana w iedza ucz­
n ió w  o boha te rsk ich  postaciach i  w a lkach  swego- narodu „za  w olność 
naszą i  waszą“ , pog łęb iony uczuciow y stosunek do przeszłości i  bohate­
ró w  narodow ych.

W idać tu  dbałość n ie  ty lko - o zebranie w iadom ości, o podsum ow anie 
c y k lu  le k c ji, -ale rów n ież o oddzia ływ an ie  w ychow aw cze. Np. w  postaci 
Jarosław a D ąbrow skiego' podkreślono jego bohaterską, n ieug ię tą  postaw ę 
wobec w roga i  losu, trw a n ie  na  poste runku do końca m im o beznadzie jne j 
sy tu a c ji. W ykorzystano -dla -celów w ychow aw czych szczególnie em ocjo­
nu jące  fra g m e n ty  w ie rszy polecając odczytyw ać je  w  odpow iedn ich  mo­
m entach. A  jednocześnie ciągła ¡troska o nauczenie dzieci opracow y w an ia  
zagadnienia na podstaw ie tekstów < zaw artych  w  podręczniku , troska o lo ­
giczne ro zw ija n ie  tem atu , uzasadnianie w ypow iedz i tekstem , posług iw a­
n ie  się p rzysw o jonym i w  czasie p racy  na-d le k tu rą  now ym i w yrażen iam i, 
w reszcie—  dbałość o- techniczne um ie ję tnośc i: posług iw an ia  s ię  zakładką , 
znakam i na  m arginesach, num erow aniem  s tro n ic  itd .

W  te n  sposób w  okresie  od po łow y k w ie tn ia  do końca -maja ucznio­
w ie  opracow ali ca ły  m a te ria ł zaw arty  w  podręczn iku  —  ściśle w e d łu g  
wskazań program u, bez n iepotrzebnego rozszerzania te m a tyk i. B y ło  to  
p rzygo tow an ie  do egzam inów  p rom ocy jnych  jakże  różne od tego, k tó re
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zaobserw ow ałam  w  in n e j szkole w ie js k ie j. P ow tarzano tam  m a te ria ł k o le j­
no  w ed ług  p y ta ń  egzam inacyjnych: n a jp ie rw  o R ej u, potem  o czasow niku 
Itd ., iitd . (w szystko na  jedne j le k c ji).

In te resu jącym  i  w szechstronnie kszta łcącym  sposobem opracow yw a­
n ia  le k tu ry  w  k l V — V II je s t p rzygo tow yw an ie  inscen izacji. P rzykładem  
ta k ie j p ra cy  m oże być le k c ja  pośw ięcona czytańce J. D m irtriew a In ic ja ły .

Po k ró tk im  om ów ieniu treśc i i  w yd o b yc iu  g łów ne j m y ś li przez dzieci 
nauczycie lka  zapyta ła , ja k  m ożna b y  p rzedstaw ić treść te j czy ta n k i na 
scenie. I  w tedy rozpoczęła się w łaściw a, sam odzielna praca uczniów  nad 
tekstem . W e rto w a li go bardizo w n ik liw ie  w yb ie ra ją c  odpow iedn ie  fra g ­
m enty . Sam i m u s ie li pow iązać poszczególne sceny, dokonać koniecznych 
am ian  w  tekście, w yb rać  odpow iedn ich  „a k to ró w “  uzasadniając w yb ó r 
p rzy  pom ocy tekstu , opracow ać ro le  posługu jąc się znow u w skazaniam i 
za w a rtym i w  ezytanee (sposób m ów ien ia , zachow ania, ru ch y , u k ła d  scen 
itp .). Trzeba b y ło  potem  opanować w  dom u „ro le “  na pam ięć, aby „za­
g rać“  d la  ko legów  iz k la sy  rów no leg łe j. W  ten  sposób dzieci m u s ia ły  w ie ­
lo k ro tn ie  pow racać do teks tu  i  głęboko w n ikać w  jego  treść; z rozum ia ły  
te z  dogłębnie sens ideow y u tw o ru , p rze ży ły  go, ucząc się jednocześnie 
ana lizow ać zarów no treść, ja k  i  jego form ę.

Spraw dzianem  głębokiego ¡zrozum ienia czy ta n k i przez dzieci1 b y ły  
p ropozyc je  zm iany ty tu łu  (praca dom owa uczniów ), np .: C zyny bohater­
sk ie  są n ieśm ie rte lne , D w ukro tne  zw ycięstw o  M ajfcowa, W artość boha­
te rs tw a , K o la  M ajtków  żyje , M ałe  w yda rzen ie  o w ie lk im  znaczeniu. T akie  
s fo rm u łow an ia , u jm u jące  tem at i  ideo log ię  U tw oru, są św iadectw em  n ie  
ty lk o  dobrego opracow ania i  p rzeżycia te j czy ta n k i, a le  ca łoksz ta łtu  p racy 
n a d  le k tu rą  w  te j k lasie .

R ów nie ciekaw a je s t jedna  z le k c ji te j sam ej nauczyc ie lk i, pośw ię­
cona genera łow i Ś w ierczew skiem u (p u n k t 5 te m a ty k i program ow ej)..

N a jp ie rw  opracow ana zosta ła  w  M asie  'ks iążka  J. B ro n ie w s k ie j O cz łow ieku  
k tó ry  się ku lo m  n ie  k ła n ia ł. W  dom u d z ie c i m ia ły  napisać na  te j p o d s ta w ie  w y p ra ­
co w a n ie  na je d e n  z trze ch  podanych te m a tó w :

1. D z iec iń s tw o  ¡K aro la  Ś w ierczew skiego.
2. Ja k  K a ro l Ś w ie rczew sk i tę s k n ił aa W arszaw ą.
3. K a ro l Ś w ie rczew sk i —  b o h a te r w a lk i „z a  w o lność masizą i  w aszą“ .
Po od czy ta n iu  po  je d n ym  z w yp ra co w a ń  na te  te m a ty  n a uczyc ie lka  zap isa ła  

te m a t n o w e j le k c ji: O pracow an ie  w ie rsza  S tille ra  Serce generała  1. O dczyta ła  w iem iz 
n a jp ie rw  sam a i  po  n iezbędnych  ob ja śn ie n ia ch  p o le c iła  odczytać uczenn icy. N astęp­
n ie  k la s a  o trz y m a ła  do op raco w an ia  na stępu ją ce  zadan ie : „P o d k re ś lić  w  w ie rszu  
zdan ia , 'k tó re  p a d a ją  w iado m ośc i o  K a ro lu  Ś w ie rczew skim  znane z k s ią ż k i J. B ro ­
n ie w s k ie j, tj.. w yb ra ć  z  te k s tu  w ie rsza  od po w ie dn ie  c y ta ty  do  tre ś c i pioszozególnych 
ro z d z ia łó w  k s ią ż k i“  (w szys tk ie  uczenn ice m ia ły  ją  z  sobą). Po w y k o n a n iu  p ra cy  
zg łasza ły  k o le jn o  sw o je  p ro po zyc je . I  ta k  do ro zd z ia łu  o m ło do śc i Ś w ierczew skiego 
•d o b ra ły  zdan ie : „m eta low cem , to ka rze m  b y ł“ . Do ro z d z ia łu  o  w a łka ch  w  Z w ią zku

1 L e k c ja  od b y ła  s ię  w  r . 1953. O becnie tego w ie rsza  n ie  m a w  p o d rę czn iku  do 
łe ik tu ry .
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R adzieckim  s ło w a : „a le  serce szło  z -w o jskiem  po obszarach R e p u b lik  R ad“ . Do ro z ­
d z ia łu  o w a lka ch  w  H is z p a n ii „...a le  serce zosta ło  n,a p rzedm ieściach h iszp a ń sk ich  
m ia st... i  ca łą  d ru gą  część w ie rsza . D o ro z d z ia łu  o śm ie rc i genera ła : „z ie m ia  spa­
d ła  na c ia ło , zapachn ia ła  ja k  senny la s “ . N astępn ie  om ów iono zw iązek tre ś c i w ie rsza  
z tre ś c ią  k s ią ż k i. U czennice p rz y  pom ocy n a u c z y c ie lk i u s ta liły , iż  w  obu u tw o ra c h  
podkreślona  je s t w ie lko ść serca ge ne ra ła  Ś w ierczew skiego. P rze ja w ia  się  to  w  u m i­
ło w a n iu  w o lno śc i i  w a lce  o w o lność w łasnego n a rod u  i  in n ych , w  u m iło w a n iu  o jczyz ­
n y  i  W arszaw y, w  tro sce  o żo łn ie rzy . N a zakończenie je dn a  z uczenn ic odczy ta ła  
jeszcze ra z  c a ły  w ie rsz . D o dom u polecano nauczyć się  na pam ięć w yb ra n e g o  
fragm e n tu .

W  te n  sposób bez sloganów  i  sakram enta lnych  „w n io skó w “  oraz d łu ­
g ich  życiorysów  dzieci zapoznały się z postacią bohatera, w yd o b y ły  
z pośw ięconych m u u tw o ro w  zasadnicze e lem enty jego cha rakte ru  na 
podstaw ie fa k tó w  przedstaw ionych w  pow ieści i uogóln ień zaw artych  
w  w ierszu. P orów nu jąc treść obu u tw orów , dom erając słow a w iersza do 
rozdzia łów  pow ieści s ty k a ły  się m im o w o li z zagadnieniem  fo rm y  obu 
u tw orów , choć nauczycie lka  tego zagadnienia osobno nie  om aw iała. N ie  
m usiała tego- rob ić na te j le k c ji, a naw et —  w cale. W ystarcza w  zupełności, 
że s tw o rzy ła  pewną sytuację, gdzie to zagadnienie w ystępu je , narzuca 
się, dzieci ze tknę ły  się z pew nym  faktem , k tó ry  w raz z in n y m i tego same­
go izędu  p rzyczyn i się do ukszta łtow an ia  po jęcia  fo rm y  lite ra c k ie j. Na to  
je s t jeszcze czas w  k i. V I, ale ju ż  w  te j k las ie  trzeba  w łaśn ie  grom adzić 
fa k ty , s tykać -dzieci z  pew nym i z jaw iskam i. Tego rodza ju  lekc je  są p rz y ­
kładem , ja k  można i  na leży to  ro b ić  na poziom ie k las  V — V II. Jak dbać
0 przygoto  w ianie ucznia do sam odzielnego czy te ln ic tw a .

*

Podobnie ja k  w  k i. V  i  V I p rzedstaw ia się praca nad le k tu rą  w  k i. V II.
Na podstaw ie zebranych m a te ria łó w  można s tw ie rd z ić  te  same co

1 w  k i. V — V I zaniedbania i  w ypaczenia w  nauczaniu le k tu ry  oraz b ra k  
tro s k i o wyposażenie uczn iów  w  p raktyczne  um ie ję tności i  spraw ności 
w  pos ług iw an iu  się książką. Jeszcze w  w iększym  stopn iu  p rze ja w ia  się na 
ty m  poziom ie w eirbalizm , m ów ien ie  na tem a t le k tu ry , a n ie  praca z te k ­
stem  w  ręku .

K lasycznym  n ie ja ko  p rzyk ładem  ta k ie j p racy je s t jedna z obserw o­
w anych przeze m nie le k c ji na tem a t b a lla d y  L ilie  A . M ick iew icza . W  je d ­
nogodzinnej le k c ji dziesięć m in u t poświęcono na pow tórzen ie  w iadom ości 
o fo lk lo rze , ty le ż  na pow tórzen ie  i  uzupe łn ien ie  w iadom ości o M ic k ie w i­
czu oraz w prow adzen ie po jęcia  b a lla d y  (przed opracow aniem  u tw o ru ). 
W  pozosta łe j, g łów ne j części le k c ji m ieściło  się: jednorazow e czytanie b a l­
la d y  przez jednego ucznia i  bardzo ogólnie om ów ienie tre śc i u tw o ru  p rz y  
pom ocy p y ta ń  —  becz pow o ływ an ia  się na tekst, w reszcie zebranie w ia ­
dom ości o ba lladzie . W  dom u uczniow ie m ie li napisać w ypracow an ie  
w  fo rm ie  opisu ilu s tra c ji do ba llady.
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Poza jednorazow ym  odczytaniem  u tw o ru  n ie  używ ano zupe łn ie  te k ­
stu, choć w szyscy uczn iow ie  m ie li go w  w ypisach.

Oala le kc ja  b y ła  oparta  na w y  kładzie  nauczyc ie lk i oraz na je j p y ta ­
n iach i  odpow iedziach uczn iów  z pam ięci. N ie  m a tu  tro s k i o ja k  n a j­
bliższe, choćby b ie rne  obcow anie dziecka, z sam ym  u tw orem , ja k  ró w ­
nież o w drażan ie  do p ra cy  z tekstem , o w yra b ia n ie  te c h n ik i p racy 
z książką.

Te same nauczyc ie lk i, k tó ry c h  le kc je  podane b y ły  ja ko  p rzyk ła d  „do­
b re j rob o ty  po lon istyczne j w  'k i. V — V I, p racu ją  w  podobny sposób 
w  k i. V II. P rzy  om aw ian iu  oddzie ln ie  w ydanych  dużych u tw o ró w , ja k  
Pan Tadeusz, Zemsta, P lacówka, bardzo S krupu la tn ie  przestrzegają, aby 
każdy uczeń m ia ł książkę, s ta rann ie  om aw ia jąc ka rtę  ty tu ło w ą , żądają 
posług iw an ia  się tekstem  i  p rzyp isam i, obm yśla ją  prace dom owe oparte  
na tekście. S łowem , pam ię ta ją  o ty c h  codziennych, d robnych zabiegach 
dydaktycznych , dz ięk i k tó ry m  w y ra b ia  się um ie ję tnośc i i  n a w yk i.

P rzyk ła d e m  p ra c y  ¡nad le k tu rą , o p a rte j n a  p o d rę czn iku , w  te j k la s ie  m oże być 
le k c ja , k tó re j tem atem  b y ło  życ ie  ¡i tw órczość M a r ii K o n o p n ic k ie j (w  zw ią zku  
z p u n k te m  2 te m a ty k i p ro g ra m ow e j. C elem  le k c ji b y ło  zeb ran ie  i  u zu p e łn ie n ie  w ia ­
dom ości o K o n o p n ic k ie j.

P odstaw ow ym  m a te ria łe m  do op racow an ia  tego te m a tu  b y ła  czytan lka Z. Ł u cze k - 
-H O ffm anow e j p t. M a ria  K o n o p n ic k a 1.

P rzeb ieg  le k c ji:

1. P o zap isa n iu  te m a tu  le k c ji uczenn ice  c z y ta ją  sam e te k s t c z y ta n k i po c ich u  
i  p rz y g o to w u ją  s ię  do  odpo w ie dz i ma p y ta n ia  zapisane n a  ta b lic y  przez na uczycie lkę .

a) D a ta  u ro dze n ia  i  śm ie rc i p o e tk i, je j na zw isko  pan ieńskie .
b) J a k ie  znam y g a tu n k i u tw o ró w  lite ra c k ic h  K o n o p n ick ie j?
c) C zyje  życ ie  o b ra zu je  po e tka  w  sw o ich  u tw orach?
d) Czy K o n o p n icka  b y ła  socj-a łistką? 1 2
e) D laczego s o c ja liś c i in te re s o w a li s ię  je j postac ią  i  now e lam i?
f)  K tó re  fra g m e n ty  c z y ta n k i m ów ią  nam  o pog lądach po e tk i?

g) P rz y k ła d y  d z ia ła ln o śc i fila n tro p ijn e j K o n o p n ic k ie j.
h) W  k tó ry m  w ie rszu  a u to rka  podkreś la , że spo łeczeństw o d z ie li s ię  na po­

k rzyw d zo n ych  i  k rz y w d z ic ie li?
2. ljc z e n n ic e  po p rze czy ta n iu  te k s tu  d a ją  odpow iedzi na  pow yższe p y ta n ia  po­

w o łu ją c  s ię  na od pow iedn ie  fra g m e n ty  c zy ta n k i.
3. Z  k o le i w sp ó ln ie  u k ła d a ją  k ró tk ą  n o ta tk ę  o K o n o p n ic k ie j, uw zg lę dn ia jąc  

n ie  ty lk o  w iadom ości z c z y ta n k i, a le  ró w n ie ż  in ne , k tó re  zg ro m a d z iły  w  czasie p ra cy  
nad u tw o ra m i p o e tk i.

M a ria  K o n o p n icka  (W asiłow ska) ży ła  w  la ta c h  od 1842 do 1910. P isa ła  w ie rsze  
no w e le  i  k s ią ż k i d la  dz iec i. W  u tw o ra c h  sw o ich  g łó w n ie  ob razow ała  ciężką do lę  
ch łop ów  i  ro b o tn ik ó w , a szczególn ie d z ie c i ro b o tn iczych  i  ch łop sk ich .

1 O becnie n ie  m a te j c z y ta n k i w  po drę czn iku .
2 To zagadn ien ie  b y ło  zaakcentow ane w  czytance. P rog ram  n ie  su g e ru je  jego 

op racow an ia  w  k la s ie .
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¡P rzyk ła dy u tw o ró w  K o n o p n ic k ie j:

W iersze: N ow ele : K s ią ż k i d la  d z ie c i:
P rzed sądem D ym O k rasn o ludka ch  i  sierotce
Jaś n ie  doczekał Nasza szkapa M a ry s i
W  p iw n ic z n e j izb ie F rane k N a ja g o d y
W o ln y  n a jm ita J a k  to  ze lnem  by ło
A  ja k  poszedł k ró l K s iążka  Tadzia i  Zosi

na w o jnę

t .  Ziadainiiie do dom u: ¡Nauczyć siię w iado m ośc i o  M a r ii K o n o p n ic k ie j. ¡Przepisać 
dio zeszytu  czte row ie rs iz  um ieszczony w  czyiam ce i  nauczyć s ię  na  pam ięć (Czemu ta  
przepaść...). Z apisać w  zeszycie ty tu ły  znanych u tw o ró w  (pow ieści, no w e l, w ie rszy) 
o b ra zu ją cych  k rzyw d ę  d z ie c k a '.

Uczennice  zap isa ły n ie  ty lk o  u tw o ry  opracowane w  k las ie  V I, ale i  te, 
k tó re  pozna ły  w  k i. V  oraz; z le k tu ry 1 poza lekcy jn e j. O gółem  8 u tw o ró w : 
K o n o p n ick ie j, P rusa, Żerom skiego i  S ienkiew icza.

W artości dydaktyczne i w ychow aw czo tego ro d za ju  p racy są bardzo 
duże.

P racu jąc nad tego rodza ju  zestaw ieniem  —  uczn iow ie  p rzypom ina ją  
sobie opracow ane u tw o ry , uśw iadam ia ją  sobie k rzyw d ę  dziecka w  u s tro ju  
ka p ita lis tyczn ym  i  ro lę  pisarza, k tó ry  z  n ią  w a lczy  —  przedstaw ia jąc ją  
społeczeństwu i  czyn iąc je  odpow iedzia lnym  za tę  krzyw dę .

Z b ie ra ją c  b ib lio g ra fię  do podanego p rob lem u  —  uczą się n ie  ty lk o  
pew nej te c h n ik i p racy, a le  i  uśw iadam ia ją  sobie, ja k  w  ciągu paru  la t 
¡nauki Szkolnej g rom adzi się ich  w iedza —  ¡znajomość p isa rzy  i  ich  
u tw o rów .

M ożna b y  ta k ic h  ko rzyśc i w y liczyć  znacznie w ięce j.
*

* *

Te p rzyk ła d y  le k c ji n ie  w ycze rpu ją  oczyw iście  w szystk ich  sposobów 
i  fo rm  p racy z  podręczn ik iem  zaobserw ow anych przeze m n ie  w  szkołach.

M ożna b y  u łożyć ic h  pokaźny re je s tr zaczynając od n a jb a rd z ie j zna­
nych  i  Stosowanych pow szechnie, a kończąc na ba rdz ie j o ryg in a ln ych , sto­
sow anych przez n a jw yb itn ie js zych  nauczycie li.

P rzec ię tn ie  b io rą c  podręczn ik do le k tu ry  (w yp isy) w  fol. V — V II s łuży:
1) do czytan ia  głośnego teks tó w  po raz p ie rw szy  przez nauczycie la  

lu b  uczniów , po k tó ry m  następu je objaśnian ie n iezrozum ia łych  w yrazów  
i  zw ro tów , om aw ian ie  treśc i, w ydobyw an ie  g łów niej m y ś li u tw o ru  bez po­
s ług iw an ia  się tekstem ;

2) do czytan ia  i  streszczania ildb uk ładan ia  p la n u  u tw o ru ;
3) do cichego czytan ia  po raz p ie rw szy w  k las ie  z  podkreślan iem  n ie ­

zrozum ia łych  w yrazów  i  zw ro tów , i  do ¡zdawania sp raw y z przeczytanego 
te ks tu ;

1 B y ło  to  po opracow aniu całego p u n k tu  2 te m a tyk i program ow ej, a wiięc dzieci 
ra ia ły  ju ż  u tw o ry  w ie lu  w ym ienianych w  tym  punkcie  p isarzy.
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4) 'do czytania ro la m i —  po uprzedn im  odczytan iu  całości przez 
jedną osobę;

5) do uzasadniania w ypow iedz i teksitem.
D o najczęściej w ystępu jących fo rm  pracy domowej ucznia, z, książką 

należą:
1) czytan ie  teks tu  po raz p ierw szy w  celu zapoznania się z treścią 

i  zdania spraw y w  klasie;
2) streszczenia lu b  inne pnące piśm ienne bez określonej fo rm y  po 

opracowaniu w  k las ie  oraz sprawozdania ustne na podstaw ie le k c ji 
i  tekstu;

3) uczenie się na pamięć w ierszy lub  fragm entów  prozy;
4) p rzep isyw anie  w ie rszy  łu b  fragm entów  proizy.
W śród fo rm  bardzie j o ryg ina lnych  w spó lnych  d la  ikl. V  i  V I I  w  p racy 

klasowej i  dom owej w ystępują:'
1) czytan ie  ciche ze ściśle określonym  celem (ja k  np. zebranie da­

nych  b iogra ficznych  o pisarzu, zebranie m a te ria łu  do ch a ra k te rys tyk i 
postaci lu b  jakiegoś zagadnienia), wspólne redagowanie n o ta tk i na pod­
staw ie tekstu;

2) samodzielne opracowanie zagadnienia na podstaw ie dwóch lub  
k i lk u  uprzednio' om ów ionych tekstów ;

3) opracowanie zagadnienia na podstawie paru  opracowanych i  jed ­
nego—  dwóch tekstów  now ych (ale także z podręcznika);

4) po rów nyw an ie  dwóch lu b  k i lk u  teks tów  na podobny tem at;
5) zestawienie b ib lio g ra fii zagadnienia (b ib liog ra fia  poznanych u tw o­

rów  jednego pisarza łu b  —  u tw o ró w  różnych p isarzy na podobny tem at);
6) opracowanie cy k lu  u tw o ró w  z; podręcznika —  po uprzedn im  omó­

w ie n iu  poszczególnych tekstów  (przygotow anie do egzaminu, powtórzenie, 
synteza);

7) p ro jek tow an ie  i  opis ilus trac ji, do u tw o ru  —  ściśle w ed ług  zawar­
tego. w  n im  m ateria łu , z, użyciem  dosłownych w yrażeń i  zw ro tów ;

8) u trw a le n ie  i  pogłęb ienie w iadom ości z g ra m a tyk i na podstawie 
tekstu  z w yp isów ;

9) grom adzenie s łow n ic tw a  w okó ł określonego tem atu (przygotowa­
nie do pracy p iśm iennej);

10) opis b ib lio g ra ficzn y  ks iążk i przed oma w ian iem  je j treści;
11) analiza i  ocena podręcznika po całorocznej pracy;
12) dobór u tw o ró w  na uroczystości szkolne;
13) przygotowanie ' tekstu  do inscenizacji.

*

Z bezpośrednich obserwacji oko ło  70 le k c ji oraz zebranych materdai- 
łó w  w y n ik a  jednak, iż  tego rodza ju  fo rm y  posług iw ania się podręcznir- 
k iem  rzadko są stosowane, przygo tow an ie  ucznia do p racy z książką nie 
je s t zasadniczą troską  nauczyciela, w  nauczaniu le k tu ry  w  k l. V __V I I
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panuje szablon, dom inu je  troska  o podawanie w iadom ości i  w ysnuwanie 
w niosków  ideolog icznych zgodnie1 z podaną w  program ie tem atyką. N ie­
dostatecznie uwzględniane są w  p racy mad u tw orem  m om enty w ycho­
wawcze, sprawa kszta łcenia m yślen ia  i  w obraźn i oraz nabyw an ia przez 
uczniów  podstaw ow ych um ie ję tności i  w y rab ian ia  sprawności.

W  nauczaniu le k tu ry  przeważa metoda pogadanki lu b  w yłączn ie  
py tań  i  odpowiedzi.

T y lko  n ie liczn i nauczyciele stosują metodę p racy  z książką.
Na le k c ji a k ty w n y  je s t n iem a l w y łączn ie  nauczyciel. Postawa ucz­

n iów  jest b ierna, odbiorcza. S łuchają, przepisują, odpow iadają na. py ta ­
nia, przeważnie n ie  wym agające w y s iłk u  myślowego. Są z b y t tro s k liw ie  
k ierow ani, n ie zapraw ian i do samodzielności.

Natom iast w  p racy domowej pozostawieni są sam ym  sobie; często 
n ie  m ają odpowiedniego p rzy  gotowania m erytorycznego i  metodycznego.

W y n ik i nauczania są przeważnie niezadowalające. Uderza naw et 
w  k l. V I I  monotonne, bez w yrazu  czytan ie  n ie  świadczące o zrozum ien iu  
u tw o ru , uderza ubóstwo języka  i  nieporadność w  w ypow iedziach ustnych 
i  p iśm iennych, ubóstwo treści, szablon fo rm y  (slogany). Uderza niepo­
radność w  pos ług iw aniu  się książką, n ieum iejętność uchw ycenia treści, 
ide i u tw o ru , ogólnej oceny jego w a rto ś c i1.

T y lko  w  dwóch spośród 7 obserwowanych szkół s tw ie rdz iłam  bardizo 
w ysokie w y n ik i nauczania 'le k tu ry  w  k l.  V — V II :  um iejętność popraw ­
nego, biegłego i  wyrazistego, estetycznego czytania, m ów ienia, w ypow ia ­
dania się na piśm ie, posług iw ania się k ró tk im  po jedynczym  tekstem, ja k  
zbiorem  tekstów  (w ypisam i) lu b  książką z zakresu lite ra tu ry  p iękne j; 
s tw ie rdz iłam  rów n ież zam iłow anie do czyte ln ic tw a, duże oczytanie 
i  ogólną żywość um ysłową, prze jaw ia jącą się m. in . w  czynnej postawie 
uczniów  na le kc ji, w  pytan iach  w yb iega jących poza m a te ria ł program o­
w y, w  dyskusjach na tem at książek i  podręcznika, w  inscenizacjach w ła ­
snego pom ysłu opracowanych w  k las ie  tekstów , urządzanych d la  klas 
rów noleg łych, całej szkoły lu b  innych  szkół, a naw et zakładów pracy.

W tych  w łaśn ie  klasach (z k tó rych  pochodzą p rzyk ła d y  le k c ji w  n i­
nie jszej pracy) nauczyciele troszczy li się o wszechstronne opracowanie 
i  w ykorzys tan ie  le k tu ry : do celów wychowawczych, ro zw ija n ia  myślenia, 
bogacenia w iedzy i  kształcenia podstawowych um ie ję tności z zakresu 
te ch n ik i pracy um ysłow ej.

W iele ze swoich osiągnięć c i nauczyciele zawdzięczają n ie w ą tp liw ie  
stosowaniu m etody p racy  z książką. D latego ważne jest ja k  najpełn ie jsze 
je j opracowanie i  propagowanie w śród nauczycie li.

B ra k  m ie jsca n ie  pozw ala na ud okum en tow an ie  ty c h  ne ga tyw nych  w n iosków , 
na poparc ie  ich  p rzyk ła d a m i. C hodziło  g łó w n ie  o pokazanie p o zy tyw nych  p rzy ­
k ła d ó w ; czerpa łam  je  z obserw ow anych bezpośrednio le k c ji  nauczyc ie lek : J. Darfcus, 
Z. Glifcsman, J. O lszakow ej, J. Szychowej i  Z. Z u b rz y c k ie j z W arszaw y.

32



P A W E Ł  B A G IŃ S K I

UWAGI O CHARAKTERYSTYCE POSTACI NA LEKCJACH
JĘZYKA POLSKIEGO

i

Zam-i:m -w ostatn ich .częściach a rty k u łu  prze jdę do zebrania w niosków  
m etodycznych, odwołam  się n a jp ie rw  do w łasnych —  ¡chyba, zresztą nie 
ty lk o  w łasnych —  doświadczeń czyte ln iczych w  stosunku do różnych po­
staci stworzonych przez, pisarzy.

W  jednej :z rozm ów o postaciach w ie lk ie j l ite ra tu ry  i  sz tuk i zw róc ił 
mi. uwagę pro f. Jakubow ski na ¡następujący fragm en t ks iążk i Stanisława 
W itk iew icza  Ju liusz Kossak:

.Dudzie ¡stworzeni przez sz tukę  .są n iek ie dy  o w ie le  żywsi, i  w p iływ ow s i od n a j­
w iększych, na js ła w n ie jszych  bohaterów,, za ¡k tó rym i sz ły  ¡narody na w ie lk ie  podboje 
i  rzezie.

C zy H am let, Don Kiszo-t, Faust łu b  Robinson n ie  są ż y w y m i —  .nawet n ie ­
ś m ie rte ln y m i lu dźm i?  Czy W enus z M ilo , okaleczona, bez rą k , z c ia łem  ,poszarp a,-  
nym  m e żyje , m e budz i zachw ytów , m arzeń, wzruszeń, p ragn ień . M ojżesz M icha ła  
A n io ła , M adonna Sykstyńsfca lu b  Laofeoom —  n ie  są ju ż  ty lk o  d z ie ła m i sz tuk i, n ie  są 
b ry łą  m a rm u ru  lu b  k a w a łk ie m  zam alowanego p łó tna . Są to  żywe is to ty , m iędzy 
duszam i k tó ry c h  a duszam i naszym i zawiązało' s ię  ca łe  ¡mnóstwo w ę z łó w  m y ś li 
i utcizuc, ¡istoty, k tó re  w  nas budzą m iłość, współczucie , p rze rażen ie  lu b  .grozę.

Czymze je s t ¡sława Ju liusza  Cezara i  jego w p ły w  n a  ¡dzisiejszą ludzkość, w  po ­
ró w n a n iu  ¡ze s ław ą i  w p ły w e m  Robinsona, razem  z jego fu trz a n y m  parasolem ?
. za e ly  duslz Don K :szo la * Ham leta, ¡ludzie stacza ją w a lk i,  p o tęp ia ją c  ¡albo czcząc
lich p rz y m io ty , za le ty  i  w ady. (..) M an fred , Don Juan, W erter, G ustaw  i  K o n ra d
P an i B o v a ry  i  Jean Valjeam, Nana, Pan P ic k w ic k  czy P łoszewski, je d n i w  m niejszym ,’ 
d ru d zy  w  w iększym  za k re ś lą  w s trz ą s a li uczuciam i i  m yś la m i t łu m ó w  i  lu d z i o  u m y ­
słach w y b itn y c h  (..)

W szystkie   ̂te  is to ty  s tw orzone przez sztukę, przechodząc ko le jn o  przez m y ś li 
i  uczucia ¡ludzkie, zos taw ia ją  w  n ic h  trochę  w łasne j duszy, zaszczepiają pew ną ilość 
pojęć, uśw iad am ia ją  i po tęgu ją  pew ne s tany czuciowe, słowem , spe łn ia ją  n a jd z iw ­
n ie js z ą  n a jtru d n ie js z e  zadanie, ja k ie  cz łow iek m oże sobie w  ¡stosunku do reszty  
lu d z i staw iać. Taka jes t po tęga sz tuk i. Ś w ia t p rzez n ią  s tw orzo ny  jest dope łn ien iem  
spotęgowaniem  św ia ta  rzeczyw istego.

Podaliśm y ¡nieco dłuższy ¡cytat ze św ietne j ¡książki Stanisława W itk ie ­
wicza, gdyż w  jego św ietle, po tw ie rdza jącym  nasze g łębokie przekonanie, 
sprawa um iejętnego i  w łaściwego stykan ia  nasizych uczniów  z bohateram i 
arcydzie ł naszej i obcej ¡ lite ra tu ry  urasta do rozm iarów  pierwszorzędnej 
wagi, Sprawa dokładnego i  um iejętnego analizowania postaci, poznawa­
n ia  je j m yś li, uczuć, dążeń, czynów, zam iarów, marzeń i  ¡działania, czy li 
in n y m i siłowy:, sprawa charakteryzow ania  postaci na lekc jach języka 
połskiego staje się sprawą centralną.

Na łamach P o lon is tyk i w ie le  już  razy om aw ia liśm y poszczególne ele­
m enty, k tó re  składają się ma ¡całość tru d u  po lon is ty  w  szkole. Do tych

P o lo n is tyka  — 3
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elem entów  zaliczam y ćwiczenia w  m ów ien iu  i  w  p isaniu, naukę o języku, 
spraw y związane zyteorią lite ra tu ry , w a lkę  o poprawną o rtog ra fię  uczniów, 
w a lkę  oi ich  poprawność j czykową, rzeczowe w iadomości z zakresu h is to r ii 
lite ra tu ry , um iejętność charakteryzow ania epok lite rack ich , prądów  lite ­
rack ich  itp .

W szystkie 'te e lem enty w iążą się najściśle j i  przede w szystk im  z ana­
lizą  u tw o ru  lite rackiego , skupia ją  się i  ro z w ija ją  na t le  i  w  zw iązku z pro­
b lem atyką  omawianego dzieła lite rackiego, od niego m a ją  swój początek 
i  w  n im  swe syntetyczne zakończenie.

I  choć w  p racy  nad u tw o rem  lite ra c k im  na lekc jach  języka  polskiego 
om aw iam y i  fabułę u tw o ru , i  jego treść, jego1 kom pozycję, s ty l i  w ie le  
innych  spraw, często zależnie od w rażliw ości i  w iedzy nauczyciela czy też 
od chłonności zainteresowanych u tw orem  uczniów, to  jednak najw iększą 
uwagę skup iam y na p  o s  t  a c  i  a  o h  w  u  t  w  o r  z e  w y s t ę p u j  ą- 
c y e h ,  one1 nas przede w szystk im  interesują. L ite ra tu ra  —  to  przede 
w szystkim , posłużm y się powiedzeniem 'N orw ida —  „rzecz; ludzka“ .

I I

S ięgn ijm y pam ięcią do naszych w łasnych  przeżyć czyte ln iczych. 
P rzyp o m n ijm y  sobie ga lerię  um iłow anych  postaci i  tak ich , k tó re  w zbu­
dza ły  w  nas niechęć, niepokój,, sprzeciw  i  złość. K to  z nas n ie  przeżywią! 
tru d u  wędrującego do szkoły A nd rze ja  Radka, n ie  podz iw ia ł jego toartu, 
kogo n ie  wzruszała m iłość M arc inka  Borow icza do m a tk i, jego bó l po je j 
stracie. Samotny p ie lg rzym  z Sonetów krym sk ich  u tw ie rd z ił nas w  prze­
konaniu O' praw dzie  uczuć tęskno ty  za ojczyzną, a K onrad  W allenrod  bu ­
d z ił m arzenia O1 p ra w d z iw ym  bohaterstw ie. Razem z D aw idem  Cooper- 
fieildem n ienaw id z iliśm y i  pana M urdstone ’a, i  chudego U r i aha, ze łzam i 
wzruszenia czy ta liśm y o szlachetnej Agnieszce czy w ie rn e j Pegotty. 
Z naszej wcześniejszej i późniejszej le k tu ry  u tk w iły  nam  już  na zawsze 
w  pam ięci roz liczne postaci u tw o rów  naszych najlepszych pisarzy, ow i 
Skraetuscy, Km iciee, Skawińscy, Judym ow ie, Konradow ie  i  Kord ianow ie , 
W okulscy i  Rzeccy.

Jak żywo przeżyw aliśm y przygody Stasia Tarkow skiego i  Nel, ja k  
n ienaw id z iliśm y K rzywosąda z Ludz i bezdomnych i okrutnego pana 
w ioski, ta k  nie litośeiwego i  bezwzględnego ¡dla swoich poddanych z D zia­
dów  cz. I I .  Czyż trzebią m nożyć p rz yk ła d y  d la  udow odnien ia te j prawdy;, 
że postacie przedstaw ione przez naszych w ie lk ic h  p isarzy zaw iera ją  w  so­
b ie  o ig r  o  m  in, y  ł  a' d  u  n  e k  e m  o c  j o n  a 1 n  y, budzący w  czyte ln ikach 
rozm aite  szlachetne wzruszenia;, chęć naśladowania ich  postępowania, siłę 
n ienaw iści do człow ieka występnego' i  g łębokie  uznanie dlia prawdziwego 
bohaterstwa. A  czy te ln ikam i b y liś m y  m y, poloniści;, są n im i i  będą nasi
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uczniowie. Jakże w ie le  zależy od um ie ję tnego w ydobyw an ia  na lekcjach 
■języka polskiego tych  wartości em ocjonalnych, wzruszeniowych tk w ią ­
cych pOtencj omalnie w  postaciach d la  w łaściwego w ykorzys tan ia  momen­
tów  w ychowawczych pomagających nam  w  kszta łtow aniu  na jcenn ie j­
szych cech m łodego człowieka. M łodzież odznacza się szczególną łatwością 
głębokiego odczuwania i  prze jm ow ania  się pe rype tiam i postaci. Zdoby­
w a ją  sobie one je j sym patię, pragnie ona ich losy przeżywać, chciałaby 
je  naśladować. J

Im  tra fn ie j i um ie ję tn ie j p rzeprow adzim y charakte rystykę  postaci 
w yko rzys tu j ąc w a r t o  ś c i  e m o c j o n a l n  e w  n ich  tkw iące, ty m  s il­
nie jsze będzie ich w  y  c  h o  w  a w  c z; e ,z n  a c z. e n i o w  naszej p racy  na 
lekcjach języka polskiego.

. ° : Tum; iana Pirae,z nas P'0!Stać w ystępu je  zawsze na t le  społeczeństwa 
w  jakums k ra ju , jest zw iązana s iln ie  z, rozm a itym i sprawam i, dz ia łan iam i’ 
z życiem  danego środowiska, a jego tęsknotam i i  trudam i. M arc inek Bo­
rowicz; z Syzyfow ych prac skupia w  sobie w  pew nym  sensie cechy 
i  tęsknoty m łodzieży po lsk ie j la t osiemdziesiątych, walczącej z ofcrucień- 
s- w am  ¡rusyfikac ji Polaków. Judym  reprezentu je  grupę ludz i nam iętn ie 

C,ZąJy 'C,h .!ze z!,em sP'°fecznym, choć n ie  zawsze odpowiada nam  sposób 
!  m et0dy °J w a lk i; w  zw^ !zku z * *  w a lką  poznajem y g łęb ie j i  to zło spo- 
eczne, i  rozm aitych lu d z i będących sprawcam i i  m otorem  tego zła.

Szczęsny B ida z pow ieści Newerlego muisi się związać z bohater- 
s. wem p ro le ta ria tu  walczącego z; okrucieństwem  w yzysku  kap iia lis tycz - 
nego, a; w  loisach jego. zna jdu jem y odbic ie  działania, życia, m yś li rozm ai- 
ych g rup  społecznych: od g rupy w yro b n ikó w  fabrycznych, poprzez roz­

m a itych  dorobkiew iczów  ty p u  Czeirwiiaczka czy w o jaków  spod znaku 
eizmyslnego d ry lu  az do bohaterów w a lk  p ro le ta ria tu , tak ich  ja k  F ran­

ciszek O le jn iczak czy M arusik. P rzyk ładów  można by  przytoczyć n ie z li­
czoną dosc b ierzem y je  z bogactwa naszej w iedzy o książkach, naszej 
w iedzy o bohaterach powieściowych, o ich dz ia łan iu  na tle  bogatego, życia 
społecznego, I  znowu nasuwają się obrazy ze spisku koronacyjnego 
w  Kord ian ie , w  k tó ry m  cechy charakte ru  K ord iana  tym  w yraz iśc ie j w y ­
stępują, om głębie j i  dosadniej je s t przedstaw iona chwiejno.ść spiskującej 
.gromady, powodowanej lę k liw ą  p o lity k ą  prezesa. Żądna w ładzy Ballady­
na 'Odcina się wyrazistością i  n iezw ykłością  swoich cech charakteru od 
roz licznych postaci zw iązanych z n ią  sw ym  trag icznym  losem. Paweł 

asów z M a tk i Gorkiego dzia ła  je dyn ie  i ty lk o  poprzez współpracę z ze­
społem rew o luc jon is tów , a jego (bohaterska M atka  uw yraźn ia  swą posta­
wę je dyn ie  poprzez .rewolucyjne dzia łan ie  i  re w o lu cy jn ą  postawę wśród
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W  ten sposób charakteryzu jąc daną postać, przedstaw ia jąc ją  na tile 
społeczeństwa poznajemy to  społeczeństwo, w  jego zróżnicowanym  i  in te ­
resu jącym  składzie'. Śledząc losy g łów nej postaci poznajemy i  poboczne, 
i drugorzędne grupy społeczne na tle  konkre tnych  zdarzeń h is to rycz­
nych i po litycznych . C harakteryzowanie postaci na lekc jach języka po l­
skiego zaw iera w ięc w  sobie, obok wspom nianych cennych w artości w y ­
chowawczych, także w artości p o z n a w c z e .  Dalecy jesteśmy od tego, 
by  te  'cele wychowawcze i  poznawcze jakoś ca łkow ic ie  wyodrębniać. 
W iążą ;się one ze sobą ściśle. Poprzez, emocjonalne p rzyw iązan ie  się do 
postaci bohatera dochodzi do głębszego je j poznania, a dokładnie jsze po­
znanie u tw ie rdza  jeszcze siłę  przywiązania; się czy te ln ika  do poznawanej 
i, co1 najważniejsza, rozum ianej postaci,

Poznawania coraz lep ie j i  coraz; dokładn ie j postać danego u tw o ru  
przez um ie ję tn ie  przeprowadzoną charakte rystykę  staje się nam bliższa 
przez to, że n ie  poprzesta jem y na ogólnikowym, określen iu  interesiujiąceij 
na:s osoby czy g rupy osób. Każda bowiem, postać m a pewne stałe cechy 
charakteru,, m a sw ój pogląd na, św iat, k tó ry  może, a le  n ie  musi, ulegać 
zm ianie, ma swoje zwyczaje, sw oje n a w yk i, często naw et niecodzienne, 
ale bardzo ludzkie. B liże j poznajem y tę postać poprzez je j codzienne ży­
cie,, je j zwyczaje, je j stosunki z: różnym i ludźm i, je j zapatryw ania , wresz­
cie język. W szystkie te  szczegóły mogą m ieć pew ien cha rak te r w y ją tk o ­
w y, a mogą być typowe, bardzo charakterystyczne d la  pewnego typ u  
ludzi, d la  pewnej g rupy społecznej. Co w ięcej, te  cechy charakte rystycz­
ne mogą być naw et przejaskraw ione, w ydawać się nieprawdopodobne 
w  życiu.

Chodzi: nam  o podkreślen ie konieczności bardzo dokładnego i  jasnego 
analizowania danej postaci, o  w n ikan ie  w  is to tę  jego cech p rze jaw ia ją ­
cych się w  dzia łaniu .

P rzy  dokładnym  poznawaniu Ś lim aka z  P laców ki Prusa in teresują 
nas szczegóły jego s tro ju , jego sposób zachowania się w  czasie pracy 
w  domu, w  polu, w  czasie posiłku , jego stosunek do Maćka Owczarza, do 
dzieci, do. żony, do sąsiadów, do1 Niemców, do dziedzica,, jego stosunek do 
ziem i. W idz im y go w  rozm aitych porach, dnia, w  rozm aitych oko licz­
nościach życia. W ystępu je  ta  postać w  ca łym  bogactw ie cech charakte ­
rystycznych, k tó re  jednak pozw ala ją  naim zaakcentować jakąś ich  jedno­
litość. W szystkie p rze jaw y  jego życia pozwolą nam  w  końcu wysnuć 
w n iosk i o te j postaci ja ko  typow e j d la  danego okresu w  naisizym życiu 
po litycznym , społecznym, w y ja sk ra w ia ją  nam. one prob lem  zasadniczy —  
prob lem  losu chłopa, na w s i osamotnionego, w  sw ym  przyw iązan iu , być 
może naw et b io log icznym  do ziem i, b ron iącym  je j, ja ko  jedyne j i  pewnej 
jego ka rm ic ie lk i.

S iedzim y szczegóły losów W okulskiego, z L a lk i Prusa. N ie  poprziestar 
n iem y je dyn ie  na na jogó ln ie jszym  om ów ien iu  jego k a r ie ry  od1 „kupca, 
w łaścic ie la  sklepu ko lon ia lnego do międzynarodowego, handlarza b ron ią “ ,
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ale zastanow im y się nad rozm aitym i okolicznościam i jego życia,, k tó re  
zadecydowały o tak ich , a n ie  innych  jego losach. Ważne d la  nas będą 
najrozm aitsze szczegóły z jego życia, m om enty jego pobytu  w  p iw n icy  
u Hopfera, jego zachowanie* się jako  męża zakochanej w  n im  M in d o w e j, 
jego poby t w  B u łg a rii, p rzy  -tym sąd o tym  pobycie w  -rozmaitych op i­
n iach jest różny, je-go s tró j w  czasie spaceru po Warszawie, jego zachowa­
nie się w  c;zasie pobytu  na w si u Prezesowej Zasławskie i czy też 
u Łęckich.

Poznamy Wokulskiego- n ie  ty lk o  w  przebiegu zdarzeń przedstaw io­
nych  przez samego pisarza wprost, a-le -pozh-atmy go w  św ie tle  Pam iętn ika  
starego subiekta  i  w  sądach zaw istnych mieszczan, i z o p in ii gardzących 
n im  a rys tokra tów , a wreszcie w  m arzeniach panny Izabe lli Łęck ie j. W iele 
m ateria łu , wiele- w iedzy o jednej postaci, w ie le  sizcizegół-ów, ale dopiero 
zebrane i skonfrontow ane z dokładną analizą tekstu  pozwolą nam  poznać 
do g łęb i świetność i  p-eln-ię. te j postaci, k tó ra  na pew no była: typow ą  d la  
o-wy-ch czasów rozw o ju  nowego- u s tro ju  kapita listycznego, us tro ju , k tó re ­
go sprzeczności zna laz ły  sw oje  odbicie w  rozdarte j sprzecznościami- postaci 
W okulskiego.

S krupu la tne i dokładnie zaznajom ienie się z- tekstem  L u d z i bezdom­
nych  pozw o li nam  w  całej pe łn i poznać w ie lkość i  n iezw ykłość postaci 
Judym a. I  zinow-u będą tu  ważne szczegóły najrozm aitsze: od zdarzeń 
zw iązanych z, jego- pobytem  w  Paryżu, poprzez przeżycia w  Warszawie, 
w  Cisach, w  Zagłębi-u D ąbrow skim . N ie  -poprzestaniemy na reilacj-onowia^ 
m-u zdarzeń. Będziem y ś ledz ili rozmaitego rodzaju reakc je  psyichiczne 
bohatera, w yw o łane przeróżnym i okolicznościam i, -jego -myśli, -cierpienia 
niepokoje. W iele w iedzy o cechach -charakteru tego- człow ieka możemy 
zd-o-być na podstaw ie ana lizy fragm entu  opowiedzianego w  rozdziale 
Szewska pasja -czy z rozdzia łu  Ta łza, co z oczu m oich spływa. P rob lem a­
tyka  Rozdarte j sosny to  m ateria ł do ważnej dyskus ji nla tem a t p racy  spo­
łecznej , je j zadań, losów, m ożliw ości w  stosunkach u s tro ju  k a p ita li­
stycznego.

Poza ty m  powieść Ludzie bezdomni zaw iera  bogatą i  św ietną m o ty- 
wa-c-j-ę psychologiczną losów -czołowej postaci. W szelkie postępki Judym a 
są doskonale i p raw dz iw ie  w ytłum aczone jego- psychiką samotnego- spo­
łecznika. Judym  konsekwentnie postępuje w  sw ym  życiu, jes t mie-ustę- 
p iw y  w  s-wym dz ia łan iu  i  to- je s t jasne w  całej powieści, i  w  św ie tle  
takiego- w y jaśn ien ia  zrozum ia łe  jest jego postępowanie w  rozdziale 
Kozdarta sosna.

Niie lekceważm y znaczenia szczegółów p rzy  om aw ian iu  postaci u tw o­
rów  lite rack ich . One nas do- bohaterów  poznanych dz ie ł 'zbliżają, czynią 
ich b liższym i nam, w  końcu -one pozw ala ją  nam  długo- o tych  bohaterach 
pamiętać, a' jeś li o bohaterach, to  i  o utworach, w  k tó rych  o n ich  jest 
m-o-wa-. G dy syntezując twórczość Kochanowskiego w  klasie- IX ' pokusim y 
się o- scharakteryzow anie n ie zw yk łe j postaci poety, gdy n ie  znając w łaśc i-
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w ie  szczegółów z jego życia 'będziemy u s iło w a li od tw orzyć sy lw etkę  psy­
chiczną tw ó rcy  O dpraw y posłów greckich, n ie  zdołam y tego w  żaden spo­
sób uczynić bez bogactwa cy ta tów ' z jego u tw o rów . Będziem y m usie li raz 
jeszcze przypom nieć te  słowa, k tó re  poeta podawał w  swoich wierszach, 
gdy zadum any nad życiem, we fraszce Do gór i  lasów  p isał:

D a le j co będzie? S reb rne  w  g ło w ie  n ic i,
A  ja  ¡L ty m  trzym a m , k to  co w  czas uch w yc i.

Gdy zastanawiając się nad celem i  przeznaczeniem człow ieka na zie­
m i, nad jego zadaniam i i  obow iązkam i wobec o jczyzny p isa ł w  pieśni:

S łyżym y poczciw e j s ław ie , a -jako k to  może,
N iech k u  p o ży tku  dobra wspólnego pomoże.

. Gdy wśród biesiadnego' życia .wołał:

Chcem y sobie być radzi?
Rozkiaż, panie, czeladzi,
N iecha j na s tó ł dobrego w in a  pirzynaszają,
A  p rz y  ty m  w  .złote gęśli 'albo lu tn ie  g ra ją .

A le  w  te jże samej pieśni przestrzegał przed niebezpieczeństwem 
u tra ty  poczucia m ia ry  w  ko rzys tan iu  i  używ an iu  radości życia woła jąc:

C hw alę  szczęście stateczne.

Nie w yczerpu ję  bogactwa cy ta tów  ilu s tru ją cych  nam  postawę poety 
wobec życia, bogactwo jego n a tu ry  poetyckie j i  lu d zk ie j zarazem, chcia ł­
bym  jedyn ie  raz; jeszcze podkreślić, że rzeczą n iezm iern ie  ważną jest 
pewna dokładność omalże pedantyczność w  zb ieran iu  m a te ria łu  do cha­
rakte ryzow an ia  postaci. N:ie jeś t to  rzecz, ła tw a  a n i prosta. W ymaga ona 
z, jednej stromy dokładnej ¡znajomości u tw o ru  przez nauczyciela, z d ru ­
giej —  precyzyjnego egzekwowania w iadomości uczniów.

W iele na p rzyk ład  m ate ria łu  możemy zebrać, gdy za jm iem y się losa­
m i Jacka Soplicy i zechcemy dokładnie, prze jrzyście  scharakteryzować 
tę postać. Gdy prześledzim y s tarann ie  b ieg je j życia, gdy poznamy bo­
gactwo re a liów  pomagających nam  w  poznaniu Iks. Robaka, w tedy  dopiero 
w  całej pe łn i w ystąp i obraz; człow ieka, k tó ry  ¡u tkw i w  pam ięci młodego 
czy te ln ika  na  zawsze i  będzie źródłem  jego głębokich przeżyć. Sprawa ta 
jest 'o ty le  trudn ie jsza , że Jacek Soplica to  postać n ie je d n o lita  w  ty m  sen­
sie, że przechodzi pewne przem iany, pewne przeobrażenia. A na lizu jąc  ją  
m usim y w y k ry ć  praw dę ty ch  przem ian, ich  m otyw ację  w yn ika ją cą  z zda­
rzeń z życia Jacka alias księdza Robaka oraz m otyw ac ję  psychologiczną 
je j postępowania.

N ie w olno nam zrezygnować z  ciągłe j, uporczyw ej k o n fro n ta c ji w ia ­
domości o  postaci ¡z tekstem  lite ra ck im . G dy będziem y m ó w ili o cechach 
Jacka Soplicy, ciągle będziem y sięgali do fragm entów  Pana Tadeusza d la 
uzyskania na jpraw dziw sze j i  na jp iękn ie jsze j i lu s tra c ji ty ch  cech.
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S fo rm u łu jem y raz jeszcze naszą tezę, k tó ra  w yn ika  z powyższych 
roaważań: ty lk o  dokładna znajomość poematu, powieści, now eli, dram atu 
jes t w arunk iem  w łaśc iw e j ch a ra k te rys tyk i postaci. M am y w te d y  m oż li­
wość p rzen ikan ia  w  rozm aite  pow iązania te j postaci z b ieżącym i prob le­
mami, z, ludźm i, ze zdarzeniam i, możemy w n ikać  w  in tenc je  je j działania, 
w  je j zam ierzenia, w  szczegóły je j przeżyć psychicznych i  —  pow tarza­
m y ty m  s iln ie j związać bohatera poematu z czy te ln ik iem  więizami pa­
m ięci, wzruszeń i  g łębokich przeżyć em ocjonalnych.

N iezm iern ie  ważną jest sprawa ostatecznej oceny etycznej postaci. 
Bohaterow ie p ięknych  u tw o rów  naszych w ie lk ic h  p isarzy n ie  zawsze są 
jedno lic i, n ie  zawsze możemy w  ostatecznym, końcow ym  w niosku usta lić 
pełną szlachetność danej postaci. Ich skom plikowane życie, ich  n ie ­
zwykłość usposobień, charakte rów  jes t częstokroć źródłem  rozm aitych  
sprzeczności psychicznych. I  jeszcze jedna sprawa, sam proces przeży­
wania przez te  postacie rozm a itych  zdarzeń, fa k tó w  w yw o łu je  rozm aite 
reakcje  psychiczne. Prościej m ów iąc: ja k  ocenim y w  końcu postać K on ­
rada W allenroda, postać Jacka Soplicy —  ks. Robaka, Km icica, Cezarego 
Baryfci, Szczęsnego B idy, L ita w o ra  i  w ie lu , w ie lu  in n y c h ?  N ie  sądzę, by 
można na to. k ilkom a, naw et zdaniam i odpowiedzieć, a zwłaszcza g d y 'd o ­
damy jeszcze pytan ie : czy mogą one być dla nas, dla naszych uczniów 
wzorem  postępowania?

IV

W yda je  m i się, że p rzy  rozważaniu spraw y cha rak te rys tyk i postaci, 
zagadnienia o n iezw yk łe j w p ro s t doniosłości w  y  c h o w a w c  z e j , m usi­
m y pamiętać, że:

1. Niezaprzeczalne jest tych  poistaci człowieczeństwo, to  znaczy, że 
są to  p ra w d z iw i1 ludzie, z k r w i i  kości, p e łn i p rzyw ar, wad, ułomności, 
ale równocześnie z o lb rzym ią  dozą ta k ich  cech charakteru , ja k  s iła  w o li, 
zdolność do poświęceń d la  drug ich , dla, o jczyzny, do Silnych uczuć, do 
samozaparcia. Cechy te pozw ala ją  nam  przejąć się ich  losami, ukochać 
i rozumieć trudne ich  losy, n ie pozbawione potkn ięć i  załamań.

2. Postacie te żyją, dz ia ła ją  na t le  pewnej epoki, w spó łży ją  —  0 1 czym 
już  m ie liśm y możność m ów ić —  ze' społeczeństwem lu b  też z większą 
grupą ludzi. Tb ich  współżycie, ta  współzależność od specy fik i okresu, 
k tó ry  jest terenem działania, s tanow i równocześnie źródło pew nych ich  
cech charakteru, a w ięc tak ich  c:zy innych  postępków i  losów. Życie, losy 
Konrada W allenroda są przecież uwarunkow ane trag iczną dolą jego 
ojczyzny, n iezw yk le  dum ny i  a m b itn y  L ita w o r został skrzyw dzony przez 
W ito lda, a Jacek Soplica został ugodzony przez magnata w  poczuciu swej 
szlachetnej 'dumy. Pozostawiony początkowo sam sobie, Szczęsny B ida 
szamoce się w  okrucieństwach kap ita lis tycznego u s tro ju  w  Polsce, a Ce-
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żary Ba ry k  a na próżno szuka d rog i w y jśc ia  z; p iek ła  n iespraw ied liw ości 
ustro jow ych. -yń'

3. Podkreślając cechy dodatnie postaci, n ie  zapominając o* ich  u łom ­
nościach w  ostatecznej, ocenie —  w yda je  mii się —  ¡będziemy m ogli 
w  końcu wydać o n ich  sąd pozytyw ny, oczyw iście z ty m i zastrzeżeniami, 
że n ie  w o lno  nam  ¡tych bohaterów  pow ieściowych w  całej p e łn i naślado­
wać; w  innych  ¡czasach ży jem y, wśród innych  ludzi. Bezcenna natom iast 
jes t ich  s ilna  wota, pe łn ia  szlachetnych pory wów, zdolność do poświęcenia 
i  samozaparcia d la  idielaiłów narodow ych i społecznych i  wreszcie ich, ja k  
to  ¡może nie- te rd izo  szczęśliwie określam, człowieczeństwo, ich  hum anizm  
czy humanistyczność, o k tó ry m  M ick iew icz  p isał w  Dziadach cz. I I  słowa­
m i W idm a:

Taik, muszę dręczyć się wiiek, w ie k ie m  
S p ra w ie d liw e  zrządzenie Boże!
B '0 k to  n ie  b y ł n i razu  cz łow iek iem  
Tem u cz ło w ie k  n ic  n ie  pomoże.

W  naszych rozważaniach za ję liśm y się dotychczas w łaśc iw ie  cztere­
ma sprawam i zw iązanym i z p rob lem atyką  cha rak te rys tyk i:

1. Z w ró c iliśm y  uwagę na wartości emocjonalne tkw iące  w  pracy 
nad ¡charakterystyką ¡bohatera lite rack iego  na ¡lekcjach języka  polskiego. 
Zaakcentowaliśm y w  tych  ¡rozważ ani ach m ożliwości wychowawcze w  w y ­
korzystan iu  zainteresowania i  zachw ytu  postacią charakteryzowaną.

2. Podkreśliliśm y, że charakteryzow ana postać, w ystępu jąc w  pew­
nym  okresie na tle  pewnych konkre tnych  w arunków  społecznych, we 
w spó łdzia łan iu  ¡ze ¡społeczeństwem, czy po prostu izi pewną grupą ludzi, 
o tw ie ra  ogromne możliwości głębszego poznawania społeczeństwa, a za­
razem w yzyskan ia  w artości poznawczych danego u tw o ru  literackiego.

3. Bardzo s iln ie  zaakcentowaliśm y konieczność dokładnego poznania 
u tw o ru  lite rackiego, ja ko  ¡nieodzownego w a ru n ku  zw iązania czyte ln ika  
z daną postacią w ęzłam i zainteresowania, m iłośc i i  chęcią wzorowania się 
na je j szlachetnym  postępowaniu.

4. W  końcu poruszy liśm y sprawę ostatecznej ¡oceny etycznej danej 
postaci, sprawę je j końcowego osądzania, p rz y  czym  zw róc iliśm y uwagę 
na trudność tego problem u, trudność, k tó ra  jednak n ie  zw a ln ia  nas od 
końcowego w niosku o bohaterze.

Na zakończenie rozważań raz  jęszcze chcę podkreślić ogrom ną wagę 
ch a ra k te rys tyk i postaci na  lekc jach  języka  polskiego. Raz, jeszcze w róć­
m y  do> fragm entu  c y ta tu  podanego na początku naszych rozważań, a za­
czerpniętego' z  ks iążk i S tanisława W itk iew icza  O' Ju liuszu Kossaku:

W szystk ie  te is to ty , s tw orzone p rzez sztukę, przechodząc ¡kole jno przez m y ś li 
i  ¡uczucia lu dzk ie , ¡zostaw iają w  ¡nich tro ch ę  w łasne j duszy, zaszczepiają pew ną ¡ilość 
pojęć, uśw iad am ia ją  i  po tęgu ją  pew ne  ¡stany czuciowe, ¡słowem, spe łn ia ją  n a jd z iw ­
n ie jsze i  n a jtru d n ie js z e  .zadanie, ja lk ie cz łow iek  może sobie w  stosunku do  resz ty  
Łudzi staw iać. T aka  je s t piotęga sz tuk i. ¡Świat p rzez niią s tw orzony  je s t dope łn ie­
niem , ¡spotęgowaniem św ia ta  rzeczyw istego.
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S T A N IS Ł A W  J O D Ł O W S K I

O TZW. WYRAZACH RDZENNYCH I  ROZWINIĘTYCH

Zagadnienie na poizór proste i jasne; istota w yrazów  rdzennych w y ­
daje się oczyw ista —  jednakże w  praktyce  szkolnej nastręcza ten tem at 
poważne trudności. Zrozum iałość te rm inów  „rd ze n n y “  i  „ro z w in ię ty “  
jes t pozorna; praktyczne ich zastosowanie p rzy  analiz ie konkre tnych  w y ­
razów na tra fia  na trudność w  postaci pew nych cząstek, k tó rych  z jaw ien ie  
się k o lid u je  z naszym sam orzutnym , in tu icy jn ym ; rozum ien iem  is to ty  
„rdzenności“ . Pomoc zaś podręczników, wobec rozbieżności ich  s fo rm u ło ­
wań, okazuje się m a ło  owocną.

Na podstawie samorzutnej in te rp re ta c ji te rm in u  „rd ze n n y “  sk łonn i 
b y liśm y za rdzenne uważać w yrazy  złożone z  s a m e g o  r d z e n i a ,  
np,: wóz, rok, noc, wieś. W  ten sposób is to tn ie  zagadnienie u ją ł Sit. Szo­
ber. W edług niego: „W yra zy  niepodzielne składające się z  samego ty lk o  
rdzenia nazyw ają się w yrazam i n  i e r  o z w  i n  i ę t  y  m i albo r d z e n ­
n y m ! ! ;  do n ich  należą ta k ie  w yrazy, ja k : pan, lew, dąb, kość, noc.

W yrazy, w  k tó rych  rdzeń łączy się z  p rzyros tkam i lu b  przedrostka­
m i, nazyw a ją  się w yrazam i r o z w i n i ę t y m i ;  do n ich  należą w yrazy  
tafcie, ja k  np.: powóz, wózek, p o w o z ik 1.

Przedstawione1 ujęcie  w yrazów  rdzennych nie jest jednak wystarcza- 
jące, jest ono zby t ciasne1 i  jednostronne. W yjaśn ia  is to tę  w yrazów  tak ich , 
ja k : dąb, wóz, las, lew, nóz, dom, rzecz, noc, n ie  zaw iera jednak wska­
zów ki, jaik na leży oceniać w y ra zy  tafcie, jaik np.: woda, ręka, pole. In te r­
p re tu jąc  Sizoberowską de fin ic ję  w yrazów  rdzennych konsekwentnie, na le­
żałoby n ią objąć jedyn ie  w yrazy  składające się z  „sarniego, ty lk o  rdzen ia“  
(jak  wóz, dom), natom iast w y ra zy  typ u : woda, pole, ja ko  nieidemityczne 
z rdzeniem, w ypada łoby zaliczyć do rozw in ię tych . Takie; jednak rozw ią ­
zanie zagadhieni,a n ie  by łoby zgodne z op in ią  innych  autorów'.

Inaczej n iż  Szober tra k tu je  w yrazy  rdzenne i  rozw in ię te  Z. K lem en­
siewicz: „W śród  w yrazów  zbudowanych na je d n ym  rdzeniu, czy li p o j e ­
d y n c z y c h ,  rozróżnia się tafcie, k tó re  m ają  w  sw oim  składzie t y l k o  
s a m r d z e  ń, np.. dom, chłop, koń, z ewentualną jeszcze końcówką gra^ 
m atyczną przypadkową lu b  osobową, np.: wod(a), icol(o), star(y), ósm(y), 
pisz(ę). Są to  w y ra zy  nieroizwiinięte. Jeśli natom iast prócz rdzenia zna j­
du je  się w  w yraz ie  p  r  z, e d r  o  s t  e k  lu b  p r  z y  r  o s t  e k  lub  o b i e  
c z ą s t k i ,  nazywa się go r  o z w i n i ę t y m .  Tak nip. w yrazy  rozw in ię ­
te  z p rzyros tkam i: ca lu tk i, czwartek, d łużn ik , chłopiec, dziewczyna, gło- 
sownia, złość (...); z przedrostk iem : p rzyp ływ , o d b ió ru jś c ie  (...); z p r z e d -

1 S tan is ła w  S z o b e r ,  G ram a tyka  ję zyka  polskiego. W ydan ie  trzecie . O prać. 
W ito ld  Doroszewski. W arszawa 1953; s. 113.
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r o s i k i e m  i  p r z y r o s t k i e m :  bezpłatny, orzeczenie, przeznaczyć, 
obszywać, bezpiecznie, roz ryw ka “  1.

Również jednak i  to  u jęc ie  n ie  w yczerpu je  zagadnienia. A u to r  w y ­
znacza w praw dzie  tra fn ie  i  w yraźn ie  zakres ka te g o rii w yrazów  rdzen­
nych, n ie  p recyzu je  jednak charak te ru  cząstki dodanej do rdzenia w  w y ­
razach typ u : woda, pole, nazywając ją  ty lk o  k ró tk o  „końców ką  grama­
tyczną“ . W  d e fin ic ji te j czy te ln ik  n ie  zna jdu je  argum entów , k tó re  by  
czyn iły  p rzekonu jącym  d la  niego stw ierdzenie, że ewentualne dodanie 
końców ki n ie  anu lu je  rdzenności w yrazu . D e fin ic ja  ta  nie rozgranicza 
w yraźn ie  wchodzących tu  w  rachubę elem entów  flebsy jnyeh  i  słowo­
twórczych. Samo zastosowanie te rm in ó w  „końców ka“  i  „p rzy ro s te k “  n ie  
wystarcza, gdyż w łaśnie w  pew nych typach  in teresu jących nas w yrazów  
te same zakończenia pe łn ią  dw ojaką ro lę : „końców ek“  i  „p rzy ro s tkó w “ . 
Zakończenia -a, -e, w  w yrazach: wod-a, pol-e, n ie  ty lk o  są w yk ła d n ika m i 
przypadków , czy li „końców kam i“  fle fcsy jnym i, ale też są w yk ła d n ika m i 
rodzaju żeńskiego i  n ijak iego . Ponieważ zaś rodzaj jes t ka tegorią  słowo­
tw órczą (por.: Szober, jw ., s. 118— 120), nie- da się zaprzeczyć, że zakoń­
czenia -a, -e, są jednocześnie „p rzy ro s tka m i“ s łow otw órczym i. Te zaś 
m om enty pow inna de fin ic ja  w yrazów  rdzennych i  rozw in ię tych  
uwzględniać.

Bardzie j wyraziste  i  poglądowe jes t u jęc ie  Ułaszyna. Rozróżniwszy 
w yrazy, w  k tó rych  „te m a ty  rów na ją  się m orfem om  g łów nym “  (czyli: 
rdzeniom), np.: tok, ryb~(a), koi-(o), słysz-(ą), b ior-(ę), oraz w yrazy, w  k tó ­
rych  tem a ty  „ ju ż  są rozszerzone sufiksem “ , np. m y-d ł-(o ), g łuch-ot-(a), 
dqb-ow-(y), pań-sk-( i), słysz-e-(ć), bieg-a-(ć), tw orz-y-(ć ) —  w yrazy  
pierwszej ka tego rii nazywa „p ie rw o tn y m i“ , d rug ie j —  „pochodnym i“ 1 2.

D odatnią cechą d e fin ic ji U łaszyna jest powołanie się nie na element 
b ie rn y  (tani. n ie  anu lu ją cy  rdzenności), ja k im  jest końcówka fleksy jna , 
lecz na e lem ent czynny, ja k i stanow ią p rzy ro s tk i czysto; słowotwórcze, 
wzdłużające tem at. P rzypisawszy is to tną ro lę  ro zw ija n ia  w yrazów  p rzy ­
rostkom  w zdłużaj ącyrn sam tem at, wyłącza następnie U łaszyn poza ich  
cząstki w ykracza jące poza tem at, c z y li końców ki fleiksyjne, jako  „n ie ­
istotne i niestałe składowe części su fiksów “  (jw ., s. 210).

Chcąc przedstaw ione u jęc ia  is to ty  w yrazów  rdzennych uczynić jeszr- 
cze bardzie j z rozum ia łym i oraz ja k  na jbardz ie j p rzystępnym i d la  uczniów, 
należałoby w  procesie dydaktycznym  zastosować dwa etapy:

1. Na wstępie om ów ić dokładn ie  istotę zakończeń dodanych do 
rdzenia w  wyrazach typ u : wiodą, pole. W artość tych  zakończeń należy 
rozpatrzyć pod dwoma względam i: s łow otw órczym  i fle ksy jn ym . Uczynić

1 Zenon K l e m e n s i e w i c z ,  P odstawowe w iadom ośc i z g ra m a ty k i ję zyka  
polskiego. K ra k ó w  1952; s. 50.

2 H e n ry k  U ł a s z y n ,  S łow o tw órs tw o. T. B e n n i i  drami, G ram a tyka  ję zyka  p o l­
skiego. Nalkł. Pol. A kad . U m ie j. K ra k ó w  1923; s. 210.
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to można z,a pomocą schematu, w  k tó ry m  wartość słowotwórczą uzm ysło­
w i zostaw ienie pionowo, wartość fle ksy jn ą  zaś —  zestawienie poziome:

W artość fle ksy jn ą

w
artość

słow
o­

tw
órcza

w  od-a 

pol-e

wod-ą

pol-em

-a -ą, to  w y k ła d n ik i 
rodź. żeńsk.

-e, -em, to  w y k ła d n ik i 
rodź. n ij.

-a, -e -ą, -em

to  końców ki to  końców k i
m ianow nika narządnika

W yróżnione tu  zakończenia -a, -e, spe łn ia ją  —  ja k  w id z im y  —  dw o- 
jaką  rolę. W  zakresie s łow otw órstw a pe łn ią  ro lę  p rzy ros tków  rodzajo­
w ych: zakończenie -a jes t p rzy ros tk iem  tw orzącym  rzeczow n ik i rodzaju 
żeńskiego; zakończenie -e jes t p rzy ros tk iem  tw orzącym  rzeczow n ik i ro­
dzaju n ijakiego. W  zakresie zaś fle k s ji zakończenia -a, -e, są końcówka­
m i m ianow n ika  (podobnie ja k  zakończenia -ą, -em, są końców kam i na- 
rzędnifca).

W ten sposób ob jaśn iliśm y is to tę  i  cha rak te r cząstek słowotwórczo 
b i  e r  >n y  c h, t j . cząstek w ykracza j ących poza tem at i  pełn iących ro lę  
końcówek fłeksy jnych .

2. Następnie p rze jdz iem y do om ówienia cząstek s łow otw órczo ' czyn­
nych, m ianow ic ie  do Składników  tematu. Przedm iotem  analizy uczyn im y 
w yrazy : masa i  masówka. W yróżn iw szy w  n ich  cząstki słowotwórcze 
(rdzeń i  p rzy ros tk i) oraz cząstki fteksy j me (tem at i  końcówkę), porówna­
m y w  n ich  długość rdzenia i  tem atu:

rdzeń przyrostek (twórz, rzecz. rodź. żeńsk.)
mas -a
tem at końcówka

M ożem y tu  s tw ie rdz ić  bez trudności, że tem at w yrazu  mas-a jest 
r ó w n y  rdzeniow i.

rdzeń przyrostek 
mas -ów k-a
tem at końcówka /

W  w yraz ie  m as-ówk-a  tem at jes t dłuższy od rdzenia.
Na podstawie tych  dw u spostrzeżeń możemy w ysnuć bardzo^ proste 

uogóln ienie: W yrazam i rdzennym i są te, k tó re  m a ją  tem at r ó w n y
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rdzeniow i, ro zw in ię tym i zaś są 'te w yrazy, k tó re1 imają tem at d ł u ż s z y  
od rdzenia.

Uogóln ienie to z ilu s tru je m y  jeszcze k ilko m a  szczegółowymi p rzyk ła ­
dam i iz ¡zakresu różnych typ ó w  słow otw órczych oraz różnych części m ow y:

W yraizy rdzenne ( t j.  mające tem at rów ny  rdzen iow i) beizikońcówko- 
we: pło t, noc, zdrów, rób, pisz.

W yrazy rdzenne (tj. mające ¡temat ró w n y  rdzen iow i) opatrzone' koń­
ców kam i f le kcy jn ym i: rz e k ła ),  Zat-(o), morz-(e), zdrów -(y), rób-(m y), 
pisz-(ę).

W yrazy rozw in ię te  (tj. mające tem at dłuższy od rdzenia):

a. Wyraizy rozw in ię te  p rzyrostkam i:

lic z -n ik  —  rdzeń: licz-, tem at: l ic z n ik - ;

woź-nic-(\a) —  „  woź-,
J J woźnic-;

ogn-isk-(o) —  „  opn-,
- J ) ognisk-;

p lam -is l-(y ) —  „  plam -,
5 ) p lam ist-

pis-a-(ć) —  „  pis, pisa-;
p is-ywa-(ć) —  „  pis-,

) ) pisywa-.

b. W yrazy rozw in ię te  przedroBitkaimi:

od-dech —  rdzeń: -dech-, tem at: oddech
roze-dm-(a) —  „  -dm -, rozedm-;
p rze -m ił-(y ) —  „  -m il- ,

) ) przem ił-
na-gią-(ć) —  „  - g ią - ,

) ) nagią-.

c. W yrazy rozw in ię te  przedrostka m i i p rzyros tkam i:

o-g rod-n ik  —  rdzeń: -gród-, ¡temat: ogrodn ik -;
po-dw ór-k-(o) ,, -dw ór-, ,, podw órk
w y -tro p -i-(ć )  ,, -trop -, ,, w ytro p i-.

Na zakończenie należy zauważyć, że ten sam czasownik możie mieć 
w  sw ym  system ie kon iugacy jnym  fo rm y  rdzenne i  fo rm y  rozw in ię te . 
Np. czasownik pisać ma fo rm y  rdzenne utworzone od tem atu  czasu teraź­
niejszego pisz-: pisz-(ę), pisz-(esz), pisz-(m y) i'td., tem at ten bow iem  jest 
ró w n y  rdzen iow i (w  postaci obocznej pisz-). Natom iast fo rm y  tegoż cza­
sownika utworzone od tem atu czasu przyszłego' pisa-, np.: pisa-(ć), p i-  
sa-(ł-a-m ) i td ., są rozw in ię te , gdyż tem at czasu przeszłego pisa- jes t d łuż­
szy od rdzenia (w postaci obocznej pis-) o p rzyrostek -a-.
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W Ł A D Y S Ł A W  S Ł O D K O W S K I

0  PROJEKCIE NOWEGO PROGRAMU LITERATURY
W KL. IX -X I

Sprawa nowego, program u lite ra tu ry  w  klasach IX — X I  od ro ku  1953 
b y ła  przedmiotem, poważnej dyskus ji w  pracach K o m is ji P rogram owej 
L ite ra tu ry  dzia ła jące j prizy Ins ty tuc ie  Pedagogiki, w  konsu ltacjach z, k ie ­
ro w n ika m i sekcji języka  polskiego ODKO, z, nauczycielam i k las licea lnych 
na kursach w akacy jnych  itd .

Pracę ¡nad przygotow an iem  now ych program ów lite ra tu ry  dla 
k las IX — X I  prowadzono w  Instytucie. Pedagogiki i  w  K o m is ji L ite ra tu ry . 
Potrzeba zm iany szkolnego program u lite ra tu ry  by ła  oczyw ista t  U ja w ­
nione w  ty m  czasie w  la tach 1950— 1953 poważne niedomagania w  nau­
czaniu l ite ra tu ry  i  ogólnie —  języka polskiego na t le  szerokiej dyskus ji 
prasowej na: ten  tem a t wskazały na b łędy i  b rak i ¡dotychczas obow iązu ją­
cego program u (m. in. przeładowanie program u, u jęc ie  zb y t socjologicz­
ne, traktow anie ' p rog ram u ja ko  h is to r ii l ite ra tu ry , w ytyczne  in te rp re ta ­
cy jne n ie  uwzględniające w  dostateczny sposób analizy a rtyzm u dzieła 
i często n ie  oparte  na pewnych, sprawdzonych w yn ikach  badań ¡histo­
ryczno-lite rack ich , b rak  czasu na powtarzanie' i  u trw a lan ie  m ateria łu , 
zby t słabe uw zględn ien ie  l ite ra tu ry  powszechnej i  zagadnień ogólnofcul- 
turalinych, ja k  spraw y nauki, tea tru , sztuki).

B łędów w y k ry to  nierpało. Należało przeto ja k  na jszybcie j opracować 
p ro je k ty  now ych program ów  lite ra tu ry , usunąć istniejące b łędy, wnieść 
w ie le  poprawek.

W  to ku  ponownego 'zastanawiania się nad is to tn ym  k ie ru n k ie m  obo­
w iązu jących  p rzy  języku  po lsk im  ogólnych celów nauczania lite ra tu ry  
w  klasach IX — X I, spojrzano k ry tyczn ie  na s tru k tu rę  program u i: uk ład  
części lite ra ck ie j, zanalizowano sprawę doboru nazw isk tw ó rców  i  ich 
u tw orów , przedyskutowano prob lem  w ytycznych  in te rp re tacy jnych ' —  
i na te j podstawie przygotowano pierwsze koncepcje program owe 3. Praca 
ta  uw arunkow ana b y ła  ponadto obecną s tru k tu rą  szkoły, p rzydzia łem  
godzin na język  po lsk i w  poszczególnych klasach, :z. czego m. in. w y p ły ­
nęła konieczność pozostawienia k las ie  V I I I  ro li w yrów naw cze j i  przygo­
towawczej 3 i  rozpoczynania pracy nad tok iem  h is to ryczno lite rack im  
w  klasie IX .

S truk tu rze  i  uk ładow i1 nowego p ro je k tu  program u lite ra tu ry  p rzy ­
świeca generalne założenie traktu jące: ten program  jako  ku rs  lite ra tu ry , 1 * 3

1 P or. .a rty k u ł K . L a u s z , a ,  W  spraw ie  p ro g ra m u  nauczania ję zyka  po lskiego  
w  klasach  V— X I. P o lon is tyka . R. 1953, inir 3, s. 25— 36.

A ntyfcu t szerzej om a w ia ją cy  te  [prob lem y zostanie w y d ru k o w a n y  w  je dn ym  
z na jb liższych  num erów  P o lo n is tyk i.

3 Por. O p ro je k c ie  nowego p ro g ra m u  li te ra tu ry  w  k las ie  V I I I .  P o lon is tyka . 
R. 1956, mir 4.
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a n ie  ja ko  h is to rię  lite ra tu ry . Z tego też w zględu starano się zawrzeć 
w  p ro jekc ie  program u najważnie jsze i na jba rdz ie j w łaściw e w  pracy 
szkolnej pozycje lite ra ck ie  z lite ra tu ry  po lsk ie j dawnej i  współczesnej 
oraz ;z; l ite ra tu ry  powszechnej. Specja ln ie w  w ypadku  lite ra tu ry  po­
wszechnej, gdzie b rak  czasu n ie  pozwala na1 szerokie je j uwzględnienie, 
starano się dobrać w  p ro jekc ie  program u u tw o ry  w pros t niezbędne dla 
ogólnego poznania dorobku lite rack iego  światowego1. W ytyczne in te rp re — 
tacy jne  u le g ły  dużym  zm ianom  i  poprawkom , zosta ły one w  sum ie posze­
rzone i pogłębione w  sw ych treściach. W ytyczne te  m a ją  stanow ić pomoc 
d la  nauczyciela w  p racy  le kcy jn e j, w skazują ogó lny k ie runek  in te rp re ­
ta c ji u tw o ru .

R ozpatru jąc szczegółowo now y p ro je k t program u można w yróżn ić  
w  n im  następujące charakterystyczne cechy jego s tru k tu ry  i  uk ładu:

D zia ł lite ra tu ry  jest pierwszą w  oznaczonej kole jności częścią pro­
gram u języka polskiego.

Ćwiczenia w  m ów ien iu  i pisaniu, ponieważ są in teg ra ln ie  związane 
z. pracą nad tekstem  lite ra ck im , w ystępu ją  w  układzie  program u zaraz, po 
lektu rze  podstawowej, aby ty m  s iln ie j zaznaczyć ich  ścisły zw iązek 
z opracowywaniem  le k tu ry .

W  dzia le  le k tu ry  podstawowej w yróżniono, ta k  zresztą ja k  i  d a w n ie j, 
m a te ria ł przeznaczony do w yk ła d u  in fo rm acy jnego  i  m a te ria ł wym aga­
jący szerszego om ówienia, przede w szystk im  u tw o ry  do czytan ia  i  ana li­
zowania na lekc jach  poświęconych lite ra tu rze .

Oznaczenie godzin na om aw ianie m a te ria łu  program owego1 po tra k to ­
wano inaczej, n iż  to  m ia to  m iejsce daw n ie j. P rzydz ia ł godzin obejm uje 
okresy lu b  podokreisy twórczości p isarzy i poetów, np. twórczość Kocha­
nowskiego1, K rasickiego1, M ick iew icza itdi. Chodzi tu  o danie nauczycielo­
w i w iększej swobody operowania czasem, o um ożliw ien ie  pełn ie jsze j 
i  głębszej ana lizy  u tw o ru , o poświęcenie w iększej ilości czasu na czytanie 
fragm entów  u tw o ru  w  klasie.

P rzy  n a jw yb itn ie jszych  tw órcach naszej l ite ra tu ry  oznaczono k ie ru ­
nek podsumowania ich  twórczości (np. p rzy  Kochanowskim , K ras ick im 1, 
M ick iew iczu, S łow ackim , Żerom skim ), a p rzy  w szystkich ważniejszych 
tw órcach naszej i obcej lite ra tu ry  dano n o ta tk i wstępne (in fo rm ac ja  o ży­
ciu i  twórczości).

Wyznaczono specjalne g o d z in y 'n a  podsumowanie dorobku i  znacze­
n ia  poszczególnych okresów, np. Odrodzenia, Oświecenia, Romantyzmu. 
Uznano, że jest to potrzebne zarów no ze względów metodycznych, ja k  
i  ogólnie dydaktycznych.

P rzew idziano czas na specjalną syntezę h is toryczno lite racką  w  k la ­
sie1 X I  po zakończeniu p racy nad kursem  lite ra c k im  celem ugrun tow an ia  
i  poszerzenia pew nych ogólniejszych w iadomości m łodzieży o wartościach 
poznawczych i  w ychowawczych lite ra tu ry , pogłęb ienia je j osobistego 
stosunku do dzieła literackiego-, do postaci twórców .
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W  pro jekc ie  obecnym b rak  uw idocznienia dzia łów : „Współczesne 
życie lite ra c k ie “ , „Ć w iczenia ’sprawdzające“ , no i  przede w szystk im  
„L e k tu ra  uzupełn ia jąca“ . D z ia ły  te są jeszcze w  opracowaniu. Szczegól­
nie dużo czasu pochłonie praca nad rew iz ją , na tle  nowegoi program u, 
l is ty  le k tu ry  uzupełn ia jącej d la k las IX — X I.

Są jeszcze i  inne spraw y wym agające dalszej dyskus ji, ja k  np. za­
gadnienie ćwiczeń w  m ów ien iu  i  p isaniu (czy są dobre i  w łaściwe d la  tego 
poziomu), w iadomości z nauk i o lite ra tu rze  i s ty lis tyce  (czy zawrzeć je  
w  in te rp re tac jach , czy dla u ła tw ien ia  p racy nauczyciela —  w yodrębn ić 
dodatkowo w  każdej klasie). P rob lem y te  są dość trudne, b rak  jeszcze 
w  ty ch  sprawach jednolitego, ostatecznego’ stanowiska.

W  zw iązku  z tym , że sprecyzowano sądy na tem at b raków  dotych­
czas obow iązu jących program ów  i  stw ierdzono, że są one przeładowane, 
b rak  godzin na ćwiczenia i  u trw a lan ie  m a te ria łu  h istorycznoliterackiego, 
niie ma czasu na w yrab ian ie  um ie ję tności i  naw yków , że sp rzy ja ją  one 
w y tw a rzan iu  się fo rm a lizm u i  werbałizm iu w  nauczaniu przedm iotu  —  
została dokonana poważna re w iz ja  zakresu m a te ria łu  programowego’, ja k  
i jego układu.

D obór u tw o ró w  w  now ym  pro jekcie  program u lite ra tu ry  n ie  u leg ł 
w  zasadzie w iększym  zm ianom, dokonano jednak pew nych poprawek. 
N iektó re  u tw o ry  usunięto ,z program u, pewne, pożądane pozycje n ie  
zm ieściły  się w  spisie le k tu ry  podstawowej ze względu na w y m ia r czasu, 
inne  pozycje  wprowadzono’, uznając, że b ra k  ich  w  p rogram ie  lite ra tu ry  
odb iłby  się d o tk liw ie  n a  spraw ie  ogólnego wykszta łcenia młodzieży:.

W  klasie IX  np. usun ię to  część m a te ria łu  o charakterze h is to rycz- 
nym , j-ak np. om ów ienie k ro n ik i G a lla  i Długosza, M em oria łu... Ostrorogu, 
szersze opracowanie zagadnień re fo rm a c ji itd . Usunięcia te i  skreślenia 
w yw o łane b y ły  troską o lik w id a c ję  tem atów  hardzie j h istorycznych, a za­
pew nien ie w iększej ilości czasu ma opracowanie tem atów  czysto lite ra c ­
k ich , na pełn ie jszą charakte rystykę  postaci. Usunięto z program u u tw ó r 
Chudy lite ra t  Naruszewicza, n ie  uwzględniono u tw o rów  B ie rna ta  i  Ja­
nickiego, aby zby tn io  n ie  nagromadzać w  program ie te j k lasy nazw isk 
tw ó rców  i  ty tu łó w  ich  dzie ł. Zam iast Sarm atyzm u  Zabłockiego dano 
jego pam fle ty , szerzej potraktow ano twórczość Bogusławskiego i  Jasiń­
skiego. Z lite ra tu ry  powszechnej uwzględniono: Pieśń o Rolandzie, A n ty ­
gonę, M akbet, i  Świętoszka. P ew nym  zm ianom  i  popraw kom  u leg ły  
w  te j klasie rów n ież  i  w ytyczne  in te rp re tacy jne , np. p rzy Bogurodzicy, 
Rozmowie m istrza ze śm iercią  czy twórczości Potockiego. Na ogól zm iany 
te  są znacznie mniejsze n iż  w  program ie lite ra tu ry  późniejszych epok,

W  k las ie  X  np. usunięto z program u balladę R ybka  zastępując ją  
L ilia m i, przeniesiono M artę  i  Faraona  doi le k tu ry  uzupełn ia jące j, a K rz y ­
żaków  do program u k lasy  V I I I .  Poza ty m  w yraźn ie  rozszerzono dobór 
u tw o rów  p rzy  twórczości N orw ida, A snyka i  Konopn ick ie j.
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W  zakresie lite ra tu ry  powszechnej uwzględniono om ów ienie tw ó r­
czości B yrona (w y j. z Giaura), Goethego, Schillera, Puszkina, Balzaka 
i  Tołstoja. N ie we wszystkich jeszcze wypadkach zapadła decyzja co do 
u tw orów  czy fragm entów , k tó re  ¡mają reprezentować twórczość danego 
pisarza czy poety. np. p rzy  Schillerze, To łsto ju .

N a jw ięce j w  te j k lasie  jest zm ian w  zakresie w ytycznych  in te rp re ta ­
cy jnych . Na tle  ostatnich badań i re w iz ji sądów h istoryczno lite rackich , 
sprzed ro ku  1950, a naw et i  późniejszych, w  pe łn ie jszym  rozum ien iu  ro li 
poznawczej i  wychowawczej postaci ¡bohaterów lite rack ich , w yraźn ie  po­
praw iono lu b  uzupełn iono szereg haseł in te rp re tacy jnych . M. im. przere­
dagowano treści w ytycznych  in te rp re tacy jn ych  do tem atów : „M ick ie w icz  
w  R os ji“ , Konrad W allenrod, Dziady cz, I I I ,  Pan Tadeusz, Balladyna, N ie- 
boska komedia, Ojciec G oriot, La lka, Potop, Zając.

W  klasie  X I  ze względu na zby t duże nagromadzenie u tw orów , a sto­
sunkowo m nie jszy obecnie w y m ia r czasu (w zw iązku z m a tu ram i można 
planować w  te j klasie ty iko  30 tygodni pracy le kcy jn e j) usunięto- k ilk a  
u tw orów , np. K om orn ików  Orkana, Zapom nienie  Żeromskiego, Matkę  
Gorkiego (dając o n ie j ty lk o  1-godzinną in fo rm ację ), Najdalszą drogę 
D ąbrow sk ie j.

Dodano natom iast Noce i  dnie  te j au to rk i (2 tom y), Niemców  K rucz­
kowskiego.

W  zakresie in te rp re ta c ji u tw o rów  i  tiu nas tąp iły  znaczne popraw ki 
i  uzupełn ienia. Dokonano te j pracy p rzy  hasłach dotyczących, np. „P oezji 
m łodopo lsk ie j“ , Wesela, G ranicy, Nocy i  dni, K ord iana i  chama, „R ozw oju  
poezji po roku  1945“ .

P rzedstaw iony tu  now y p ro je k t program u lite ra tu ry  w  klasach IX — X I 
jesit w yn ik iem  k ilk u le tn ie j p racy  dużego- zespołu osób zarówno w  In s ty ­
tucie Pedagogiki,, ja k  i  w  K o m is ji P rogram owej L ite ra tu ry .

Był: on w  trakc ie  opracow yw ania n ie jednokro tn ie  dyskutow any ma 
konferencjach k ie ro w n ikó w  sekicyj języka  polskiego ODKO, na kursach 
w akacy jnych  itd . O trzym a ł też: i  wstępną aprobatę K o m is ji Ogólnej 
w  M in is te rs tw ie  O św iaty. Na pewno n ie  jes t tein p ro je k t jeszcze dosko­
na ły. W  toku dyskus ji mogą się jeszcze nasunąć różne spostrzeżenia 
i  uw agi zm ierzające do dalszego jego ulepszenia.

D ruku jąc  te  uw ag i i  sam p ro je k t program u nauczania lite ra tu ry  
w  klasach IX — X I  w  Polonistyce  In s ty tu t Pedagogiki i  K om is ja  P rogra­
mowa L ite ra tu ry  zw racają się ido -czytelników pisma —  nauczycie li polo­
n is tów  z. prośbą o zabranie głosu nad -tym p ro jek tem  program u.

U w ag i i  op in ie  na ten tem at mogą być pomocne n ie  ty lk o  d la  kon­
fro n ta c ji sądów, ale i dlla sprawy przygotow ania ostatecznej redakc ji 
program u lite ra tu ry .

U w agi i  op in ie  p ros im y nadsyłać -pod adlreseim: In s ty tu t Pedagogiki, 
D zia ł P rogram ów i Metod, Warszawa 2, Górez-ewska 8.
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PROJEKT PROGRAMU LITERATURY
Klasy: IX —X I

PRO G R AM  K L A S Y  IX

(5 goidz. tygodn iow o )

O gółem  —  160 godz., w  ty m :

I  —r L e k tu ra  podstaw ow a w ra ź  z  w iadom ośc iam i z tem id l i te ra tu ry
i  ćw iczeniam i w  m ów ien iu  i  w  p is a n iu ...............................................

I I  —  L e k tu ra  u z u p e łn i a j ą c a .............................................................................
I I I  —  Współczesne życ ie  l i t e r a c k ie ........................................................................
IV  —  N auka  o j ę z y k u ..............................................................................................

V  —  Ć w iczen ia  spraw dza jące ......................................................................

I. L E K T U R A  P O D S T A W O W A  

(ogółem 96 godz.)

Kurs literatury

A . Ś r e d n i o w i e c z e  

(ogółem 9 godz.)

1. O gólna c h a ra k te ry s ty k a  po lskiego średn iow iecza w  dobie ksz ta łto w an ia  się 
feudaliizm u —  2 godziny.

S iady tw órczości ludow ej zachowane w  tra d y c ji k u ltu ra ln e j. Rola dw oru 
i  kościo ła  w  fo rm ow aniu się k u ltu ry  polskiego średniowiecza. Średniow ieczny idea ł 
życia.

N a jdaw n ie jsze  z a b y tk i p iśm ie n n ic tw a  średniow iecznego (k ro n ik i,  kazania, p ieś­
n i, psa łterze, żywoty),. In fo rm a c ja  o (kronice G alla,

Dwujęzyczuość p iśm ie n n ic tw a  średniow iecznego ja k o  w y ra z  zm agania się k o ­
sm opo lityczne j k u l tu r y  K ościo ła  z  rodz im ą k u ltu rą  ludow ą. E le m en ty  ra d y k a liz m u  
społecznego i  budzącej się św iadom ości na rodow e j w  dążeniach mas plebejsfcich 
i  w  ru ch u  husyekim .

Proces zeświecczenia l i te ra tu ry . K sz ta łto w a n ie  Się języka  ogólnonarodowego 
i  lite rack iego ,

2. O m ów ien ie  n ie k tó ry c h  z a b y tkó w  l i te ra tu ry  średn iow ieczne j w  w y ją tk a c h  — 
7 godz.

'a) Pieśń o Ro landzie  R o land  ja ko  idea ł średniow iecznego ryce rza  feudalnego.
b) Bogurodzica.
R e lig ijn y  ch a ra k te r p ieśn i. -Tej znaczenie ja k o  p ieśn i państw ow ej.
A n a liza  ję zyka : s ta ropo lsk ie  s ło w n ic tw o , czeohizmy. F o rm y  gram atyczne.
c) Rozm owa m is trza  ze śm iercią.
P ie rw ia s tk i s a ty ry  spo łeczno-obycza jow ej. W artośc i a rtys tyczne  u tw o ru , rea ­

liz m  obrazów. F o rm a  dialogu., S ta ropo lsk ie  S łow n ic tw o i  fo rm y  gram atyczne.
d) S ło ta —  O zachow aniu  się p rz y  stole.
O db ic ie  k u l tu r y  feuda lno -ryce rs fc ie j. D yd a k tyczn y  ch a ra k te r u tw o ru . 
(Realistyczny sposób ob razow an ia ; ję z y k  u tw o ru .

96 godzin 

8 „
6 „

32 „

18 „

P o lo n is tyka  — 4
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e) S atyra  na le n iw y c h  chłopów .
O braz p ra c y  ch ło p a  w  okresie  pańszczyzny. O db ic ie  zaostrza jących się k o n ­

f l ik tó w  społecznych w  lite ra tu rz e .

B. O d r o d z e n i e  
(ogółem  37 godz.)

3,. W stępna c h a ra k te ry s ty k a  O drodzen ia po lsk iego  na (tle O drodzen ia  na Za­
chodzie —• 3 godz.

O drodzen ie  i  h u m an izm  ma Zachodzie. P rzem ian y  społeczne i  tw o rze n ie  się 
no w e j k u ltu ry .  R o la  m ieszczan w  k s z ta łto w a n iu  k u l tu r y  renesansowej. P rze w ró t 
w  poglądzie  n a  ś w ia t i  n a  cz łow ieka. Ś w ie c k i id e a ł życia . Znaczenie z w ro tu  k u  
s ta ro ży tn ym  a u to ry te to m  i  s ta roży tn e j k u ltu rz e  d la  ksz ta łto w a n ia  tego idea łu . B u ­
dzenie się 'św iadom ości na rodow e j. In fo rm a c ja  o D ługoszu i jego k ron ice .

Rozw ój n a u k i, K o p e rn ik  —  je de n  z n a jśw ie tn ie jszych  uczonych i  m y ś lic ie li 
św ia ta . R e w o lu cy jn a  ro la  jego d z ie ł w  ksz ta łto w an iu  nowego pog lądu na św ia t. P re ­
k u rs o rz y  i  n a jw y b itn ie js i p rze ds taw ic ie le  k u l tu r y  renesansowej w  E u ro p ie  (Dante, 
P e tra rka , Boecaóo, Rabelais, E razm  z R o tte rdam u , Leonardo  da V in c i, Szeksp ir, 
Cenwamtes).

P rze łom  renesansow y w  k u ltu rz e  p o ls k ie j w  p o ło w ie  w . X V . M ieszczański n u r t  
O drodzen ia  po lsk iego ( in fo rm a c ja  o  B ie rn a c ie  z  L u b lin a ).

R ozw ój renesansu w  X V I  w ie k u : d w o rs k i n u r t  z p ie rw sze j p o ło w y  X V I  w ., 
n u r t  p łe b e js k i na  p rze ło m ie  X V I  i  X V I I  w .

Z as łu g i d ru k a rz y  i  b a k a la rz y  k ra k o w s k ic h  n a  p o lu  k rz e w ie n ia  ję zyka  po lskiego, 
ic h  ro la  w  ro z w o ju  k s ią ż k i po lsk ie j. Ro la sz lach ty  w  ro z w o ju  k u l tu r y  renesansowej. 
Znaczenie w a lk i o egzekucję p ra w  d la  ro z w o ju  p u b lic y s ty k i w  X V I  w . Postępowe 
tendenc je  szlacheckiego obozu re fo rm .

4. Sofofcles —  A n tyg o n a  —  3 godz.
Zasadniczy k o n f l ik t  tra g e d ii. C h a ra k te ry s ty k a  A n ty g o n y  i  K reona,
IBudowa u tw o ru  ja k o  p rz y k ła d  ko m p o zyc ji d ra m a tu  greckiego; ro la  chóru.
5. M ik o ła j Rej ■— 4 godz.

In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczośc i ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  Z w ie rc ia d ła  
( fra g m e n t Ż yw o ta  cz łow ieka  poczciwego...).
K ró tk a  rozprawa... (fragm en ty ).

K ry ty k a  s tosunków  społecznych w  zw ią zku  z p rogram em  egzekucji p ra w  —  
c h a ra k te ry s ty k a  p lebana ja k o  rep reze n tan ta  k le ru  ka to lick ie go , k ry ty k a  szlachty, 
ob raz w y z y s k u  chłopa. R ea lizm  w  p rze d s ta w ia n iu  szczegółów i  zdarzeń; obrazowość, 
e lem enty  m o w y  potocznej ja k o  typo w e  cechy s ty lu  R eja. F o rm a  d ia logu  podkreś la ­
jąca  po lem iczny  c h a ra k te r u tw o ru . H u m o r i  dow c ip  ja k o  p rz e ja w  renesnnsowości 
p isarza. Z as ług i R e ja  d la  ro z w o ju  li te ra tu ry  na rodow e j i  ję zyka  ojczystego.

6. Ja n  K och an ow sk i —  16 go<łz.
In fo rm a c ja  o ż y c iu  ii tw órczości,
a) F ra szk i —  w y b ó r (4— 5 fraszek):

Do gór i  lasów, o D o k to rze  H iszpan ie , N a nabożną, R ak i, N a  lipą , Na zdrow ie , Do 
M agda leny, P rzym ó w ka  chłopska.

Renesansowa i  hu m an is tyczna  treść fraszek. Różnorodność tem a tó w  i  n a s tro ­
jó w , akcen ty  społeczne w  P rzym ów ce ch łopsk ie j.

Rozm aitość fo rm y  po e tyck ie j. H u m o r i  do w c ip  ja k o  p rz e ja w  renesansowej po­
s ta w y  pisarza.

to) P ie śn i —  w y b ó r (4— 5 p ieśn i):
Czego chcesz od nas Panie. Z  ksaęgi I :  Serce roście  (pieśń I I) ,  T ru d n a  rada w  te j
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m ierze... (pieśń V II) ,  M iło  szaleć... (pieśń X X ). Z  ks ię g i I I :  W ieczna sromota... (pieśń V), 
Słońce pali... (pieśń V I I ) ,  Jest k to , co by w zgardziw szy... (p ieśń X IX ) .  Pieśń św ię to ­
ja ńska  o Sobótce (Ranna I I ,  X I I ) .  M u z y  lu b  w stęp do Psałterza.

Renesansowy c h a ra k te r p ieśn i: bum iainisłycany id e a ł nowego cz łow ieka. (Posta­
wia po e ty  wobec św ia ta : p a trio ty z m , u m iło w a n ie  p rzy ro d y , radość żyda , świadom ość 
w łasne j w ie lko śc i po e tyck ie j, uko cha n ie  sz tuk i.

Bogactw o tem atów . Różnorodność fo rm y  poetyckie j;. W artośc i a rtystycznie obra­
zów  poe tyck ich . B ogactw o w e rs y fik a c ji.

c) O dpraw a posłów  greckich .
Treść u tw o ru . C h a ra k te rys tyka  g łów n ych  p a s ta d . P o lity c z n y  c h a ra k te r d ra ­

m atu . K ry ty k a  społeczeństwa szlacheckiego, troska  o dob ro  państwa. K lasyczna 
fo rm a  u tw o ru .

d) T re n y  ( tre n  V, V I I ,  X ).
Renesansowy c h a ra k te r T re n ó w ; hum an is tyczne  u ję c ie  te m a tu : bezpośredniość 

uczuć, h u m an is tyczny  c h a ra k te r przeżyć, m o ty w y  klasyczne. A r ty z m  Trenów . T reny  
ja k o  szczytowe osiągnięcie l i r y k i  osobiste j po lskiego O drodzenia.

iZnaczenie tw órczośc i Jana  K ochanow skiego.
P rze łom ow e znaczenie Kochanow skiego w  ro z w o ju  l i te ra tu ry  p o ls k ie j: na rod o ­

w y  i  hu m a n is tyczn y  c h a ra k te r je go  poezji, m is trzo s tw o  i  n o w a to rs tw o  artystyczne . 
Ro la K ochanow skiego w  ksz ta łto w a n iu  ,¿języka lite ra c k ie g o “  1 ję zyka  ogólnonarodo­
wego'. N a jw y b itn ie js iz y  poeta po lsk iego O drodzenia.

7. A n d rz e j F ry c z  M od rzew sk i —  2 godz.
Twórczość p isarza n a  t le  ro z w o ju  l i te ra tu ry  p o lity c z n e j z uw zg lędn ien iem  r o l i  

ariiam i  ic h  id e o lo g ii społecznej. D zia ła lność pub licys tyczna .
0  p o p ra w ie  Rzeczypospolite j (fragm e n t z ks ięg i I I  O praw ach).

N a jw iększe  dz ie ło  p o lity c z n e  epoki. R a d yka lizm  pog lądów  po lityczn ych  i  spo­
łecznych pisarza.

Znaczenie M odrzew sk iego d la  ro z w o ju  postępowej m yśli, po lsk ie j.
8. Szymon Szymioinowiicz — 2 godz.
H u m a n is tyczn y  c h a ra k te r tw órczości,

Żeńcy.

R ea lizm  s ie la n k i; ob raz s y tu a c ji ch łopa  pańszczyźnianego na  fo lw a rk u  szla­
checkim . A r ty z m  u tw o ru : fo rm a  d ia logu , in d y w id u a liz a c ja  postaci, p rzys ło w ia
1 z w ro ty  ludowe.

9- La m en t c h ło p sk i na pany  (F ragm enty; B adura K u rp o t i  Gaweł) _ 1 goda
R ea lis tyczn y  obrazelk życ ia  ch łopskiego n a  .początku X V I I  w . P rz e ja w y  bun tu .
Dosadniość w yra żeń  i  z w ro tó w  ludow ych .

10. O gó lna c h a ra k te ry s ty k a  l i te ra tu ry  po lsk iego O drodzenia, (pow tórzen ie  
i  u trw a le n ie  m a te ria łu ) —  2 godz.

D orobek id e o w y  O drodzen ia: ro z w ó j k ry ty c y z m u , ześw iecczenie k u ltu ry ,  roz­
budzan ie  poczucia narodowego, w a lk a  o ję z y k  n a ro d o w y  (znaczenie D w orzan ina  
G órn ick iego).

O siągn ięc ia  a rtys tyczne  l i te ra tu ry  O drodzen ia  w  dz ied z in ie  poezjii i  p ro zy  
(bogactw o g a tunkó w  lite ra c k ic h : fraszka, pieśń, s ie lanka, tre n , sa tyra , trage d ia ; 
różnie rod za je  prozy). ■

11. W ilia m  Szekspir — 4 godz.
Życie  i  twórczość, N ajw iększy poeta i  dram aturg  ang ie lski1. R ola Szekspira 

w  rozw o ju  nowoczesnego dram atu angielskiego.
M akbet.

T ło  h is to ryczne  i  treść u tw o ru . C h a ra k te rys tyka  M akb e ta  d la d y  M akbet. 
G w a łt i  zb rodn ie  d rogą  do zaspoko jen ia  a m b ic ji i  żądzy w ładzy . P ra w d a  psycholo­
g iczna postaci. L u do w e  po jęc ie  zb ro dn i i  k a ry . N o w a to rs tw o  fo rm y  dram atyczneji.
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C. O s t a t n i  o k r e s  l i t e r a t u r y  s t a r o p o l s k i e j  
(O gółem  9 godz.)

12. O gólna ch a ra k te ry s ty k a  okresu —  2 godz.
O sta tn ie  p rz e ja w y  k u l tu r y  renesansow ej w  lite ra tu rz e  d ru g ie j p o ło w y  X V I I  w . 

P ostępu jący upadek 'k u ltu ry  i  wsteczne tendenc je  w  stosunkach spo łecznych 
w  Polsce.

Z ja w is k a  postępowe i  wsteczne w  lite ra tu rz e  tego okresu. E le m en ty  k ry ty k i,  
społecznej.

S ty l ba rokow y. S ło w n ic tw o  i  m e ta fo ryka . Język  po toczny w  lite ra tu rz e , m a ­
ka ro n izm y . T ypow e  g a tu n k i lite ra c k ie , rap.: epos, p a m ię tn ik , obrazek rodzajowy,, 
sa tyra , sonet, painegiryk.

13. W ac ław  P o to ck i —  4 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw ó rczośc i z uw zg lę dn ie n ie m  s y tu a c ji a ria n  w  ty m  okresie .
a) W ojna  chocim ska  (do w y b o ru  dw a fra g m e n ty  spośród następu jących : M ow a  

Chodkiew icza, S ztu rm , N iegdyś a dz is ia j).
E p ic k ie  w a rto śc i poem atu , w ie los tronność rea lis tycznego obrazu. P ochw a ła  życia 

rycersk iego , ukazan ie  p a tr io ty z m u  szlacheckiego a jednocześnie k r y ty k a  w a d  życia, 
społeczno-obyczajow ego szlachty. Bogactw o i  barw ność języka. Cechy s ty lu  ba ro ­
kowego.

b) W y b ó r w ie rszy  i  s a ty r  (2— 3 spośród następu jących: N a k a d u k i a riań sk ie». 
W olne kozy od p ług u , P ospo lite  ruszenie, Z b y tk i po lskie , C zu j! S ta ry  pies szczeka).

P ro test p rz e c iw  n ie to le ra n c ji re l ig i jn e j i  n ie sp ra w ie d liw o śc i społecznej. R ysy 
obyczajow e życ ia  szlacheckiego. M ow a  potoczna. Dosadność obrazow ania .

14. C h a ra k te rys tyka  in n y c h  p isa rzy  X V I I  w . z uw zg lędn ien iem  J. Chr. Paska 
i  A . M o rsz tyna  —  3 godz.

a) Jan  C hryzostom  Pasek —  fragm . z P a m ię tn ikó w  (E le kc ja , Sw aty).
R ealizm  ob ycza jow y w  P am ię tn ikach . B oha te r u tw o ru  ja k o  ty p o w y  p rze d s ta w i­

c ie l mas szlacheckich X V I I  w .
Ż y w a  fo rm a  opow iadan ia . M aka ron izm y.
b) A n d rz e j M o rsz tyn  —  W ybrane  w iersze (N ies ta tek , Do panny).
M orsz tyn  ja k o  rep reze n tan t b a ro ku  dw orsk iego w  lite ra tu rz e .

D. O ś w  i  ei c  e n  i  e 
(Ogółem  42 godz.)

15. W stępna c h a ra k te ry s ty k a  okresu ośw iecenia —  2 godz.
O św iecenie w  E urop ie . Ro la K a rte z jusza  w  procesie ro z w o ju  um ysłow ego 

ośw iecenia francuskiego. W o lte r. E ncyklopedyści. R e w o lu cy jn a  i  aratyfeudatoa dz ia ­
ła lność Radiszczewa w  R osji.

O dm ienny  ch a ra k te r po lsk iego O św iecenia i  g łów ne e tapy jego rozw o ju .
P rz e ja w y  odrodzenia ku ltu ra ln e g o  w  zw ią zku  z przeobrażen iam i gospodarczy­

m i i  spo łecznym i w  Polsce w  w ie k u  X V I I I  n a  t le  ogólnego u p ad ku  k u l tu r y  w  cza­
sach saskich. Ro la Sti. K onarsk iego  ja k o  p io n ie ra  po lsk iego Oświecenia.

16. M o lie r  —  4 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw ó rczo śc i pisarza.

Świętoszek.
C h a ra k te rys tyka  czo łow ych postaci.
O stra  sa ty ra  na ob łudę  re lig ijn ą . B udow a kom e d ii, je j w a rtość  a rtystyczna .
17. P rz e w ró t um ys ło w y  w  Polsce w  W . X V I I I  —- 2 godz.
W a lka  O1 rozw ó j n a u k i i  ośw ia ty . D zia ła lność K o m is ji E d u k a c ji N a rodow e j 

i  T ow a rzys tw a  do K s iąg  E lem en ta rnych . R e fo rm a szko ln ic tw a . Rozw ój życ ia  k u l tu -
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ra lnego, czaisopiśmiemniotwo. P ow stan ie  te a tru  publicznego. W znow ien ie  u tw o ró w  
p isa rzy  X V I  w . Znaczenie m ecenatu ku ltu ra ln e g o  i  ro la  k ró la  St. A ugusta.

W p ły w  postępowej m y ś li O św iecenia Zachodu.
18. Ign acy  K ra s ic k i —  13 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczości.
a) M onachom achia  (fragm . z p ieśn i I  i  V).
S a ty ra  na jys teczn ic tw o  i  c iem notę  zakonn ików . P a rod ia  ja k o  fo rm a  ośm ie­

szenia życ ia  klasztornego. Postępowa ro la  M onachom ach ii w  okres ie  w a lk i o ośw iatę 
i  no w ą  szkołę.

b) M ik o ła ja  Dośw iadczyńskiego p rz y p a d k i (część I).

P ie rw sza nowoczesna pow ieść po lska. R ea lizm  obrazów  życ ia  szlacheckiego. 
Postać głównego bohatera. K ry ty k a  m etod w ychow an ia , sądow n ic tw a  szlacheckiego, 
życ ia  nad stan. Z w iązek  pow ieśc i z fe lie to n a m i M on ito ra . Je j pu b licys tyczn y  cha­
ra k te r.

c) S a ty ry  (Do k ró la , Żona m odna, P an n ie  w a r t sługi).
O brona k tó le w sk ie go  obozu re fo rm , k ry ty k a  obyczaj'owości szlacheckie j (cudzo­

ziemszczyzna), akcen ty  społeczne w  uka zan iu  po łożenia s łużby  dw o rsk ie j.
P o rtre to w y  c h a ra k te r sa ty r, p la s ty k a  obrazów , d ia lo g  ja k o  fo rm a  ożyw ien ia  

to k u  opow iadan ia ; sub te lna  iro n ia .
d) B a jk i  (w ybór).
S a ty ryczny  c h a ra k te r ba jek, a luz je  do po lsk ich  stosunków  po lityczno-spo łecz­

nych. R a c jon a lizm  poety. Cechy m ądrośc i lu d o w e j w  b a jka ch  K ras ick iego.
M is trzo s tw o  a rtys tyczne  (zwięzłość, c h a ra k te r dram atyczny).
Znaczenie J. K ras ick ieg o  w  lite ra tu rz e  polskiego' Oświecenia.
W n ik l iw y  obserw ato r d k r y ty k  życ ia  w a rs tw  pa nu jących  w  dobie ro z k ła d a ją ­

cego się  feuda lłzm u , rzeczn ik  k ró le w sk ie g o  obozu re fo rm . P ie rw ia s tk i rac jo n a lizm u  
w  tw órczośc i p isarza.

M is trzos tw o  w  dziedz in ie  języka. Bogactw o g a tunkó w  lite ra c k ic h .
N a jw y b itn ie js z y  poeta po lsk iego Oświecenia.
19. S tan is ław  T rem be ck i —  3 godz.
Poeta s tro n n ic tw a  k ró lew sk iego . R ac jona lizm  i  hum an izm  jego poezji.
a) Odia Balon.
P ochw a ła  rozu m u  cz łow ieka  i  jego s iły  w  w a lce  o; opanow anie  p rzyro dy .
b) B a jk i:  K o ń  i  w ilk ,  W ilk  i  baranek.
O brazow y c h a ra k te r ba je k . Język  T rem beckiego: in d y w id u a liz a c ja  m ow y, uży­

cie  zw ro tó w  potocznych, a rcha izm y :i d ia le k tyzm y .
20. F ranc iszek K a rp iń s k i —  3 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczośc i1.

P o w ró t z W arszaw y na wieś.
R ea lis tyczny obrazek z zaścianka szlacheckiego.

Pieśń dziada sokalskiego.
E le m en ty  lu d o w o -p a trio tye zn e  w  u tw orze.

L a u ra  i  F ilo n .
K o n w e n c jo n a ln y  ch a ra k te r s ie lank i, sztuczność i  egza ltac ja  w  w y ra ża n iu  uczuć.
In fo rm a c ja  o sen tym e n ta lizm ie  w  lite ra tu rz e  i  jego z łożonym  cha rakte rze  

(p ie rw ia s tk i rea lizm u , lu  d o w  o -pa t r i  o t y  czn e, e lem en ty  k u l tu r y  dw orsk ie j).
21. F ranciszek Z a b ło ck i —  3 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczośc i ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  u tw o ró w  d ra ­

m atycznych , np.: Sarm atyzm , F irc y k  w  zalotach.

W iersze: Do hetm ana B ran ick iego . Do Jezierskiego kasztelana... P am fle ty . Ich  
p o lity c z n y  i  p a trio ty c z n y  cha rak te r.
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22. P u b lic y s ty k a  S e jm u C ztero le tn iego —  3 gada.
ia) S tan is ła w  Staszic.
Ż yc ie  i  twórczość.

P rzes trog i d la  P o ls k i ( fra g m e n ty : R o ln ic tw o , O m agnatach). Postępowe po g lądy  na 
spraw ę chłopską, ostca k ry ty k a  m agna tów  ja k o  spraw ców  k lę s k i na rodow e j, obrona 
m ia s t i  m ieszczaństwa.

Em otcjonalność ję zyka  i  obrazowość s ty lu . "
Znaczenie Staszica w  ro z w o ju  k u l tu r y  na rodow e j.

b) Hugo K o łłą ta j;.
Ż yc ie  i  tw órczość (ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  A n o n im a  lis tó w  k ilk a ).

Ideolog obozu re fo rm . K u źn ica  K d łłą ta jow s fca  (F ranciszek Satlezy Jeziersk i). 
Hadyika lizacja pog lądów  pisarza po u p ad ku  k o n s ty tu c ji 3 m a ja .

23. J u lia n  U rs y n  N iem cew icz —  3 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  twórczości.

P o w ró t posła.

P ie rw sza  po lska  kom ed ia  po lityczn a . C h a ra k te ry s ty k a  g łó w n ych  postaci. S a ty ra  
na obóz w steczn ie tw a  szlacheckiego. P o z y ty w n y  p ro g ra m  re fo rm  społecznych i  po­
lityczn ych .

M e toda  ko n tra s tu  w  p rze ds taw ien iu  ś rod ow isk  i  postaci.

23. L ite ra tu ra  w  w a lce  z T argow icą , ze izdraidą m agnatów . A no n im ow a  poezja 
ja k o b iń s k a  —  3 godz.

a) In fo rm a c ja  O' ż y c iu  i  tw ó rczośc i W. Bogusław skiego (ze szczególnym  uw zg lę ­
dn ien iem  u tw o ru  K ra k o w ia c y  i  górale).

b) In fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczośc i J. Jasińskiego. U tw o ry : W iersze z pow odu  
żałoby..., Do narodu.

P rzed s taw ic ie l p o e z ji ja k o b iń s k ie j. Idea w a lk i: na rodow o-w yzw o leńcze j w  jego 
poezji. A k c e n ty  rew o lu cy jn e .

24. O gólna ch a ra k te ry s ty k a  i  ocena po lsk iego O św iecen ia (pow tórzen ie  i  u trw a ­
le n ie  m a te ria łu ) —  2 godz.

D orobek k u l tu r y  po lsk iego O św iecen ia: ideo log ia  postępu, w a lk a  z c iem notą, 
h u m an ita ryzm , rac jon a lizm . L ite ra tu ra  O św iecenia orężem  w  w a lce  O' nowoczesną 
k u ltu rę  narodu.

O siągn ięc ia  w  dz iedz in ie  ję z y k a  i  s ty lu : poprawność, jasność, p recyz ja . P u b li­
cystyka. Rozw ój g a tu n k ó w  'lite ra ck ich  (satyna, ba jka , pa m fle t, kom edia, l is t  poe tyck i, 
poem at he ro ikom iczny , s ie lanka, powieść).

PR O G R A M  K L A S Y  X

(6 godz. tygodn iow o )

Ogółem •—• 192 godz., w  tym .:
I  — L e k tu ra  podstawowa w raz z w iadom ościam i z te o rii lite ra

tu ry  i  ćw iczeniam i w  m ów ien iu  i  p is a n iu ....................
I I  —  L e k tu ra  u z u p e łn ia ją c a ...............................................................

I I I  —» Współczesne życie lite ra c k ie ......................................................
IV  —• N auka  o j ę z y k u ................................................................................

V  —  Ć w iczen ia  s p ra w d z a ją c e .................................... .......

136 godz. 

8 „
6 „  

24 „

18 „
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I. L E K T U R A  P O D S T A W O W A  
* (Ogółem 136 godz.)

Kurs literatury

A , R o m a n t y z m  
(O gółem  86 godz.)

I. O gólna c h a ra k te ry s ty k a  R om an tyzm u —  8 godz.

1. R om an tyzm  w  Polsce —  3 godz.
Zapow iedź p rzem ian  rom an tycznych  w  lite ra tu rz e  p o  noku 1795: poezja leg ionow a 
(na p rz y k ła d z ie  M a zu rka  W yb ick iego), je j has ła  w o lnościowe, naw iązan ie  do t r a ­
d y c j i w ie lk ie j re w o lu c ji fra n c u s k ie j i  czasów kośc iuszkow skich , lu d o w a  fo rm a  M a ­
zu rka . Sentym entalizm , w  pow ieści i  poezji.

R o la  W arszaw y w  ok re s ie  K s ię s tw a  W arszaw skiego i  —  p ie rw szych  la t  K ró ­
le s tw a  Kongresowego: życie k u ltu ra ln e , spór ro m a n ty k ó w  z k la syka m i; życie p o li­
tyczne, dz ia ła lność o rg an izac ji sp iskow ych.

R om antyzm  w  Polsce ja k o  w y ra z  w a lk i z w a ru n k a m i życ ia  w  okres ie  w z ra ­
sta jącego u c is k u  narodowego i  społecznego w , p ie rw sze j po ło w ie  X IX  w ieku . Postę­
p o w y  nu irt R om an tyzm u polskiego, jego zw iązek z ruch em  na rod ow o - i społeceno- 
-  w yzw oleńczym . K sz ta łto w a n ie  się now ych  fo rm  l i te ra tu ry  rom an tyczne j ja k o  w y ra z  
je j now ych  treści'; tendenc je  rea lis tyczne.

2. R om an tyzm  n a  Zachodzie i  w  R o s ji —  5 godzin.

O gó lna  c h a ra k te ry s ty k a  ro z w o ju  l i te ra tu ry  rom an tyczne j na t le  narasta jących  
sprzeczności u s tro ju  kap ita lis tyczn e g o  na  Zachodzie, n a  t le  w zro s tu  uc isku  fe u d a l­
nego w  Roisiji. Tendencje w o lnośc iow e w  postępow ym  n u rc ie  l i te ra tu ry  ro m a n ty ­
k ó w  eu rope jsk ich .

R om an tyzm  w  A n g li i:  B y ro n  —  G ia u r  (fragm en t począ tkow y do w . 186, w  p rze ­
k ła d z ie  M ick iew icza ). Idee w o lnośc iow e w  po e z ji B yrona , jego  ro la  w  w a lka ch  o w y ­
zw o len ie  G rec ji.

R om an tyzm  w  N iem czech: G oethe —  ogólna ch a ra k te ry s ty k a  tw órczośc i; po­
c h w a ła  lu d z k ie j w y trw a ło ś c i, p ra c y  ii p e łn i życ ia  lu dzk iego  w  Fauście (Prolog).

S c h ille r  —  ogólna c h a ra k te rys tyka  tw órczośc i z uw zg lędn ien iem  poez ji d ra m a­
tyczne j ( in fo rm a c ja  o  u tw o rach , mp. Z bó jcy , In try g a  i  m iłość, W ilh e lm  T e ll) ».

R om an tyzm  w  R o s ji: P u szk in  ja k o  n a jw y b itn ie js z y  p rze ds taw ic ie l l i te ra tu ry  
rom antycznie j ro s y js k ie j: Idee w olnościow e, w a lk a  z despotyzm em  carsk im . W iersze: 
P ism o na S yb ir, P om n ik .

I I .  Twórczość A dam a M ic k ie w ic z a  —  32 godz.
1. O kres m łodz ieńczy —  9 godz.
S y tuac ja  n a  z iem iach M tew ska-rusik ieh po  kongresie  W iedeńskim . Ż yc ie  k u l tu -  

railn-e di ¡polityczne W iln,a: u n iw e rsy te t, Tow arzystw o: Szubraw ców , organ izac je  m ło ­
dzieży { f ilo m a c i i  f i la re c i) . Ż yc ie  i  twórczość M ick ie w icza  do ro k u  1824.

a) Oda do m łodości.

K o n tra s t dw óch  ś w ia tó w  ja k o  w y ra z  id e o lo g ii i  ja k o  zasada kom pozycy jna . T ra ­
d y c je  O św iecenia i  hasła rom antycznego b u n tu  p rze c iw ko  is tn ie ją c e j rzeczyw istości. 
N ie p rze m ija ją ce  znaczenie O dy  ja k o  u tw o ru  w yraża jącego p o ry w a ją c y  en tuz jazm  
m łodości. 1

1 U ry w k i z u tw orów  n ie  w ybrane  jeszcze do om ówienia.
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b) Rom antyczność.
A n a liza  o b ra z ie  poe tyck iego  (tło , przeżyc ia  D ziew czyny, postawa ludu , po le­

m ik a  au to ra  ze Starcem). P ro g ra m  ro m a n tyczn y  w y ra ż o n y  w  po lem ice  ze S tarcem  
i  w  so lida ryzow an iu  siię a u to ra  z postaw ą ludiu.

c) L ilie .
A n a liza  przeżyć bo h a te rk i, e lem enty  lu d o w e j fa n ta s ty k i, św iadom e naśladow a­

n ie  c h a ra k te ru  p ieśn i lu d o w e j w  s ty lu  i  ko m p o z y c ji (po rów nan ie  z fragm e n tem  
p ie śn i O pan i, k tó ra  zab iła  pana). Hola P u s te ln ik a  ja k o  w y ra z ic ie la  ludow ego po ję ­
c ia  sp ra w ie d liw o śc i. Rozw iązan ie a k c ji d ra m atyczne j w  'duchu lu d o w ych  pojęć o w i­
n ie  i  ka rze  —  w yra zem  ideow e j pos taw y  poety.

d ) D ziadów  cz. I I  ('bez w ie rsza  U piór).
Lu dow e t ło  obrzędu, ludow ość w  ro zw ią za n iu  zagadnien ia  w in y  i  b a ry  ja k o  

p o e tyck i k s z ta łt  id e i u tw o ru : n ieuchronność c ie rp ie ń  w  is tn ie ją c y m  świecde, obo­
w ią ze k  je d n o s tk i wobec społeczeństwa. A k c e n t antypańszozyźn iany w  m o ty w ie  sądu 
ch łop ów  nad panem,. N aw iązu jąca  do t ra d y c ji lu d o w ych  now a fo rm a  d ram atyczna  
u tw o ru .

2. M ic k ie w ic z  w  R os ji —  7 godz.

Ż yc ie  i  twórczość w  ty m  okresie. Znaczenie S tosunków z dekab rys tam i, p rz y ­
ja ź n i z P uszk inem  —  k o n ta k tó w  z k o ła m i postępow ej in te lig e n c ji ro s y js k ie j d la  
ro z w o ju  do jrza łośc i po lityczn e j i  rozszerzenia ho ryzon tó w  m yś lo w ych  M ick iew icza . 
T w ó rczy  w p ły w  M ick ie w icza  na  p isa rzy  i  poetów  rosy jsk ich .

a) Sonety k ry m s k ie  (3— 4 do w y b o ru  spo śród . następu jących: Stepy A k e rm a ń -  
skie, Burza, Bakczysara j, P ie lg rzym , A ju d a h , A lu sz ta  w  dzień, Żegluga. G rób Po­
tock ie  j).

R ealizm  ob razów  p rz y ro d y  k ry m s k ie j,  m o ty w y  o rie n ta ln e  w  pejzażu, m eta­
foryce, 's łow n ic tw ie  ja k o  e lem enty  tego rea lizm u . A r ty z m  opisów  (bogactw o i  p la ­
s ty k a  obrazów , k o lo ry t  w schodni, ro la  onomatopei, dtp.). Uczucia i  m y ś li poe ty  w y ra ­
żone w  p a rtia c h  re f le k s y jn y c h  (tęskno ta  za ojczyzną), m y ś li o r o l i  poez ji i  poety, 
poczucie sam otności, rozw ażan ia  na te m a t n ie trw a ło ś c i w ła d zy  despotów.

b) K o n ra d  W allenrod.

Geneza poem atu. T rag iczna  postać K onrada , p a trio ty z m  i  w ie lkość  poświęceń. 
A lu z je  do  trag icznego losu ówczesnych dz ia łaczy  sp iskow ych  w  obrażie  życ ia  K o n ­
rada. Ro la W a jd e lo ty  ja k o  w y ra z ic ie la  uczuć i  dążeń ludu . P rog ram  na rodow e j 
poezji. R ea lizm  t ła  h istorycznego.

F o rm a  pow ieśc i po e tyck ie j ja k o  a rtys ty c z n y  ks z ta łt now ych  id e i (p rze łam anie  
k o n w e n c ji k lasycznych , np. łączen ie e lem entów  ep ick ich  z liry c z n y m i i  d ram atycz­
nym i, kom pozyc ja  op a rta  na po tęgow an iu  ta jem niczości, bogactw o i  różnorodność 
w ydarzeń, rea lis tyczn e  p o tra k to w a n ie  psycho log ii postaci.. O siągnięcie w  zakresie 
w e rs y fik a c ji (próba po lsk iego heksam atru  w  P ow ieści W a jde lo ty).

Znaczenie poem atu  w  budzen iu  uczuć p a trio tyczn ych  i  id e i w a lk i na rodow o- 
-w yzw o leńcze j (p rzy jęc ie  u tw o ru  przez m łodzież p a tr io ty c z n ą , k ry ty k a  ze s tro n y  
obozu ¡klasyków).

3. W ie lka  em ig rac ja  —  2 godz.
O gólna c h a ra k te rys tyka  pow stan ia  listopadow ego. Ż yc ie  po lityczn e  na em i­

gracji'.
O m ów ien ie  fra g m e n tó w  z em ig ra cy jn e j p u b lic y s ty k i p o lity c z n e j: M an ifes t T o­

w a rzys tw a  Dem okratycznego Polskiego  (fragm ent), Odezwa G rom ady G rudziąż  
(fragm ent).

Znaczenie em ig racy jne j m y ś li dem okra tyczne j d la  dalszego ro zw o ju  ideo log ii 
re w o lu c y jn e j w  Polsce.
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4. M ic k ie w ic z  na e m ig ra c ji —  16 gada.
Ż yc io rys  M ick ie w icza  rów no leg le  z om aw ianą twórczością .
a) D ziady, cz. I I I .
Geneza d ra m a tu , zw iązek z k lę ską  pow stan ia. T ło  h is to ryczne . C h a ra k te rys tyka  

g ru p  m łodz ieży  w ile ń s k ie j i  w a rszaw sk ie j —  zaw arte  w  n ie j hasła w a lk i m arodowo- 
-w yzw o le ń cze j. Postać K onrada. W ie lka  Im p ro w iz a c ja  w y ra zem  bó lu  i  ¡buntu p a tr io ­
tycznego. W idzenie księdza P io tra  ja ko  sym bo liczn y  obraz stosunków  w  E urop ie  
pofcioingresowej. O stra  k ry ty k a  ko sm o po lityzm u  i  na rodow e j zd ra dy  a ry s to k ra c ji 
i  s łuża lców  carsk ich . «■

Bogactw o i  różnorodność te m a tó w  i  scen w yrazem  dążenia do ogarn ięc ia  p e łn i 
obrazu ówczesnej rzeczyw istości, F o rm a  d ra m a tu  rom antycznego ja k o  poe tyck i 
k s z ta łt tego obrazu. Ustęp  do I I I  oz. D ziadów  (P rzeg ląd w o jska , Do p rz y ja c ió ł M o ­
ska li),

R ealis tyczna k ry ty k a  stosunków  w  ca rsk ie j R osji, p o z y ty w n y  stosunek poe ty  
do lu d u  rosy jsk iego. H o łd  z łożony b o jo w n ik o m  o w olność lu d u  rosyjskiego, 

ib) P an Tadeusz.

, T ł0  h is to ryczne , obraz stosunków  na  L itw ie  w  1812. R ea lis tyczny  obraz obyczajo­
w ości życia szlacheckiego, akce n ty  podkreś la jące  zm ierzch sz lacheckie j P o lsk i, O b raz  
rodzen ia  Się n o w ych  po jęć i  id e i: m&wy ty p  boha te ra  w  postaci fcs. Robaka (prze­
m ia n a  Jacka .w  ks iędza Robaka, dz ia ła lność pa trio tyczna , Ibohaterstwo, w ie lko ść  
pośw ięcenia); now e poko len ie  p rze d s ta w ic ie li sz lach ty  —  P an Tadeusz (postawa 
pa trio tyczna , stosunek do ludu , p ros to ta  i  uczciwość). P a trio tyczna  treść poem atu 
zaw arta  w  ob raz ie  w a lk i na rod ow o -w yzw o le ńcze j, w  „legendz ie  na po leo ńsk ie j“ , 
w  u m iło w a n iu  p rz y ro d y  o jczyste j i  t ra d y c j i narodowej,.

R ealizm  z ob razie  przeżyć psych icznych  boha te rów . R ea lizm  i  p iękn o  op isów  
p rzy ro dy . P ros to ta  d p ię kn o  języka , jego in d y w id u a liz a c ja , bogactw o s ty ló w  L iry z m  
1 humOT ja k o  " '> 'raz  uczuciowego s tosunku  poe ty  do przeds taw ione j rzeczyw istości. 
F o rm a  w ie rszow a —  w zó r trzynasfcoizgłoisfcowca polskiego.

Znaczenie Pana Tadeusza ja k o  epopei; narodow ej,
c) Ż yc ie  M ick ie w icza  po  ro k u  1834.

Lozanna (L i r y k i  lozańskie). I,ch w yso ka  w a rtość  ¡artystyczna. K a te d ra  w  „C o l­
lege de F rance “ . D zia ła lność w  okres ie  w iosny  lu d ó w  i  w  p iśm ie  T ryb u n a  Ludów .

F ra g m e n ty  z p u b lic y s ty k i w  T ry b u n ie  Lu dó w  (Nasz p rogram , O rlean izm  lu b  
Rzym  i  ka to lic y z m  urzędow y).

In te rn a c jo n a liz m  M ick iew icza , w a lk a  z re a kc ją  m iędzynarodow ą  z p o zyc ji 
re w o lu c y jn y c h  zb liżan ych  do soc ja lizm u. M ic k ie w ic z  w  T u rc ji.  Ś m ierć poety

Znaczenie M ick ie w icza  w  h is to r ii k u l tu r y  polskie j,. N a rodow e i  spo teczno -w y- 
ohowawcze w a rto śc i jego u tw o ró w , m is trzos tw o  artystyczne .

I I I .  Twórczość Juliusza. S łow ackiego —  20 godz.

1. Ż yc ie  i  tw órczość w  okres ie  w ile ń s k im  i  w a rszaw sk im  
uw zg lędn ien iem  l ir y k ó w  pow stańczych) —  1 godlz.

2. S łow ack i na  e m ig ra c ji —  19 godz.
Ż yc io rys  poe ty  rów no leg le  z om aw ian iem  twórczości.

a) K o rd ia n .

(ze szczególnym.

Postać K o rd ia n a  ja k o  rom antycznego p o e ty  —  m arzyc ie la ; proces jego d o jrze ­
w an ia  do ro b  rew o lu cy jn e g o  działacza. H asła  re p u b lik a ń s k ie  i  an tym onarch iczne  
w  p ro g ra m ie  re w o k ic y jn y m  K o rd ia na . O braz jego sam otnej w a lk i i  k lę s k i ja k o  w y ­
ra« ¡k ry ty k i ogran iczeń ra w o ta jo n iz m u  szlacheckiego, a lu z je  do klęski, pow stan ia  
K ry ty k a  re a k c y jn e j p o lity k i obozu rządzącego podczas pow stan ia. (P rzygo tow an ie  
postać Prezesa). Zdem askow anie stosunku W a tyka n u  do w a lk i w yzw oleńcze j 
P olski. J
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R ealizm  w  u ję c iu  przeżyć K o rd ia na . Ro la scen, fan tas tycznych  w  uka zyw a n iu  
w e w n ę trzn ych  ro z te re k  boha te ra . P rzeds taw ien ie  t ła  h is to rycznego (W arszaw a przed 
w ybuchem  pow stan ia , lu d  w a rszaw sk i, służa lcza postaw a a ry s to k ra c ji i, dygnS tar- 
stwa, de m aska to rsk i Obraz stosunków  w  ro d z in ie  cesarskie j).

b) B alladyna .
B aśn io w y  Obraz praprzeszłości P o lsk i. T rag iczne  dz ie je  życ ia  B a lla d y n y  k r y ­

tyc z n y m  obrazem  s tosunków  w  św ieoie feudalnym .. W iatka K ir k o ra  o diobro lu du , 
ideo log iczna w ym o w a  jego M ęski. T endenc je  an ty feuda ilne  i  antymionarehilczne 
w  ty m  u tw orze.

Rolla m o ty w ó w  fan tas tyczno -baśn iow ych  i  pairtodystycznych (Grabiec, F iló n ) 
w  Obrazie św ia ta  feudalnego. R o la  m o ty w ó w  p rz y ro d y  w  k s z ta łto w a n iu  baśniowego 
ob razu  rzeczyw istości. A rtyzm , języka  i: s ty lu . Cechy tra g e d ii szeksp irow sk ie j 
w  B a lla dyn ie , ic h  ideow a  i  a rtys tyczna  ro la  w  u tw orze.

c) W y b ó r w ie rs z y  liry c z n y c h :
Rozłączenie.

Pejzaż a lpe jsk i, jego  ro la  w  w y ra ż a n iu  uczuć m iłośc i ii tę skn o ty  do m a tk i.
G rób Agam em nona.

O braz przeżyć osobistych w  I  cz. w iersza, rola. m o ty w ó w  bom eryckiich i  an tycz­
n y c h  w  ty m  obrazie. K ry ty k a  P o ls k i okresu po w s tan ia  lis topadow ego w  I I  cz. 
u tw o ru . M o ty w y  w iążące oblie części. K ry ty k a  sa rm a ck ie j szlachetczyzny, w iz ją  
p rzysz łe j P o lsk i. S ugestyw na m e ta fo ry k a  u tw o ru .
Testam ent m ój.

O kreś len ie  w łasne j r o l i  po e ty  w  ż y c iu  na rodu . O braz uczuć osobistych i  pa­
tr io tyczn ych .

d ) B en io w sk i (fragm e n ty : „Pożegnan ie z koch an ką “ , zafc. p. IV ; „C h od z i md 
O' ta . . “ , z  p ie śn i V ; końcow a dygresja  ż  p ieśn i V ; dyg res ja  o P anu Tadeuszu  z p ie ­
śn i V I I I ) .

P rog ram  p o e ty c k i S łowackiego. l i r y c z n y  c h a ra k te r d y g re s ji osobistych (zak. 
p. IV )  i  lideowo-pOldtyoznych (zak. p. V). H o łd  z łożony M ic k ie w ic z o w i w  zakończeniu 
p ieśn i V  i  w  d y g re s ji o P anu Tadeuszu. M is trzos tw o  w  opanow an iu  tru d n e j fo rm y  
ok taw y.

e) O dpow iedź na Psalm y.
P o lem iczn y  c h a ra k te r u tw o ru  na t le  w ys tą p ie n ia  Krasińskiego- p rze c iw ko  

ideom  Kam ieńskiego'. A k c e n ty  dem aska to rsk ie  w  stosunku  do re a k c y jn e j postaw y 
K ras ińsk iego , R o la  m om en tów  iro n iczn ych , k r y t y k i  i  p o le m ik i. R e w o lu c y jn y  diemo- 
k ra ty z m  po s taw y  ideo log iczne j S łowackiego. A ta k  na magnat-erię i  szlachtę (w ed ług 
p ie rw sze j re d a k c ji w iersza).

. f) Ocena re w o lu c ji 1846 r .  i tzw . -rzezi, .g a licy jsk ie j ('według Głosu z w yg na n ia  
do b ra c i w  k ra ju ),  dz ia ła lność podczas w io s n y  ludów . Ś m ierć poety.

N a jw ię k s z y  obok M ic k ie w ic z a  poeta p o lsk i. S zerm ierz id e i re w o lu c y jn e j i, pa­
tr io ty z m u , k r y t y k  ugodiowości i  wsŁecamotwa. M is trzos tw o  a rtys tyczne : osiągnię­
cia w  dz ied z in ie  d ram atu , l i r y k i  i  ję z y k a  poetyckiego.

IV . Zygm unt; K ra s iń s k i —  4 goda
In fo rm a c ja  ogó lna o życ iu  i  tw órczości.

N ieboska kom edia.
Postać b r . H e n ry k a : k ry ty k a  pos taw y  rom antycznego po e ty -m arzyc ie la  w  cz. I  

i  I I ,  p rzedstaw ic ie la : a ry s to k ra c ji w  oz. I I I  i  I V ; postać P ankracego jolko p rzyw ód cy  
dem okra tów . O braz re w o lu c ji w  cz. I I I  i  IV  (rea lis tyczna  k ry ty k a  zm ie rzchu  a ry ­
s to k ra c ji, z rozum ien ie  kon ieczności re w o lu c ji lu do w e j), E le m e n ty  re a liz m u  i  akce n ty  
k a ry k a tu ra ln e  w  ob raz ie  re w o lu c ji. M is tyczno -re liig ijine  zakończenie d ra m a tu  w y ra ­
zem  k la sow e j pos taw y K ras ińsk ie go  i  jego  obaw y p rzed  re w o lu c ją . Cechy S ty lu  
N iebosk ie j (zwartość, lakoniczność, e lem e n ty  pa tosu i  pa rod ii).
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V. L ite ra tu ra  w  ¡kra ju  po r .  1830 —  18 gotdiz.

1. S y tuac ja  iw k r a ju  po  upad ku  po w stan ia  (2 godz.).
O rgan izac je  sp iskow e w  k r a ju  po  ¡n. 1830 —  Stowarzyszen ie L u d u  Polskiego. 

D zia ła lność em isa riuszy  e m ig ra cy jn ych  (Szym on K on a rsk i). H e n ry k  K a m ie ń sk i ja k o  
p rze ds taw ic ie l lew ego s k rzyd ła  T ow a rzys tw a  D em okratycznego Polskiego. D em o- 
k ra ty z m   ̂re w o lu c y jn y  E dw ard a  D em bowskiego ( fra g m e n t z  a r ty k u łu  R ew olucja  
i  lud}. P io tr  Ścieg ienny i  re w o lu c y jn y  ru c h  ch łop sk i (fragm e n t z je go  Z ło te j ks ią ­
żeczki). Rozwój postępow ej l i te ra tu ry  w  k ra ju , rea lis tyczne  tendenc je  pow ieści tego 
okresu. U g ru p o w a n ia  lite ra c k ie  (E ntuzjaści, Cyganeria).

2. A le ksa n d e r F re d ro  —  3 godz.
O gó lny  ob raz  życ ia  li tw órczości, s tosunek do n u r tu  rom antycznego.

Ś lu by  panieńskie .

Reaiisityczny^ ob razek obycza jow y życ ia  d w o rk u  szlacheckiego. P raw da  psycho­
log iczna  w  'Obrazie rodzącej s ię  m iłośc i, w  przeżyciach bo ha te rów  rep rezen tu jących  
rożne ty p y  psychiczne. P oetyzacja  a tm osfe ry  życ ia  d w o rk u  szlacheckiego. In d y w id u a ­
liz a c ja  m o w y  boha te rów . Żywość d ia logów .

3. Józef Ign a cy  K raszew sk i —  3 godz.

In fo rm a c ja  o- ż y c iu  i  chiarafcterysitytka tw órczości.
Ulana.

Ś rodow iska1 i  postacie. D z ie je  U la n y  ja k o  re a lis ty c z n y  obraz k rz y w d y  lu d u  
w  okres ie  pańszczyzny. P ro b le m a tyka  m ora lno-spo łeczna u tw o ru .

4. C yp ria n  K a m il N o rw id  —  3 goidz.

In fo rm a c ja  o  życ iu  i  ch a ra k te ry s ty k a  tw órczości. W yb ó r w ie rszy : Do obyw a te la  
Johna B row na , Bem a pam ięc i ża łobny  rapsod, F o rte p ia n  Szopena, M o ja  p iosnka  ( I I)  

Idee w olnościow e, zw iązan ie  sp ra w y  w a lk i o w o lność P o lsk i z w a lk ą  w o l­
nościową in n y c h  narodów , p ro tes t p rze c iw ko  d y s k ry m in a c ji rasow e j, p ro g ra m  s z tu k i
na rodow e j (na p rz y k ła d z ie  ok reś len ia  r o l i  m u z y k i Szopena), p a tr io ty z m  i  tęsknota  
za ojczyzną.

. . A r ty z m  ty ;ch '“ •tworów, żałobne m o ty w y  w  obrazach i  w  ry tm ic e  Rapsodu 
śm ia łość obrazów  p o e tyck ich  w  w ie rszu  dio B row na ; p la s tyka  i  m onum enta lność 
obrazow , w a rto ś c i m a la rsk ie , sym bo lika , różnorodność fo rm  ry tm iczn ych , liry z m .

5. Postępowa poezja po ro k u  1830 —  7 godz.
Poeci re w o lu c y jn i —  E hrenberg , S zlachta w  ro k u  1831; B e rw iń s k i, M arsz  

w  przyszłość; Goszczyński, M uzyka  w o jskow a  —  stosunek hase ł re w o lu c y jn y c h  te j 
po ez ji do  życ ia  po litycznego  w  k ra ju  w  okres ie  wzm ożonej dz ia ła lnośc i sp isków .
T. L e n a rto w icz  —  M a z u r za w o ła m i, N a w ie rzb ie .

„ M o t y w y  lu d o w e  w  po ez ji Lena rtow icza , w  tem atyce, w e rs y fik a c ji',  s ty lu , M o -  
wosc 'jaitoo w y ra z  ¡pos-tawy ideologiczni©j poety.
W. S yrokom la  -  N agrobek obyw a te low i, Z  w rażeń p o le sk ie j podróży, K s ięga rz  
u lic z n y  -  re a liz m  opusow i  ob razkó w  rodza jow ych , postępowe s tanow isko  ideow e 
w  m o tyw a ch  k r y ty k !  rzeczyw istośc i, w  ob ron ie  p ra w  ch łop a  i  sa tyrze  na  szlachtę.

. U je js k i  ̂ Z aw iana  chata, Z  dym em  pożarów , T e rk o tk a  —  re a lis ty c z n y  obraz 
życ ia  ch łopów , postępowa ocena w ydarzeń  g a lic y js k ic h  w  1846 r. K u l t  d la  m u z y k i 
Szopena —  re a lis ty c z n y  obrazek ob ycza jow y w  p o e tyck im  „ tłu m a c z e n iu “  m azu rka  
Szopeim  VI.

V I. O gó lna c h a ra k te ry s ty k a  ro m a n tyzm u  (pow tórzen ie  i  u trw a le n ie  m a te ria ­
łu )  —  2 godz.

G łów ne  n u r ty  ideow e R om an tyzm u po lsk iego  p rzed  po w stan iem  i  po jago 
klęsce. R ozw oj id e o lo g ii w a lk i na rod ow o - i  spo łeczno-w yzw oleńczej. Zdobycze l i te ­
ra tu ry  rom an tyczne j w  zakresie  n o w ych  fo rm  lite ra c k ic h , ję zyka  i  s ty lu . O siągn ie- 
c ia  w  zakres ie  rea lizm u .
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B. L i t e r a t u r a  o k r e s u  p o z y t y w i z m u  i  r e a l i z m u  k r y t y c z n e g o
(Ogółem  —  50 godz.).

I. W stępna ch a ra k te ry s ty k a  o-kresu ¡pozytyw izm u i  re a lizm u  k ry tycznego  —  
3 godz.

P ow stan ie  ¡styczniowe. N ow e w a ru n k i życ ia  na rod u  po ro k u  1864.
C h a ra k te rys tyka  p ro g ra m u  p o zy tyw izm u  po lsk iego po troku 1864. Jego złożony 

charaik łer. Postępowe i  wsteczne e lem enty  tego p ro g ra m u  na t le  na ras ta jących  
sprzeczności u s tro ju  kap ita lis tycznego . P u b lic y s ty k a  p o zy tyw izm u . Ś w ię to ch o w sk i: 
M y  i  w y , P raca u  podstaw .

R ozw ój l i te ra tu ry  po r. 1864: pow ieść ten den cy jn a  w  okres ie  k sz ta łto w a n ia  się 
p rog ram u po zy tyw is tów . T w orzen ie  się l i te ra tu ry  re a lizm u  k ry tyczneg o  w  okresie 
za łam yw an ia  się z łudzeń po zy tyw is tycznych . Rozw ój fo rm y  pow ieściow ej i  n o w e li­
stycznej (Prus, Orzeszkowa, S ienkiew icz). Ide ow o -a rtys tyczn e  tendenc je  po ez ji tego 
okresu (A snyk, K onopn icka).

P oczą tk i l i te ra tu ry  walczącego p ro le ta r ia tu  w  okresie  na ras tan ia  sprzeczności 
k a p ita lis tyczn ych  i  w z ro s tu  s i ły  k la s y  robo tn icze j.

I I .  G łó w n i p rzedstaw ic ie le  re a lizm u  k ry tyczneg o  w  lite ra tu rz e  eu rope jsk ie j 
—  5 godz.

1. H onoriusz B a lzak  —  O jciec G orio t.

R ealis tyczny obraz życ ia  F ra n c ji w  p ie rw sze j po ło w ie  w ie k u  X IX .  T rag izm  
przeżyć postac i bohatera. Życ ie  o jca  G o rio t ja k o  p rz y k ła d  k a r ie ry  bu rżua  fra n c u ­
skiego. K ry ty k a  u s tro ju  kap ita lis tycznego  1 m ora lnośc i bu rżu a zy jn e j.

W n ik liw a  analiza psycholog iczna postaci.
2. L e w  T o łs to j.

H adżi M u ra t  lu b  O pow iadan ia  (w yb ó r) 1.

I I I .  C zo łow i p rzeds taw ic ie le  l i te ra tu ry  po lsk ie j okresu p o zy tyw izm u  i  rea lizm u  
krytycznego.

3. E liza  Orzeszkowa —  ogółem 8 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  c h a ra k te ry s ty k a  tw órczości.
P rzypom n ien ie  n ie k tó ry c h  poznanych nowel.

Nad N iem nem .
R ealis tyczne ob razy z życ ia  z iem iaństw a i  zaścianków. K ry ty k a  a ry s to k ra c ji. 

Gospodarcze i  społeczne podłoże k o n f lik tó w  m iędzy dw orem  i  zaściankiem . Ideow a 
w ym o w a  spo ru  m iędzy  W ito ld e m  i  B enedyktem  K o rczyń sk im . N aw iązan ie  do t r a ­
d y c j i w a lk  na rodow o-w yzw o leńczych  ja ko  w y ra z  w y m o w y  p a trio tyczn e j pow ieści. 
P odkreślen ie  w a rto śc i lu d u  w ie jsk iego . Apoteoza pracy.

O pisy p iękn a  z iem i o jczyste j. Rola m o tyw ó w  legendarnych . Bogactw o ch a ra k ­
te ry s ty k  postaci.

4. B o les ław  P rus —  ogółem 11 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  ch a ra k te ry s ty k a  tw órczości.
P raca pub licys tyczna  (K ro n ik i tygo dn iow e  —  2 fragm . do w y b o ru  spośród na­

stępu jących : O sztuce, z K r .  Tyg. w  K u rie rz e  W arszaw skim , 1885, n r  18; L is t B a rtk a  
zza W is ły  K r .  Tyg. 1897, n r  182; z K . W. 1896, n r  358, z K . C. 1888 n r 125 z r. 1888, 
n r 175). P rzypom n ien ie  n ie k tó ry c h  poznanych nowel.
P ow raca jąca fa la .

Realistyczne obrazy z życia ro b o tn ik ó w  i  fa b ry k a n ta  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z ­
nym . Typowość k a r ie ry  A d le ra . T raged ia  Gosławsfciego ilu s tra c ją  w a ru n k ó w  pracy 
w  fabryce.

1 S praw a jeszcze n ie  zadecydowana ostatecznie.
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P ojęcie  „po w raca ją ce j f a l i “  k rz y w d y  w yrazem  h u m a n ita rn ych  te n d e n c ji u tw o ru . 
W n ik l iw a  m o tyw a c ja  psycholog iczna postępow ania  boha te rów .
L a lka .

O brazy z życ ia  W arszaw y p rz y  koń cu  la t  s iedem dziesiątych. C ha ra k te rys tyka  
poszczególnych g ru p  społecznych, ic h  k ry ty c z n a  ocena.

W o k u ls k i —  dzie je  życia i  k a r ie ry  na t le  ówczesnych stosunków  k a p ita lis ty c z ­
n ych  w  K ró les tw ie . Jego trage d ia  życiow a obrazem  cha rak te rys tycznych  sprzecz­
ności u k ła d u  s ił społecznych.

Postać Rzeckiego. Rola P a m ię tn ika  starego subiekta.
T ra d y c ja  w a lk  na rodow o-w yzw o leńczych  w  Lalce.
U top ijn ość  dążeń Geista i  Ochockiego, rep rezen tan tów  postępow ych m y ś li 

S tosunek P rusa do p rze d s ta w ic ie li m y ś li soc ja lis tyczne j (K le in , studenci). H u m a n i­
ta ry z m  autora. P rob le m a tyka  m ora ln a  u tw o ru  zobrazowana w  dzie jach i  w  postę­
p o w a n iu  g łów nych  postaci u tw o ru .

Ro la h u m o ru  i  kom izm u w  pow ieści. In d y w id u a liz a c ja  języka  boha te rów  
(np. e lem enty  zargonow  środow iskow ych). L a lk a  ja ko  szczytowe ©sięgnięcie l i te ra ­
tu r y  re a lizm u  kry tycznego.

5. H e n ry k  S ie nk iew icz  —  ogółem  10 gada.
In fo rm a c ja  o życ iu  i  ch a ra k te rys tyka  tw órczości, D zia ła lność pub licys tyczna  

Amep * \  ~  d w a  fra 'gm - d® w y b o ru  spośród następu jących rozdz ia łów : 
Szktce am erykańsk ie  -  rozdz ia ł V I  i  V I I ,  IX , X  i  X IV ) .  P rzypo m n ien ie  n ie k tó ry c h  
poznanych now el. '
Szkice węglem .

T rag iczny  los ro d z in y  Rzepów oskarżeniem  dw oru , p le b a n ii i  urzędów  R e a li­
s tyczny  ob raz c iem no ty  a zacofania w s i. Z o łz ik ie w icz  -  dem aska to rsk ie  znaczenie 
Kom izm u te j postaci.

K om pozyc ja  n o w e li, w ym ow a ty tu łó w  poszczególnych rozdz ia łów  
Potop.

O brazy w a lk i z na jazdem  szw edzkim  w  X V I I  w ieku . C h a ra k te rys tyka  czoło­
w ych  postac i u tw o ru . D z ie ie  i y °. . . . . .   ̂ ^  zemiaoiy K m ic ica  w  pow ią zan iu  z losam i k ra iu
i  w yd a rze n ia m i h is to rycznym i. J

B oha te rs tw o  i  p a trio ty z m  szlachty, zdrada m agnatam i. U d z ia ł lu d u  i  m ieszczań

i l v w ! d W R ° la S t6fana CzarniecfeieS° ja ko  bohatera narodowegoprzyw ód cy  w a lk i o n iepodleg łość o jczyzny. s
Potop  ja k o  powieść „k u  p o k rzep ien iu  serc“ .
A tra k c y jn o ś ć  i  żywość akc ji. Ro la ko n tra s tó w  w  kom pozyc ji. Bogactw o środ­

k i  c h a ra k te ry s ty k i postaci. H u m o r i  kom izm  -  ich  znaczenie w  u tw o rze  Język 
pow ieści, jego archa izacja  i  in d y w id u a liz a c ja . ę y

6. A d o lf  Dygasińsk i,
In fo rm a c ja  o życ iu  i  c h a ra k te rys tyka  twórczości.

Zając.

K ry ty c z n e  obrazy z życ ia  na wsi. U kazyw an ie  n ie d o li lu d z k ie j przez analogie 
z su ro w ym ! p ra w a m i p rz y ro d y  ja k o  p rz y k ła d  rozczarow ania  p isarza do okruc ieńs tw a  
panu jących  stosunków  spo łecznych.

O dw o łan ie  się p isarza do doświadczeń i  m ora lnośc i lu d u  (zakończenie u tw o ru )
• i , ^ d o k i e  znaw stw o i  u m iło w a n ie  p rzy ro d y . Barw ność opisów, życie zw ie rzą t

U " «  y ' Z - Ł a y

n y Ch)7 _ A 3 T o d f nyfe ~  WybÓF UtW° rÓW (D ° WybOT'U W ierszy sPośród poda-

In fo rm a c ja  o życ iu  i ch a ra k te rys tyka  tw órczości 

Do J S ”  SP° łeC2ny 1 je g °  St0SUnek do id e o lo g ii'p o z y ty w iz m u  (Darem ne żale,
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E le m e n ty  filo zo ficzne , (pa trio tyczne i  społeczne (Sonety: N ad g łęb iam i •— sonet 
X I I I  i  X X X ,  Bez odpow iedzi, P rzed jutrem.).. A s n y k  ja k o  l i r y k  i  p iew ca T a tr  (Ta 
łza..., M iędzy  nam i..., Echo ko ły s k i, R odzinnem u m iastu , Noc pod W ysoką, M o rsk ie  
Oko).

K unsztow ność w ie rszy  A snyka ; g łę b o k i l ir y z m  i  refie fcsyjność jego poezji.

8. Manila K o n o p n icka  —  W y b ó r u tw o ró w  (Do w y b o ru  7— 8 u tw o ró w  spośród 
podanych) —  4 goidz.

In fo rm a c ja  o  życ iu  i  c h a ra k te ry s ty k a  tw órczości. P rzypo m n ien ie  n ie k tó ry c h  
poznanych u tw o ró w .

P ostaw a społeczna p is a rk i:  rea lis tyczn e  ob razy  z  życ ia  p ro le ta r ia tu  w ie jsk ieg o  
i  m ie jsk iego , oskarżen ie  bezdusznych, rzekom o h u m a n ita rn y c h  p ra w  u s tro ju  k a p i­
ta lis tycznego (M iłos ie rdz ie  gm iny , S obotn i w ieczór).

R ozum ien ie  is to ty  k rz y w d y  społecznej i  g łęb ok i p ro te s t p rze c iw ko  uciem ięże­
n iu  mais lu d o w ych  (Bez dachu, R ozb łys ły  oczy moje...). Obraizy p rz y ro d y  o jczyste j, 
p a tr io ty z m  po e tk i, w ie rsze  re f le k s y jn e  i  l i r y k a  osobista (A  k to  c iebie, ty  w ie rzb ino , 
w ych ow a ł, Co m i nada, A v e  P a tr ia , Poezja, Credo, R ank iem  w  po lu , W ieczornej 
p ieśn i). ' 1 1 - j ; i j i- : 1'*

Radytoa łizacja  po s taw y  poe tk i, pog łosy re w o lu c ji (P an B a lce r w  B ra z y li i —  za­
kończenie).

S iła  od d z ia ływ a n ia  w ychow aw czego poez ji K o n o p n ic k ie j1. G łę b o k i h u m a n ita ­
ry z m  ijej u tw o ró w .

M uzyczność w iersza, jego (bogactwo ry tm iczne , różnorodność sposobów w y ra ż a ­
n ia  uczuć. P iękno  op isów  p rzy ro dy .

9. K sz ta łto w a n ie  się l i te ra tu ry  walczącego1 p ro le ta r ia tu  —  2 godz.
In fo rm a c je  o  k s z ta łto w a n iu  erę e lem entów  k u l tu r y  soc ja lis tyczne j w  w a ru n ka ch

w ia lk i p ro le ta r ia tu  o w yzw o le n ie  na rodow e i  społeczne. P rasa (Równość, P ro le ta ­
r ia t,  W a lka  klas). P oezja p ro le ta r ia tu : B o les ław  C ze rw ie ńsk i — C zerw ony sztandar, 
L u d w ik  W aryńska —  M a zu r k a jd a n ia rs k i, W acław  Ś w ięc ick i —  W arszaw ianka.

IV . O gó lna c h a ra k te ry s ty k a  li te ra tu ry  okresu po zy tyw izm u  i  re a liz m u  'k ry ­
tycznego (pow tórzen ie  i  u trw a la n ie  m a te ria łu ) —  2 godz.

Ż yw otność dem okra tyczn ych  i  na rodow o-w yzw o leńczych  t ra d y c j i w  lite ra tu rz e  
tego okresu  w yra zem  ciąg łośc i ro z w o ju  postępowej k u l tu r y  na rodow e j.

W artość li te ra tu ry  re a lizm u  k ry tyczn e g o  tk w ią c a  w  a rtys tyczn ych  obrazach 
sprzeczności spo łecznych i  u c is k u  m as lu d o w y c h  w  okras ie  ro z w o ju  k a p ita lizm u . 
Rozszerzenie te m a ty k i i  p ro b le m a ty k i, w p row adzen ie  no w ych  ty p ó w  postaci, w zbo­
gacenie ic h -p s y c h ik i1, bogactw o fo rm  lite ra c k ic h , ro zw ó j pow ieści, n o w e li, p u b lic y ­
s ty k i;  m is trzos tw o1 środków  a rtys tycznych .

P oczą tk i l i te ra tu ry  (walczącego p ro le ta r ia tu , ob raz n o w ych  zjaw ilsk w  k u ltu rz e  
na rod ow e j: no w a  te m a ty k a  i  p ro b lem a tyka , n o w y  bohater.

PR O G R AM  K L A S Y  X I
(5 godz. tygodn iow o )

O gółem  —  150 godz., w  ty m :
I  —t L e k tu ra  po dstaw ow a w ra z  z  w iado m ośc iam i z  te o r i i  l i te ra tu ry

i  ćw iczen iam i w  m ó w ie n iu  i  w  p is a n iu ............................................
I I  —1 L e k tu ra  u zu pe łn ia jąca  ................................................. ......  . .

I I I  —1 W spółczesne życie l i t e r a c k ie .................................................................
IV  —  Niaufca o ję z y k u  ........................................................................................
V  —  Ćw iczen ia s p r a w d z a ją c e .......................................................................

98 godz» 

8 „
6 „

20 „
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I. L E K T U R A  P O D S T A W O W A  
(Ogółem 96 goda.)

Kurs literatury
A . L i t e r a t u r a o k r e s i e  i m p e r i a l i z m u  (ofc. 1890— 1917) 

(O gółem  32 godz.)

1. W stępna ch a ra k te ry s ty k a  l i te ra tu ry  la t  1890— 1917   l  god.z
G łówm y k o n f l ik t  epoki: w a lk a  k lasow a  m iędzy  k u r tu a z ją  a p ro le ta ria te m . Po­

s tę p u ją cy  ro zk ła d  filozofia; i  k u l tu r y  burżuazyjm ej. W zrost s iły  k la s y  robo tn icze j 
narastaniu® ru ch u  rew o lucy jnego . eJ.

i  *  ‘  , 'r i “ "k" ie dW“  “ * »  -

e3te ty z m raikt0rySltyCme ^  te8°  P rąd y  ^ tu ra il iz m ,  sym bo lizm ,

2. W acław  N a łk o w s k i —  1 godz.

^ r f ty,ka k u l tu r y  burauaizyjmej. U kazyw an ie  ro z k ła d u  m ora lnego  b u rżu a z ii 
(Skandale ja k o  czyn n ik  e w o lu c ji); k r y ty k a  lu d o m a n ii (Ucieczka na łono n a tu ry )

W artości id eo w o-a rtys tyczne  p u b lic y s ty k i N a łkow sk iego : nam ię tność oskarża­
n ia , os tra  iro n ia , dosadmaść s ty lu .

3. Poezija na p rze ło m ie  X IX  i  X X  w ie k u  —  5 godz.
a) K a z im ie rz  T e tm a je r —  W ybór poez ji (2— 3 wiiersize).
O gólna in fo rm a c ja  o życ iu  i  tw órczości. U tw o ry , np. K on iec  w ie k u  E v ivn  

arte , K to  zawsze ty lk o  ż y ł w  pu s tyn i, B arykada . N astro jew ość w ie rszy

,p" J'r” dzie !” p- " * * *  m’u  «“■“
Jb) Jan K asp row icz  —  W yb ó r poez ji (2— 3 Wiersze).
O gólna in fo rm a c ja  o życ iu  i  twórczości.

K ry ty k a  stosunków  społecznych n a  w s i -  c y k l w ie rszy  Z  cha łupy, c y k l G iną ­
cem u sw m tu  (fragm e n t w iersza Ś w ię ty  Boże, św ię ty  m ocny) -  e lem enty  p r o te s l  
społecznego wyrażonego w  sym bo liczne j fo rm ie . p ro te s tu

c) Leopo ld  S ta ff —  W yb ó r poez ji (2— 3 wiersze).
Tw órczość do r. 1918 .

PrZ<’^ Ck;" K i:a  pesy™ ™  P «lsk i, w ia ra  w  cz łow ieka, k u l t  d la
w ie lk ie j sz tuk i. Roznorodnosc i  bogactw o w zruszeń i  n a s tro jó w  (np. w ie rsze  K o w a l 
Przedspiew , Deszcz je s ien ny , D ziec ińs tw o). ł

„  . ° gl ln \  ^ ^ k t e r y s t y k a  w e w nę trznych  sprzeczności w  po ez ji tzw . M ło de j 
P o lsk i. Tendencje schy łkow e  i  dekadenckie  -  ode rw an ie  poez ji od doświadczeń 
i  przezyc ogo łu  społeczeństwa; pesym izm , znużenie życiem . P ró b y  p rz e ła m a n i 
tych  tendenc ji, akcen ty  p ro te s tu  społecznego u  n a jw y b itn ie js z y c h  p o a t ó i  epoki 
. , s Pey fllka artys tyczna , na dm ie rna  często rozlewmość i  ailuizyjność te j po e z ji ale 
jednocześnie poszerzenie środków  a rtys tyczn ych : sym bol, mastrojowość, sub te l ność 
w  u ka zyw a n iu  przeżyć w e w n ę trzn ych  i  p iękn a  p rzyro dy .

4. S ta n is ła w  W ysp iańsk i —  4 godz.
In fo rm ac ja  o życiu  i  tw órczości.

Wesele.

e n o k f ^ r r  T VV°'rU' ? d'k7 WCZy :i n0wa';° rsk; artystycznie charakter sztuki na tle  
m ied ' ?  r 18 charakterystyka postaci z dwu środowisk. Obraz stosunków 
m iędzy chłopstwem a in/teligencj ą.

‘  ‘ch ” Ia w  <1’™ c‘0- P « t« i
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W ie lk i d ra m a t n a ro d o w y  u ka zu ją cy  k ry ty c z n ie  słabość ideow o-społeczną p o l­
sk ie j in te iig e n c jiN łia ją c y  osłirą i  t ra fn ą  .k ry tykę  b ra k ó w  społecznych, będący pochw a łą  
id e i w a lk i o w yzw o le n ie  narodowe.

B ra k  ukazan ia  d ro g i w y jś c ia  z tru d n o śc i spo leczno-narodow ych.

5. W ła d ys ła w  St. R eym on t —  5 godz.
. Ż yc io rys  (bogactw o doświadczeń życ iow ych, poznanie w ie lu  ś rodow isk spo­

łecznych). In fo rm a c ja  o w ażn ie jszych  u tw o rach .
C hłop i.

W ie lk ie  w a rto śc i poznawcze pow ieści: szeroki, e p ic k i obraz życia w s i p o ls k ie j 
na  począ tku  X X  w ie k u , R ea lizm  u tw o ru , ukazan ie  k lasow ego ro zw a rs tw ie n ia  w s i, 
obserw acje na  te m a t codziennego b y to w a n ia  chłopa, jego p ra c y  i  obyczajów . Id e a li-  
zacja postac i ch łopa posiadacza w yrazem  id eo w ych  ogran iczeń pisarza.

W ie lk ie  bogactw o rea lió w , z in d yw id u a lizo w a n ie  w ie lk ie g o  zespołu postaci, p la ­
s tyka  op isów  p rzy ro d y , zw iązek p rz y ro d y  z życ iem  lu d z k im . E le m en ty  n a tu ra liz m u .

Rozm aitość s ty lu  (od ep ick ich  op isów  do scen liryczn ych ). S ty liza c ja  gw arow a.

6.. G abrie la  Zapo lska  —  2 godz.

M ora lność p a n i D u lsk ie j.
C h a ra k te rys tyka  g łó w n ych  postac i u tw o ru , t ra fn a  i  os tra  k ry ty k a  typ o w ych  

p rze ja w ó w  m ora lno śc i hurżuazyśnej. R ea lizm  scen obycza jow ych , żywość a k c ji.
O gólna c h a ra k te ry s ty k a  s z tu k i d ra m a top isa rsk ie j Z apo lsk ie j. Je j w y s o k i rea ­

liz m  i  poziom  a rtys tyczny .
7. P u b lic y s ty k a  re w o lu c y jn a  —  1 godz.
K ry ty k a  u s tro ju , k u l tu r y  i  sztulki1 fou rżuazy jne j.
O m ów ien ie  na  podstaw ie  fra g m e n tó w  z p ism  Ju lia n a  M arch lew sk iego  (np. C h i­

m eryczny pog ląd na sztukę) i  F e liksa  D zierżyńsk iego  (Z p a m ię tn ik a  w ięźnia).
P ło m ien na  w ia ra  w  zw yc ięs tw o  sp ra w y  rob o tn icze j, uka zyw a n ie  w spó lne j d ro g i 

po lskiego i  rosy jsk iego  p ro le ta r ia tu .
8. S te fan  Ż e rom sk i —  11 godz.
Ż yc io rys  (środow isko dek lasu jące j s ię  sz lachty, c iężk ie  la ta  szkolne, nędza 

w  czasie s tu d ió w  w  W arszaw ie, dośw iadczenia gu w e m e rsk ie  w e  dw ora ch  obsza rn i- 
ozych, p raca  w  b lilb lio teoe w  R a p e rsw ilu  d w  W arszaw ie. D o jrzew an ie  p isarza w  o k re ­
sie w zrasta jącego u c isku  narodowego i  zaostrzania się k o n f lik tó w  społecznych. P rz y ­
k ła d y  z D zienn ików ).

a) Wczesne opow iadan ia : Z m ierzch , D o k tó r P io tr, Rozdziobią nas k ru k i,  w ro ­
ny, O żo łn ie rzu  tu łaczu.

W ie lk a  s iła  re a liz m u  .opowiadań: uka zan ie  zależności losów  lu d z k ic h  przede 
w szys tk im  od panu jącego u s tro ju , os tre  w idzen ie  n ie d o li b ie d o ty  w ie js k ie j,  zdem a­
skow an ie  rzeczyw istego sensu hasła  p racy  o rgan iczne j, trage d ia  w a lk i pow stańcze j, 
n iezaw in iona  c iem no ta  m as ch łopsk ich , egoizm i  b ra k  p a tr io ty z m u  u  szlachty. G łę­
b o k i p ro te s t p rze c iw  k rz y w d z ie  prostego cz łow ieka. W ysoka w a rtość  poznawcza 
opow iadań.

W ie lk ie  w a rto ś c i a rtys tyczne ; t ra fn y  dobór i  w yraz is tość p rz y k ła d ó w  c h a ra k ­
te ryzu ją cych  n iedo lę  cz łow ieka, a w  szczególności b iedo ty , ro la  k ra jo b ra z u . E le ­
m e n ty  l i r y k i  po tęgu jące w spó łczucie  d la  losów  bohate rów .

O pow iadan ia  Żerom skiego ja k o  szczytowe osiągnięcie re a lizm u  k ry tyczn e g o  
w  lite ra tu rz e  po lsk ie j u  s c h y łk u  X I X  w ieku .

b) Lu dz ie  bezdom ni.
Judym , ja k o  sz lache tny re fo rm a to r w a lczący z n iesp raw ied liw o śc ią  u s tro ju . 

T rag izm  postaci Judyma.: bezowocność jego poczynań, rozd źw ię k  m iędzy  p rz y ję ty m i 
na s ieb ie  obow iązkam i a osob is tym  szczęściem. D y s k u s y jn y  ch a ra k te r zakończenia 
powieści.
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B ogata  w iedza  o  lu dz ia ch  i  o  życ iu  k la s  społecznych. O brazy zaw ie ra jące  
oskarżan ie  u s tro ju  i  m ora lności burżuazyjm ej. U kazan ie  cen tra lnego k o n f lik tu  epoki, 
zasadniczych sprzeczności u s tro ju  kap ita lis tycznego!. Samotność w a lk i Judym a ja ko  
w y ra z  n iedocen ian ia  r o l i  k la s y  robo tn icze j.

W łaśc iw ośc i a rtys tyczn e  u tw o ru : l i r y z m  p ro zy  Żerom skiego, w ie lk a  s iła  uczu­
c io w a  pow ieści, re w o lu c jo n iz u j ąca ówczesną św iadom ość społeczną.

c) Dalsze dz ie je  [twórczości1 Żerom skiego do r . 1914.
Stosunek p isarza do ¡aktua lnych zagadnień zw iązanych z re w o lu c ją  1905 r. 

(z ilu s tro w a n y  fra g m e n ta m i u tw o ró w : N o k tu rn  lu b  Słowo o bandosie, in fo rm a c ja  
o  Róży).

¡Potępianie egoizm u k la s  posiadających . Żyw e ustosunkow an ie  się do p ro b le ­
m ów  k la s y  robo tn icze j, p ró b y  u to p ijn e g o  rozw iązan ia  zagadnień społecznio-po litycz- 
n ych  w b re w  p ra w o m  w a lk i k lasow e j.

In fo rm a c ja  o  in n y c h  u tw o ra ch  (w ie lka  pow ieść h is to ryczna  P op io ły , W ierna  
rzeka, d ra m a t S u łkow sk i).

9. O gólna ch a ra k te rys tyka  l i te ra tu ry  la t  1890— 1917 (pow tórzen ie  i  u trw a le ­
n ie  m a te ria łu ) —  2 godiz.

G łów ne osiągnięcia, l i te ra tu ry  tego okresu w  prozie, poez ji i dram acie. Ś c ie ra­
n ie  .się te n d e n c ji rea lis tyczn ych  i  areahistycznych w  zw iązku  z ówczesną sy tua c ją  
społeczną.

W p ły w  re w o lu c y jn y c h  dążeń p ro le ta r ia c k ic h  na. kszt ał t owani e się re a lis tycz ­
nych  te n d e n c ji l i te ra tu ry  tego okresu.

B. L i t e r a t u r a  m i ę d z y w o j e n n a  (1918— 1939)
(ogółem —  31 godz.)

10. W stępna c h a ra k te rys tyka  l i te ra tu ry  okresu  m iędzyw o jennego —  2 godz.
, S y tu a c ja  l i te ra tu ry  w  burżuazyjinym  pa ńs tw ie  p o lsk im . O dzyskanie n iepod le ­

głości, zw iązane z ty m  nadz ie je  p isa rzy. Zaostrzenie ¡się k o n f lik tó w  k lasow ych , po ­
w odu jące s topn iow e rozw ie w a n ie  s ię  tych  nadz ie i ¡i na ras tan ie  akcen tów  p ro te s tu  
społecznego w  lite ra tu rz e . N a ro d z in y  li te ra tu ry  re w o lu c y jn e j. Ś cieran ie się ¡ten­
de nc ji ¡rea listycznych i  arealistycznyCh.

11. R ozw ój now e j, soc ja lis tyczne j l i te ra tu ry  w  Z w ią z k u  R adzieckim  —  2 godz. 
M a tka  G orkiego. Znaczenie pow ieści d la ,ro z w o ju  li te ra tu ry  soc ja lis tyczne j.

Nowe w a ru n k i ro zw o ju  te j l i te ra tu ry  w  k ra ju  zw yc ięsk ie j re w o lu c ji.  Poezja 
M ajakow sk iego , je j n o w a to rs tw o  ideow e i  a rtys tyczne  (np. poem at Dobrze).

In fo rm a c ja  o  n a jw y b itn ie js z y c h  u tw o ra ch  p rozy  radz ieck ie j (C ichy Don, Z o ra ­
n y  ug ó r —  Szołochowa, Droga przez m ękę  —  A . T o łs to ja).

12. Twórczość St. Żerom skiego po ro k u  1914 —  6 godz.
D roga Żerom skiego do  Przedw iośnia.
In fo rm a c ja  o dz ia ła lnośc i i  tw órczośc i w  la tach  w o jn y  i  w  p ie rw szych  la tach  

P o lsk i okresu  m iędzywojennego., M arzen ie  o Polsce i  o sp ra w ie d liw o śc i społecznej, 
nadz ie je  z  ,nią zw iązane; na ras tan ie  p ro tes tu  p rze c iw  k rz y w d z ie  społecznej. 
Przedw iośnie.

Postać Baryfci, jegO' dz ie je  i  ro z te rk i ideowe.
O braz R e w o lu c ji Październikowej,. R ea lis tyczny i  k ry ty c z n y  obraz życ ia  P o lsk i 

po odzyskan iu  n iepod leg łośc i; oskarżan ie k la s  panu jących , ukazan ie  ostrości w a lk  
k lasow ych .

U tw ó r  w yra zem  tro s k i p isarza o  losy P o lsk i. N a ras tan ie  św iadom ości, że spra­
w ied liw e go  u s tro ju  n ie  da się zrea lizow ać bez ra d y k a ln y c h  p rzem ian  społecznych. 
K ry ty c z n e  ukazan ie  m itu  „szk la nych  dom ów “ . L ę k  Żerom skiego przed rew o lu c ją  
p rz y  jednoczesnym  z rozum ien iu  je j doniosłości:. O dważne w ysun ięc ie  cen tra lnego 
p ro b lem u  ówczesnej P o lsk i, bez w yraźnego jego rozw iązan ia .

P o lo n is tyka  — 5
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K om pozyc ja  u tw o ru : ulkłaid ob razów  i  po lem ik , p rze c iw s ta w io nych  sobie i  dz ia ­
ła jących  na zaisiadzie ko n tra s tu . Polemiicizniość s ty lu , iro n ia .

O grom na re w o lu c jo n izu ją ca  ro la  „P rzed w io śn ia “  ja k o  potężnego, rea lis tyczne­
go oskarżen ia P o lsk i burżuazyjn io-obszarn ieze j.

W y ją tk o w e  znaczenie Żerom skiego w  dz ie jach  l i te ra tu ry  okresu im p e ria lizm u .
O dzw ie rc ied len ie  p ra w d y  o  życ iu  mais lu do w ych , ży jących  pod ka p ita lis ty c z n ą  

przemocą, o s try  p ro te s t p rz e c iw  k rz y w d z ie  społecznej, go rący p a trio tyzm , m iłość do 
p rz y ro d y  o jczys te j (obrazy p ię kn a  z ie m i o jczyste j, np. „Puszcza Jod ło w a “ ).

fiiiła  re a liz m u  i  lir y z m u  w  u tw o ra ch  pisarza.
13. Rozwój postępowych i  hum an is tycznych  tre ś c i w  po ez ji dw udz iesto lec ia  —  

5 gada.
a) Leopo ld  S ta ff (twórczość w  dw udziesto lec iu).

A rs  poética.
O brona hum an izm u, w ia ry  w  cz ło w ie ka  i  w ie lk ic h  w a rto śc i k u ltu ry .  U m ir  

łowaraiia p rzy ro d y . T e m a ty k a  codziennego życ ia  i  p ra c y ; w p ły w  na  poe tów  m ło d ­
szego poko len ia , np. na  T uw im a . P ię kno  i  do jrza łość fo rm y  a rtys tyczne j.

W iersze nip. O bracie  ro b o tn ik u , W ysokie drzewa.
ib) J u lia n  T u w im .
In fo rm a c ja  o życ iu  i  twórczości.
W y b ó r u tw o ró w  (4— 5 w ie rs z y  spośród następu jących: N auka, Dziesięcio lecie, 

Q uatorze ju i l le t ,  M ieszkańcy, Do prostego cz łow ieka, P ie rw szy  m a ja , To by ło  tak , 
Do lasu).

Serdeczny stosunek do prostego cz ło w ie ka  —  boha te ra  w ie rszy  Tuw im ow sto ich. 
O s try  p ro te s t p rze c iw  k rz y w d z ie  społecznej, faszyzm ow i i  w o jn ie . W ie lk a  sa ty ra  
po lityczna . L iry k a  osobista  —  re fle k s y jn a , stosunek do t ra d y c ji p o e tyck ie j narodu. 
P rzek ład y  i  w iersze dla, dzieci,

W ie lk ie  znaczenie po ez ji T u w im a  w  dz ie le  odśw ieżen ia i  wzbogacenia języka  
poez ji {'w prow adzen ie m o w y  potocznej, rozszerz ende po e tyck ie j p ro b le m a ty k i, dyn a - 
m iizacja l i r y k i ,  o ry g in a ln y  i  in d y w id u a ln y  stosunek do stewa poetyckiego).

c) A n to n i S łon im sk i.
In fo rm a c ja  o życiiu 1 tw órczości.
W yb ó r w ie rszy : Leonardo, Do c ó rk i pisarza, Niem com .
P rotest p rz e c iw k o  'faszyzm owi i  w o jn ie . O braz w ie lk ie g o  dz iedz ic tw a  k u l tu ­

ra lnego  w  w ierszach poety.
P iękno  i  p rosto ta  fo rm y .
14. R e w o lucy jna  poezja  W ładys ław a  B ron iew sk iego  —  3 godz.
In fo rm a c ja  o  życ iu  i  tw órczości.
W yb ó r u tw o ró w  (4— 5 w ie rszy  spośród następu jących : Poezja, Zagłęb ie  D ąb­

row sk ie , Księżyc u lic y  P aw ie j, M agn itogo rsk  albo rozm ow a z Janem , Do to w a rz y ­
sza w ięźn ia , E legia o śm ie rc i L u d w ik a  W aryńskiego, Cześć i  dyn a m it, M a n n llich e r)

Ś cis ły  zw iązek tw órczośc i poe ty  z  w a lk ą  re w o lu c y jn ą  po lskiego p ro le ta r ia tu , 
O dzw ie rc ied len ie  różnych  etapów  te j w a łk i w  przeszłości i  teraźn ie jszości. N o w y  
ty p  boha te ra  —  b o jo w n ik  p ro le ta r ia c k i. In te rn a c jo n a liz m  i  p a trio ty z m , Zespolenie 
e lem entów  rew o lu cy jn ego  rom a n tyzm u  i  rea lizm u .

W yrażen ie  re w o lu c y jn e j tre śc i w  p ro s te j i  z rozu m ia łe j fo rm ie . Z w ią z k i z t r a ­
d y c ją  po ez ji na rodow e j, m . im. w ydobyc ie  t ra d y c j i p ieśn i re w o lu cy jn ych .

15. Z o fia  N a łkow ska  —  2 godz.
In fo rm a c ja  o  życ iu  i  tw órczośc i (córka W acław a N a łkow sk ie go  — zw iązek 

z postępow ą ideo log ią  i  p rą da m i epoki, hu m a n izm  i  in te lek tiua lizm , duży w p ły w  na 
m łodsze po ko len ie  p isarzy).
G ranica.

O gólne t ło  po w s tan ia  u tw o ru .
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D zie je  życ ia  i  k a r ie ry  Zenona Z iem b ie  wic,za. O stra  k ry ty k a  u s tro ju , k rz y w d y  
społecznej i  b u rżua zy jne j m ora lności. Sens ty tu łu  pow ieści. W ie lk ie , rea lis tyczne  
uogó ln ien ie  zaw arte  w  obrazie życ ia  k a m ie n ic y  i  je j m ieszkańców : św ia t su te ren  
i  świi-at mieszczański.. O brazy w a łk i M asow ej.

^W ysok i a rty z m  pow ieści, pog łęb ien ie  psycholog iczne postaci, w n ik liw o ś ć  obser­
w a c ji, bogactw o języka.

'Znaczenie G ran icy  ja ko  pow ieści n a jo dw a żn ie j dem asku jące j —  z p o zyc ji rea ­
liz m u  k ry tyczneg o  —  k o n f l ik ty  P o lsk i w  okresie  na ras tan ia  faszyzm u.

16.. M a ria  D ąbrow ska —  4 godz.
In fo rm a c ja  o  życ iu  i tw órczośc i (dzia ła lność społeczna, za in teresow anie  życiem  

mas lu do w ych , a  w  szczególności b iedo ty  w ie js k ie j,  tom  opow iadań Ludz ie  stam tąd).
Twórczość M a r i i  D ą b ro w sk ie j w  Polsce Ludow e j, in fo rm a c ja  o to m ie  opow ia ­

dań G w iazda zaranna.
Noce. i  dnie.

(A na liza  oparta  na le k tu rz e  p ie rw szych  dw óch tom ów  pow ieści: B og um ił i  B a r ­
bara, W ieczne zm artw ien ie ).

W ie lk i, re a lis tyczn y  obraz przekszta łcan ia  się w ia rs tw y  szlacheckie j w  m iesz­
czaństwo i  m ieszczańską in te lig en c ję . Postacie B og um iła  1 B a rb a ry  ja ko  p rz y k ła d  
p rz e d s ta w ic ie li pokolenia:, k tó re  przeżyło  k lęskę  pow stan ia  i  u leg ło  procesow i p rze ­
m ia n  og a rn ia jących  w a rs tw ę  in te lig e n c ji pcszlaęhecfciej.

P og łęb iony  i  .zróżnicowany rysun ek  psycho log iczny ty c h  .postaci, k o n f l ik t  ich 
cha rak te ró w . W n ik liw e  spo jrzen ie  na cz łow ieka, w yso k i m o ra ln y  idea ł życia, g łę ­
b o k i hum an izm  D ąbrow sk ie j.

A rty z m  u tw o ru : p ros to ta  i p ię kn o  języka, jego bogactw o i  różnorodność
17. Tadeusz B oy -Ż e le ń sk i —  2 godz.
In fo rm a c ja  o życ iu  ii tw órczości (w ie los tronna  dzia ła lność: satyra, p rze k ła dy  

p u b lic y s ty k a  i  k ry ty k a ) .
A n a liza  w y b ra n y c h  fra g m e n tó w  p u b lic y s ty k i (tnp.: M ora ln ie  obojętne, S ty l 

kw iec is ty ) i k r y t y k i  lite ra c k ie j (nip., jeden z fra g m e n tó w  O brachunków  fre d ro w ­
skich).

K onsekw entna  obrona rac jo n a lis tyczn ych  :i rea lis tyczn ych  t ra d y c ji w  l i te ra ­
turze, w a lk a  z k le ry k a liz m e m  i  m ieszczańską obłudą.  P oszuk iw an ie  zw iązków  l i te ­
ra tu ry  z życiem . W raż liw ość na zagadnienia m ora lne . Świetność lite ra c k ie j esei­
s ty k i Boya : je j w e rw a  polem iczna, c ię ty  dowcip , um ie ję tność p o s łu g iw an ia  się poto­
cznym  język iem .

D onios ła  ro la  Boya w  postępowej pu b licys tyce  i k ry ty c e  dw udziesto lec ia .
18. P ow ieści p isa rzy  re w o lu c y jn y c h  —• 4 godz.
a.) Leoin K ru czko w sk i.

Ż yc io rys  (zw iązek z ruch em  re w o lu c y jn y m  w  la ta ch  m ię dzyw o je nnych  o rga­
n izow an ie  życia k u ltu ra ln e g o  w  Polsce L u do w e j, w a lk a  ó pokó j).
K o rd ia n  i  cham.

Próba m arks is tow sk iego  rew iz jo ,n izm u historycznego. D o ku m e n te m y  c h a ra k ­
te r  pow ieśc i: oparc ie  s ię  na p a m ię tn ik u  Decizyńskiego. K sz ta łto w a n ie  się św iado­
m ości społecznej mas lu d o w y c h  (Deczyńsfcii, Derkacz),.

N iedocen ian ie  ro b  pow stan ia  lis topadow ego i  r o l i  re w o lu c jo n is tó w  szlachec­
k ich . N aw iązan ie  do Żerom skiego. A k c e n ty  p o le m ik i w  stosunku  do K o rd ia n a  Sło­
wackiego,

A lu z je  do s y tu a c ji współczesnej w  dw udziesto lec iu .
Doniosłe znaczenie u tw o ru  n a  t le  l i te ra tu ry  dw udziesto lec ia : ukazan ie  mas 

lu d o w ych  ja ko  rzeczyw istego boha te ra h is to r ii.
b) W anda W asilewska,

Ż yc io rys  (w yb itn a  dz ia łaczka re w o lu cy jn a  w  okresie  m ię dzyw o je nnym , w  la tach  
w o jn y , ud z ia ł w  tw o rz e n iu  Z w ią zku  P a tr io tó w  i  P ie rw sze j A rm ii) .
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Ojczyzna.
D zie je  rodzim y K rzys ia kó w . O braz na ras tan ia  św iadom ości ideow e j ch łopa 

w  to k u  w a lk i o w yzw o le n ie  na rodow e i społeczne. P a tr io ty z m  m as lu do w ych , prze­
c iw s ta w n y  ego izm ow i k lasow em u obszarn ików .

R ew o lucy jna  w y m o w a  pow ieści, ocena rzeczyw is tośc i społecznej, w id z ia n e j 
oczym a łu d z i w yzysk iw an ych .

19. O gólna ch a ra k te rys tyka  li te ra tu ry  okresu m iędzyw o jennego (pow tórzen ie  
i  u trw a le n ie  m a te ria łu ) —  2 godz.

G łów ne w a rto śc i ideow e li te ra tu ry  okresu dw udziesto lec ia : w zros t e lem entów  
re a lizm u  k ry tyczn e g o  w  tw órczośc i postępow ych p isa rzy, zaczą tk i now e j tw ó r -  
c z ości soc j  adiistyczinej.

O siągnięc ia  a rtys tyczne : n a w ró t do p ro s to ty  i  zw ięz łośc i ję zyka  w  p roz ie  
(Dąbrowska, N a łkow ska , Boy), wzbogacenie ś rodków  po e tyck ich  (S ta ff, T uw im ).

C. L i t e r a t u r a  w  l a t a c h  w o j n y  i  w  P o l i s  c e  L u d o w e j  

(ogółem —■ 21 godz.).

20. O gólna c h a ra k te rys tyka  l i te ra tu ry  okresu w o jn y  i  o k u p a c ji — 2 godz.
S tra ty  k u l tu r y  i  l i te ra tu ry  p o ls k ie j w  okres ie  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. U d z ia ł

p isa rzy  w  dz ia ła lnośc i k o n sp ira cy jn e j. Ideowe środow isko p isa rzy  w e  L w o w ie  w  la ­
tach 1939— 1941 i na e m ig ra c ji w  Z w ią z k u  Radzieckim . Poezja I  A rm ii.  Rola tw ó r ­
czości postępow ych poe tów  na e m ig ra c ji zachodnie j (T uw im , S łon im ski).

A na liza  w y b ra n y c h  w ie rszy  B ran iew sk iego  (Bagnet na broń, S y n  podb itego  
na rod u ) i  Szenwalda (B a llada  o p ie rw szym  bata lion ie).

21. N ow e zasady p o lity k i k u ltu ra ln e j —  1 godz.
In fo rm a c je  o ro z w o ju  i  upow szechn ien iu  k u l tu r y  w  Polsce Lu do w e j. B o les ław  

B ie ru t —  O upow szechnienie k u ltu ry .
22. O gólna ch a ra k te rys tyka  ro z w o ju  l i te ra tu ry  w  la ta ch  1944— 1945 —  2 godz
P rotest p rzeciw ko ' faszyzm ow i w  lite ra tu rz e  p ie rw szych  la t  pow o jennych .

W a lka  o soc ja lis tyczną  now ą lite ra tu rę . In fo rm a c je  o< w y b itn ie js z y c h  p isarzach P o lsk i 
Lu do w e j ,nie o b ję tych  program em  (Iw aszk iew icz, A nd rze je w sk i, A d o lf  R u dn ick i, 
K az im ie rz  Brandys., B ron iewski:, P u tra m e n t, Żukrow sik i).

In fo rm a c je  o czasopismach i  k ry tyce .

23. Z o fia  N a łkow ska  —  M eda liony  (fra g m e n ty : np. Dno, D w o jra  Z ie lona, P rz y  
torze k o le jo w y m ) —  1 godz.

W strząsa jący dokum en t zb ro dn i h itle ro w s k ie j,  jego  w ie lk ie  znaczenie m o ra lne  
i  po lityczne.

N ie z w y k ły  a rtyzm  p isank i w  uka zan iu  obrazu faszystow sk ich  okruc ieńs tw .
24. L u c ja n  R udn ick i. —  2 godz.
Ż yc io rys  (p isa rz -'i dzia łacz re w o lu cy jn y , ty p o w y  p rz y k ła d  społecznego aw ansu 

robo tn ika ).
Stare i  nowe  —  tom . I.

Powieść j-afco odzw ie rc ied len ie  ideowego do jrze w an ia  rew o lu cy jn ego  p ro le ta ­
r ia tu  po lsk iego  (im. im. p ro b le m y  św ia topog lądow e —  stosunek do zagadnień re i ig i i,  
n a u k i i  sz tuk i, sam okształcenie).

W artośc i id eow o-a rtys tyczne  pow ieści. Bogactw o doświadczeń i  w iedzy  o życ iu  
p ro le ta r ia tu , u m ie j ętność uogó ln ień, żywość n a rra c ji,  hum or.

25. Ig o r  N e w e rly  —  P a m ią tka  z C e lu lozy  —  4 godz.
P oryw a jąca  postać bohatera. Szczęsny B id a  ja k o  typ o w a  postać obrazu jąca 

do jrze w a n ie  i  w a lk ę  p ro le ta r ia tu  w  la tach  m iędzy  w o jennych . Bogactw o jego do­
św iadczeń życiow ych.
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Szeroki obraz życia środow iska robotniczego w  Polisce m iędzyw o jenne j. P rz y — 
k ła d y  w spó lne j w a lk i ro b o tn iczo -ch łop sk ie j z w yzysk iem  ka p ita lis ty c z n y m . U kaza­
n ie  ¡ro li p a r t i i.  In d y w id u a liz a c ja  postac i (M adzia, o jc iec Szczęsnego, W eron ika , 
K o r  b id ) .

Ż yw a, in te resu jąca  fabu ła , bogactw o języka  pow ieści,
26. Leon K ru c z k o w s k i —  N iem cy  —  2 godz.
N a jw y b itn ie js z e  osiągnięcie p o ls k ie j d ra m a tu rg ii po w o jn ie .
P rob lem  odpow iedz ia lnośc i p rzec ię tnych  p rze d s ta w ic ie li n iem ieck iego m iesz­

czaństwa i  in te lig e n c ji za zb rodn ie  faszyzm u. O skarżen ie postaw y „apo litycznego“- 
in te lig en ta . W n ik liw a  ana liza  ś rodow iska  n iem ieck iego m ieszczaństwa.

Doskonała bu dow a  sztuk i, re a lizm  scen ob razu jących  atm osferę okupac ji.
M iędzynarodow e znaczenie s z tu k i K ruczkow sk iego  w  w alce o pokó j.
27, Rozw ój poez ji w  Polsce Lu do w e j —  6 godz.
a) In fo rm a c ja  o tw órczośc i poetów  starszego poko len ia : S ta ff, T u w im , S ło­

n im sk i,
A na liza  w yb ran ych  w ie rszy  ty c h  poetów, np. S ta ffa  —  Pierwsza przechadzka,, 

C hcia łem  ju ż  zam knąć dzień, T u w im a  —  fragm . z u tw o ru  K w ia ty  po lskie , S ło n im ­
skiego —  A la rm , Do czy te ln ika .

b) P ow ojenna twórczość W ładys ław a  B ron iew skiego .
U tw o ry  ukazu jące  boha te rską  w a lk ę  po lsk iego p ro le ta r ia tu  w  la ta ch  w o jn y  

(np. poem at Pięćdziesięciu).
P iękno l i r y k i  osobiste j poe ty  (np. w iersze: M oja  b ib lio teka , R obo tn ik  z Rado­

m ia , T rum na  jesionow a, O bie tn ica). U m ie ję tność w iązan ia  uczuć osobistych i  po­
wszechnych.

c) M ieczys ław  Jas trun .
In fo rm a c ja  o  życ iu  i  tw órczośc i poety. Ś c is ły  zw iązek jego tw órczośc i z t r a ­

d y c ją  .poezji na rodow e j (k s ią ż k i o  M ick ie w iczu , S łow ack im  i  K ochanow skim ). G łę­
bo k ie  przeżycie  la t  o ku pa c ji, p ro tes t p rze c iw  faszyzm ow i, odczucie p iękna  budow y 
now ego życ ia  w  Polsce Lu do w e j,

R e fieksyjność w  po łączeniu ze szlachetną prosto tą  fo rm y .
A n a liz a  w y b ra n y c h  w ie rszy  (np. Pieśń gm inna, Zgrom adzenie, L is t A n n y  Ż y ­

w io ł, Jab łka).
d) K o n s ta n ty  I.  G ałczyński.
Bogactw o fa n ta z ji po e tydk ie j. Połączenie l i r y k i  z sa ty rą  i  groteską. D rw in a  

z m ieszczucha. Serdeczny stosunek do prostego cz łow ieka  i  do w ie lk ie j sz tuk i.
A n a liza  w y b ra n y c h  w ie rszy  (np. Śm ierć in te lig en ta , P ieśn i —  fragm e n ty , M a lt  

pom ocnicy).

D. S y n t e z a  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k a  m a t e r i a ł u  z k l a s  I X __X I .

(Ogółem  —  14 godz.)

C e l syntezy:
1. U trw a le n ie  zdobytych  przez m łodzież w iadom ości h is to ry c z n o -lite ra c k ic h  na 

podstaw ie  ana lizy  w yb ra n ych  zagadnień.
2. D okonan ie  pe łn ie jsze j n iż  w  la ta ch  poprzedn ich  oceny ideo log icznych i  a r ty ­

s tycznych w a rto śc i li te ra tu ry  różnych  epok (m. iin, w  oparc iu  o le k tu rę  w y b ra n y c h  
dz ie ł i  a r ty k u łó w  k ry tycznych ).

3. Pog łęb ien ie  i  u g ru n to w a n ie  szacunku i  m iłośc i d la  postaci, z ja w is k  i  epok 
k tó re  w y ra ż a ły  postępowe dążenie narodu.

4. O kreś len ie  poznawczej i w ychow aw cze j r o l i  l i te ra tu ry , s iły  je j od d z ia ływ a ­
n ia  ‘em ocjonalnego, r o l i  w  p rzeksz ta łcan iu  p s y c h ik i i  pos taw y  id eo w o-m o ra in e j od­
b io rcy , w  budzen iu  po trze by  p iękna.

69



K R O N I K A

W  SETN Ą RO C ZN IC Ę U R O D Z IN  IW A N A  F R A N K I

N aród  u k ra iń s k i, a w ra z  z n im  na rody Z w ią zku  Radzieckiego uroczyście  obcho­
d z iły  setną rocznicę u ro d z in  w ie lk ie g o  uk ra iń sk ie g o  pisarza, poety i  d ra m a tu rg a  —  
Iw a n a  F ra n k i (1856— 1916). Postać tego u k ra iń sk ieg o  p a tr io ty , dzia łacza ludowego  
i  robotn iczego u ras ta  do m ia ry  sym bo lu  postępow ych t ra d y c j i w sp ó łp racy  k u ltu ra l­
n e j p o ls k o -u k ra iń s k ie j.

N a p rzes trzen i w ie k ó w  sp ra w y  po lsk ie  i  u k ra iń s k ie  b ie g ły  zawsze b lis k im i n u r ­
tam i. O czyw iste  to b y ło  d la  każdego, k to  ro zu m ia ł i  czu ł in te re sy  obu narodów .

P rzeczy li te j p raw dz ie  i  s ta w a li w  poprzek n a tu ra ln e m u  ro z w o jo w i s tosunków  
m iędzy naszym i na rod am i c i wszyscy, k tó rz y  w  in te res ie  po lsk ich  obszarników ', czy 
to  przed trzys tu , czy przed k ilku d z ie s ię c iu  la ty , k ie ro w a li ekspansję po lityczn ą  na  
te ren y  zam ieszkałe przez U kra ińcó w .

W brew  in te resom  lu d u  postępow a li rów n ie ż  ci, k tó rz y  u s iło w a li lansować szo­
w in is tyczn e  u k ra iń s k ie  rac je , podsycając w rogość do w szystk iego co po lskie .

T ym  p ię k n ie j ry s u ją  się na t le  p o w ik ła n y c h  i  p e łn ych  gorzkiego osadu stosun­
ków  p o ls k o -u k ra iń s k ic h  nazw iska  ta k ic h  w ie lk ic h  synów  U k ra in y  i  tw ó rcó w  
u k ra iń s k ie j k u ltu ry  na rodow e j, ja k  Taras Szewczenko czy Iw a n  F ranko .

Taras Szewczenko (1814— 1861) tw o rz y  całą epokę w  h is to r ii k u l tu r y  u k ra iń ­
sk ie j. W ie lk i poeta, p ie rw szy  sięgnął do przebogatego skarbca lu d o w ych  u k ra iń s k ic h  
t ra d y c j i lite ra c k ic h , w y d o b y ł p iękno  ję zyka  u k ra iń sk ie g o  i  w  sw e j tw órczośc i u trw a ­
l i ł .  P rzeds taw ic ie l id e i b ra te rs tw a  naszych narodów , w spó łtow arzysz  po lsk ich  ze­
s łańców  ro zu m ia ł dobrze, że los obu na rodów  zależy od zw a lczen ia  wspólnego w roga, 
ja k im  b y ł carat.

U tw o ry  Szew czenki doczekały się na p rzes trzen i la t  licznych  tłum aczeń na 
ję z y k  po lsk i. P rz y p o m n ijm y  p iękne, pe łne głębokiego liry z m u  w iersze sięgając do 
w ydanego n iedaw no zb io ru  (Taras Szewczenko „U tw o ry  w yb ra n e “ , W arszawa 1955, 
P IW ).

S iadam i Tarasa Szewczenki, drogą służby d la  na rodu  poszedł Iw a n  F ranko , 
w ie lk i  p isarz, d ra m a tu rg , poeta i  uczony, a p rz y  ty m  p ło m ie n n y  działacz. B y ł on  
w y ją tk o w o  m ocno zw iązany z po lską  k u ltu rą . G łos ił hasła so lida rnośc i z narodem  
po lsk im . „W ych o w a n y  w  szkołach po lsk ich  —  p isa ł —  w y k a rm io n y  li te ra tu rą  p o l­
ską na ró w n i z in n y m i, w ie lu  w ęz łam i czu ję  się zw iązany  ze społeczeństwem  
p o ls k im “ .-

W śród jego licznych  p rac p u b licys tycznych  znaczna część napisana została po 
po lsku  i  ogłoszona, bądź w  postaci b roszur, bądź <a r ty k u łó w  w  p o lsk ich  postępow ych  
czasopismach. B y ł cen ionym , w n ik l iw y m  k ry ty k ie m  l i te ra tu ry  po lsk ie j. P o tra f i ł we  
w ła śc iw y  sposób ocenić w artość p ro b le m a ty k i ch łop sk ie j w  tw órczośc i M a r i i  K o ­
n o p n ic k ie j, B o les ław a Prusa. '

Z  P o la ka m i łą c z y ły  go nie  ty lk o  w ięzy  osobiste j p rz y ja ź n i, ja k  np. z E lizą  
Orzeszkową, ale rów n ie ż  w spó lna w a lk a  po lityczna . W spó łp racow a ł z L u d w ik ie m  
W aryńsk im , redagow a ł p ierw sze p o lsk ie  p ism a socja lis tyczne w  G a lic ji,  o rgan izow a ł 
po lsk ie  ru c h y  robotn icze i  ch łopsk ie  na  te ren ie  G a lic ji. Za swą dzia ła lność p o lity c z ­
ną sądzony b y ł w ra z  z p o ls k im i tow arzyszam i przez a u s tria ck ich  zaborców.

S ię g n ijm y  do w yd an ych  przed ro k ie m  w  p o ls k im  tłum aczen iu  u tw o ró w  Iw a n a  
F ra n k i ( „U tw o ry  w yb ra n e “ , 2 t., W arszawa 1955, „C z y te ln ik “ ). Z na jdz iem y tam  z b ió r  
św ie tnych  now el, w  k tó ry m  to ga tu n ku  lite ra c k im  F ra n ko  szczególnie b y ł ro z m iło ­
w a ny tw ie rdząc, że „N o w e la  —  to n a jb a rd z ie j u n iw e rs a ln y  i  sw obodny rodza j l i te -

70



racfci, n a jb a rd z ie j odpow iada jący naszym  ne rw o w ym  czasom“ . Z na jdz iem y tam  też  
pow ieść h is to ryczną  z X I I I  w ie k u  „Z a ch a r B e rk u t“ , osnutą na tle  w a lk i lu d u  k a r ­
packiego z naw a łą  ta ta rską  oraz dw ie  pow ieści obyczajow e: „D la  domowego ogniska “  
oraz „F ila r y  społeczeństwa“ .

_ D n i K u ltu r y  U k ra iń s k ie j obchodzone w  ram ach tegorocznego M iesiąca P rz y ­
ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j p rzyp o m n ia ły  is tn ie jące  i  p rzyn io s ły  nowe tłum aczen ia  

oga e j w  tra d y c je  i  szeroko ro z w ija ją c e j się l i te ra tu ry  u k ra iń s k ie j.  Coraz w ię kszy  
zastęp tłum aczy  p rzysw a ja  nam  bogaty dorobek k u ltu ry  b ra tn iego  na rodu  u k ra iń ­
skiego D z ię k i tem u, coraz bliższe s ta ją  się nazw iska i  u tw o ry  ta k ic h  p isarzy i  poe- 
tow  k o n tyn u a to ró w  w ie lk ic h  tra d y c ji Szewczenki i  F ra n k i, ja k :  Lesia  U k ra in k a  
P a w io  Tyczyna, M aksym  R y ls k i czy A le ksan de r K o rn ie jczu k .

P A W E Ł  B A G IŃ S K I

CENTRALNE KURSY DLA NAUCZYCIELI JĘZYKA POLSKIEGO
W LIPCU 1956 ROKU

r h dn iach  od 4 d0 21 n Pca k r .  czynne b y ły  t rz y  k u rs y  d la  po lo n is tów  w  Dębnie 
L u b u sk im  d la  in s tru k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  zespołów języka  po lskiego, w  Szczecinie 
d la  nauczyc ie li ję zyka  po lskiego w  liceach ogólnokszta łcących oraz liceach pedago­
g icznych i  w  K osza lin ie  dla na uczyc ie li ję zyka  po lskiego w  szkołach podstaw ow ych  
p rzyg o tow u ją cych  się do egzam inu uproszczonego. W  zw iązku  ze specyfiką  zadań 
poszczególnych ku rsó w  rożn y  też b y ł ich  p rogram , jednakże  na każdym  ku rs ie  p a ­
m ię tano  o kon ieczności rozszerzania i  pog łęb ian ia  w ie d z y  nauczyc ie li w  zakresie 
w iadom ości rzeczowych.

, . 1 ta k  na ka rs ie  d la  in s tru k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  zespołów języka  polskiego, obok 
dużej lic z b y  godzin pośw ięconych zagadnien iom  m etodycznym  i  p ra cy  w  ośrodkach 
doskonalen ia  kad r, za ję to  się rów n ież  zagadn ien iam i z zakresu życia i  tw órczości 

aszych w ie łk ic h  p isarzy, ja k  Jana Kochanow skiego, Ignacego K ras ick iego , Adam a 
M ick ie w icza  Ju liusza  S łowackiego, H e n ryka  S ienkiew icza, S tefana Żerom skiego, 
o iaz  ana lizą  le k tu ry  uzupe łn ia jące j. P ew ną liczbę  godzin poświęcono rów n ie ż  zagad­
n ien iom  g ra m a ty k i op isowej. P odobnie na k u rs ie  w  K osza lin ie , ale w  p ro g ra m ie  tego 
k u rs u  zm niejszono nieco ilość p ro b le m a ty k i m etodyczne j z korzyśc ią  d la  w iadom ości 
rzeczowych. N a K u rs ie  C e n tra lnym  w  Szczecinie d la  na uczyc ie li szkó ł licea lnych  za­
ję to  się w  przew ażnej m ie rze  zagadn ien iam i h is to ry c z n o - lite ra c k im i oraz in te rn re -  
ta c ją  u tw o ro w  lite ra c k ic h . O bok w y k ła d ó w  o na jnow szych  w y n ik a c h  badań nad 
tw órczością  M ick ie w icza  s łu cha liśm y  w y k ła d ó w  na tem at a n a lizy  pow ieści, d ram atu  
l i r y k i.  W ie le  godzin poświęcono spraw om  te o r ii l i te ra tu ry , ję zyka  w  zakresie g ram a­
ty k i op isow ej i  h is to ryczne j, spraw om  le k tu ry  uzu pe łn ia jące j na s topn iu  lice a ln ym  
spraw om  p ra cy  po za lekcy jne j po lon is ty . ’

In n y m i istowy, p ro g ra m y  w szys tk ich  k u rs ó w  p rz e w id y w a ły  przede w szys tk im  
rozszerzenie i  pog łęb ien ie  w ie d zy  nauczyciela , ro z w ija n ie  jego ho ryzon tó w  um ys ło ­
w ych  w iadom ośc iam i o p a rty m i na now ych  zdobyczach naukow ych.

. O siągnięciem  ku rs ó w  b y ł ud z ia ł p ro feso rów  wyższych ucze ln i ja k o  w y k ła d o w ­
ców  P ro feso r J u lia n  K rzyża n o w sk i m ó w ił o p rob lem atyce  pow ieści, o H e n ry k u  
S ienkiew iczu, o po lsk ich  p rzys łow iach ; p ro fe so r Jan Z y g m u n t Jaku bo w sk i o k r y -  
ten ach  oceny poez ji; p ro feso r W ito ld  Doroszewski o zagadnieniach s ło w o tw ó rs tw a  
i  f le k s j i ,  d r  W ład ys ław  S zyszkow ski o an a liz ie  d ra m a tu ; doc. d r  Eugeniusz S iaw ry- 
m ow icz  o ana liz ie  dz ie ła  lite ra c k ie g o  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  zagad­
n ień  rea lizm u , będących ta k  żyw ym  przedm io tem  rozw ażań os ta tn ich  m iesięcy na 
łam ach naszej p rasy  lite ra c k ie j;  p ro feso r Z dz is ław  L ib e ra  opow iedz ia ł słuchaczom  
w szys tk ich  trzech  ku rs ó w  o na jnow szych  osiągnięciach w  badaniach nad M ic k ie w i-
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-ozem w  zw i^a ku  z Roifciem M ick iew iczow sk im , a dir S tan is ław ' Jersehima —  o zagad­
n ien iach  te o r i i l i te ra tu ry .

Z  żalem  na leży s tw ie rdz ić , że okoliczności, n ieza leżne zresztą od w yk łado w có w , 
n ie  p o z w o liły  słuchaczom  skorzystać z p rac p ro fesora  Tadeusza M ilew sk iego , k tó ry  
m ia ł m ów ić  o s ty lis tyce  i  s ty lu  p isarza, oraz z w y k ła d u  p ro fesora  Zenona K lem ens ie ­
w icza „O  celach i  m etodach nauczania s k ła d n i“ .

N iezależnie od tych  w yże j w ym ie n io n ych  cennych w y k ła d ó w , ko l. ko l. M ic h a ł 
-Jaw orsk i, W ład ys ław  S łodkow ski, p ra co w n icy  n a u k o w i In s ty tu tu  P edagog ik i w  W a r­
szawie, o m ó w ili, p ie rw szy  zagadnien ia  z zakresu sk ładn i, d ru g i zagadnien ia  z zakresu 
now ych, p rzyg o tow yw an ych  p ro g ra m ów  ję zyka  po lskiego. K o l. W ła d ys ła w  Janczew ­
sk i in te resu jąco  opow iedz ia ł słuchaczom  o p ro b lem atyce  le k tu ry  uzupe łn ia jące j.

Na kursach  w  D ębn ie L u b u s k im  i  w  K osza lin ie , obok w yże j w ym ie n io n ych  w y ­
k ładow ców , o  ję zyku  po lsk iego O drodzen ia m ó w iły  k o l. k o l. W anda Łukszo  i  J a d w i­
ga M uszycka (k ie ro w n ic z k i S ekc ji Języka Polskiego w  W O D K O  —  O lsz tyn  i  Łódź), 
K a ro lin a  P o jaw ska (k ie row n iczka  S ekc ji Języka P olsk iego W O D K O  —  K ie lce ) om ó­
w i ła  zagadnien ia  gram atyczne, ko l. N adz ie ja  M ilto n  p ro b le m a tykę  O D K O  i  k o n fe ­
re n c ji s ie rpn iow ych , a ko l. M a ria  Raabe p ro b le m y  in scen izac ji u tw o ró w  lite ra c k ic h . 
Zagadn ien ia  czy te ln ic tw a  m łodz ieży oraz zagadnien ia  X X  Z jazd u  o m ó w ił na  w szys t­
k ic h  kursach  p ro fesor W ło d z im ie rz  H a jd ry c h  (k ie ro w n ik  S ekc ji Języka  Polskiego 
CODKO).

S łuchacze-nauczycie le ję zyka  po lskiego z ca łe j P o lsk i z og rom n ym  za intereso­
w an iem  s łu cha li w yk ła d ó w , b ra li czynn y  i  ż y w y  ud z ia ł w  sem ina riach  prow adzonych 
przez asystentów  poszczególnych ku rsó w . K ie ro w n ic y  n a u k o w i ku rs ó w  (ko l. Z o fia  
M akuszkow a, k ie ro w n ik  S ekc ji Języka P olsk iego W O D K O — Rzeszów, w  D ębn ie  L u ­
busk im , ko l. K a ro lin a  P o jaw ska  w  K osza lin ie ) d o k ła d a li w sze lk ich  starań, b y  k u rs y  
b y ły  na w ysok im  poziom ie. Udało siię ten  poziom  osiągnąć, i  to  na leży ja k  na jm o cn ie j 
zaakcentować, dz ięk i chętnem u u d z ia ło w i p ro feso rów  w yższych ucze ln i, k tó rz y  n ie  
szczędzili tru d u , b y  z W arszaw y czy K ra k o w a  p rzyb yć  do od leg łych m ias t d la  po­
dzie len ia  się sw o ją  w iedzą, sw o im  dośw iadczeniem  n a uko w ym  i  m etodycznym .

Dużą stosunkow o liczbę  słuchaczy s ta n o w ili m ło d z i po lon iśc i uczący d rug i, trze ­
c i lu b  c z w a rty  ro k  po s tud iach na W SP czy na un iw e rsy te tach . N a leży  podkreślić , 
że ich  ud z ia ł w  pracach ku rsó w  b y ł bardzo żyw y. Z og rom nym  za in teresow aniem  
s łu cha li w yk ładów ,- za rzuca li p y ta n ia m i w yk łado w có w , w id a ć  by ło , że w b re w  tem u, 
co się na ogół czyta w  prasie, p raca nauczycie lska jes t im  droga i  ważna. N ie  u k ry ­
w a ją  sw oich b raków , proszą je d y n ie  o pomoc, i  ta  ich  postawa, pe łna chęci do p ra cy  
i do dalszego kszta łcen ia  się, je s t w a rta  podkreślen ia .

W y k ła d y  b y ły  stenografowane. M in is te rs tw o  O św ia ty  zaprosiło  na k u rs  Cen­
t ra ln y  w  Szczecinie stenogra fa , nauczyc ie la  po lon is tę , ko l. B o les ław a Jóźw ick iago  ze 
S zko ły O gólnokszta łcącej TPD  IX , k tó r y  p rzyg o to w u je  obecnie stenogram y d la  ic h  
zautoryzowanda. W y jd ą  one jako- oddzie lna książeczka w  ram ach B ib lio te c z k i P o lo ­
n is ty c z n e j, w yd aw a ne j w łaśn ie  p rz y  naszym  piśm ie.

M ów iąc  o poważnej atm osferze p ra cy  na kursach, ta k  w  czasie trw a n ia  sem i­
na riów , ja k  i  w  czasie po po łud n iow e j p ra cy  w łasne j słuchaczy, na leży podkreś lić , 
że w  je j w y n ik u  p o w s ta ły  koncepcje W łaściwych, m etodyczno -naukow ych  in te rp re ­
ta c ji u tw o ró w  na le kc ja ch  języka  po lskiego. In n y m i s łowy, ko ledzy  po lon iśc i w y je ­
c h a li z ku rsó w  bogatsi w  w iedzę, zachęceni do dalszej p ra cy  nad sobą. W ie le  rów n ież  
d a ły  w za jem ne k o n ta k ty  uczestn ików  k u rsu  z rozm a itych  m ie jscow ości P o lsk i. K o n ­
ta k ty  te p o z w o liły  na w za jem ną ko n fro n ta c ję  doświadczeń, na wzbogacenie w łasnych  
m etod pracy.

N a leży je d n a k  zw róc ić  uw agę na jeszcze c iąg le  n iew ys ta rcza jące  wyposażenie 
gospodarcze kursów , na pew ne n iedociągn ięc ia  n a tu ry  o rgan izacy jne j.

W yda je  się nam , że um ieszczenie C entra lnego K u rs u  w  ta k  od leg łe j od cen tru m  
P o ls k i m ie jscow ości ja k  Dębno Lu b u sk ie  og rom n ie  u tru d n ia  w łaśc iw e  jego fu n k c jo -
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nowanie . U tru d n io n y  jes t przede w szys tk im  do jazd w yk łado w có w , słuchacze są poza- 
ty m  pozbaw ien i m oż liw ośc i ko rzys ta n ia  z ce n tra ln ych  b ib lio te k , m uzeów, tea trów ,, 
spo tkań z lite ra ta m i, a jednorazow a, z pow odu b ra k u  czasu k ró tk a  w yc ieczka do 
Szczecina sp ra w y  n ie  za ła tw ia .

In te n c ją  k ie ro w n ic tw a  ku rs ó w  b y ło  ja k  na jp e łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  p rzy je ż ­
dża jących na k u rs y  w yk łado w có w . N ie  je s t to  spraw a ła tw a  w ędrow ać w  przeciągu 
trzech czy czterech d n i ze Szczecina do K osza lina, a z K osza lina  do Dębna L u b u sk ie ­
go. N a leży zaakcentować, że na ogół p ro feso row ie  u n iw e rsy te tu , lu dz ie  starsi, za­
pew ne zmęczeni po ca łorocznej p racy, n ie  o d m ó w ili t ru d u  i  o f ia rn ie  je ź d z ili z m ie jsca 
na m iejsce. A le  czy n ie  na leża łoby dążyć do u sp raw n ie n ia  rozk ła d u  w yk ła d ó w . W y­
d a je  nam  się, że um ie jscow ien ie  w szys tk ich  itrzeoh k u rs ó w  w  (jednym  w ie lk im  m ieście 
bardzo b y  spraw ę uprościło . Z a ła tw io no  b y  w  ten sposób i  m oż liw ośc i ko rzys tan ia  
z cen trów  naszej k u ltu ry ,  od k tó ry c h  przecież nauczyc ie l ję zyka  po lskiego, p ra cu ­
ją c y  w  od leg łych  m a leń k ich  m iastach  P o lsk i, je s t w  c iągu ro k u  szkolnego odda lony.

W idoczne to  (było n a jw y ra ź n ie j na  k u rs ie  w  Szczecinie, N auczycie le-uezestin iey' 
k u rs u  b y l i  t rz y  ra zy  w  teatrze, z w ie d z ili muzea, sko rzys ta li z C e n tra lne j B ib lio te k i 
Pedagogicznej, o d b y li szereg in te resu jących  w yc ieczek po po rc ie  szczecińskim , do 
M iędzyzd ro jów , do Szm aragdowego Jeziora, do  starego zaimku p iastow skiego, k o rz y ­
s ta li w  ca łe j p e łn i z  p ra s y  lite ra c k ie j.

Następna sp raw a  o rgan izacy jna  to  s tan zaopatrzenia gospodarczo-samitarmeigo* 
ku rsów . N a leży podkreś lić , że po raz  p ie rw szy  na k u rs ie  w  Szczecinie, a tra d y c ja  
ku rsó w  cen tra ln ych  w  Polsce L u d o w e j sięga ro k u  1947, czynna b y ła  codziennie p rz y ­
chodn ia lekarska . M ie jsco w y  lekarz, d r  Łabę dzk i p rzych od z ił codziennie do gmachu, 
w  k tó ry m  m ie szka li uczestn icy kursu , i  m iędzy  godziną 15 a 17 p rz y jm o w a ł pac jen ­
tów . To chyba cenny o b ja w  tro s k i o słuchaczy, k tó ry  na leży ja k  n a js iln ie j zaakcen­
tować. Z d ru g ie j je d n a k  strony, trzeba  podkreś lić , że gm achy, w  k tó ry c h  p rz e b y w a li 
słuchacze, n ie  są w  na leży te j m ie rze  przystosow ane do po trzeb m ieszkan iow ych . Po­
ko je  syp ia lne  (przekszta łcone z k las) n ie  zawsze są czyste. W  os ta tn ie j c h w ili,  ja k  
na p rz y k ła d  w  K osza lin ie , k ie ro w n ic z k a  nauko w a  k u rs u  m us ia ła  się zająć zdobyw a­
n iem  łóżek d la  uczestn ików . Z aw odz i często bieżąca woda.

P onadto spraw a n iezm ie rne j w ag i. S taw ka  w y ż y w ie n ia  przeznaczona na jedne­
go słuchacza je s t za m ała. U czestn icy k u rs u  p rzy jeżdża ją  po ca łorocznej c iężk ie j 
p ra cy  do dalszej p ra cy  na kursach, czeka ic h  w ypoczynek  dop iero  w  s ie rpn iu , toteż 
na leży im  się chyba w y ż y w ie n ie  w  na leży te j ilo śc i k a lo r ii.

Nasze uw a g i p ra g n ie m y  zakończyć p e w n y m i w n ioskam i.
1. C enny okazał się ud z ia ł p ro feso rów  w yższych ucze ln i na kursach. O rg a n i­

zu jąc dalsze w  p rzysz łym  ro k u  k u rs y  w a ka cy jn e  na leży znow u p rzew idz ieć ud z ia ł 
p ro fesorów  un iw e rsy te tów .

2. K u rs y  cen tra ln e  na leży organ izow ać w  dużych cen trach  P o lsk i. N a jle p ie j 
w szys tk ie  t rz y  w  je d n y m  m ieście. U ła tw i to  og rom n ie  organ izac ję  w y k ła d ó w  i  k ie ­
ro w n ic tw a  naukowego. P rócz tego po zw o li w  p e łn i na  ko rzys tan ie  z tych  dó b r zw ią ­
zanych z pobytem  w  w ie lk im  m ieście, (które d la  ogó łu  na uczyc ie li z od leg łych  s tron , 
są niedostępne.

3. N a leży bezw zg lędnie podnieść s taw kę  w yżyw ie n io w ą  na kursach  i  usp raw ­
n ić  dz ia łan ie  w szys tk ich  urządzeń gospodarczych (syp ia ln ie , św ia tło , urządzen ia  sa­
n ita rne ).

4. N a leży p rzed łużyć  okres trw a n ia  feunsu o 5 dn i, a zarazem  zm nie jszyć ilość- 
dz iennych w y k ła d ó w  i  sem ina riów . Dośw iadczenie w skazu je , że 6 godzin w y k ła d ó w  
i  sem ina riów  dz ienn ie  to  stanowczo za dużo. W  czasie 6 godz iny ta k  w y k ła d u , ja k
i  sem ina rium  słuchacze n ie  są ju ż  zdo ln i do uważnego śledzenia i  no tow a n ia  treśc i 
w yk ła d ó w . G odzina ta  je s t stracona ta k  d la  w yk ła d o w cy , ja k  i  d la  słuchaczy. Należy 
w ięc p rzew idz ieć dz ienn ie  5 godzin  w y k ła d ó w  i  sem ina riów , a racze j p rzed łużyć czas 
trw a n ia  ku rsu  o k i lk a  dn i.
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ECHA ROKU MICKIEWICZOWSKIEGO ZA GRANICĄ
Wietnam

M g r Janusz B udzyńsk i, b. s tudent p o lo n is ty k i U n iw . W arsz., p rze b yw a ją cy  obec­
n ie  w  W ie tna m ie  nadesła ł nam  b ro szu rę ‘ o M ic k ie w ic z u  w  ję z y k u  w ie tna m sk im . 
B roszu ra  (w  ob ję tośc i 60 s tron ic ) Zaw iera p o r tre t  M ic k ie w ic z a  o raz ... t u  posłużm y 
s ię  ob ja śn ie n iam i ko leg i Budzyńskiego, bo n ik t  w  R e da kc ji P o lo n is ty k i n ie  zna egzo­
tycznego języka. „ K i lk a  s łów  o zaw artośc i książeczki. P rzygo tow a ł ją  poeta w ie t ­
n a m sk i N q uye n -X ua n -S u ah . O n także  dokona ł w szys tk ich  zna jd u ją cych  się w  n ie j 
tłum aczeń. B roszu ra  zaczyna się k ró tk im  wstępem , następn ie id z ie  życ io rys  M ic ­
k ie w icza  w  p ię c iu  częściach: cz. I  —  dzieciństw o, cz. I I  — m łodość, począ tk i tw órczoś­
c i, część I I I  —  Rosja, cz. IV  —  P aryż i  P an Tadeusz, cz. V  —  os ta tn ie  la ta  życia , pod­
sum ow anie . D ru ga  część ks iążeczki zaw ie ra  p rze k ła d y  następu jących  u tw o ró w : 
Ś w itez ianka , Farys, Ś m ie rć  p u łk o w n ik a , Do p rz y ja c ió ł M oska li, fra g m e n t z  I  ks ięg i 
Pana Tadeusza (od począ tku  d o  koń ca  spo tkan ia  Tadeusza z  Zosią). ... P rzek ład y  na 
w ie tn a m s k i b y ły  dokonyw ane z francusk iego. B y ło  to  o ty le  u ła tw io n e  zadanie, że 
n ie k tó re  rzeczy p rze ło ży ł na fra n c u s k i sam M ick iew icz . M ó w ił m i pew ien  li te ra t  
w ie tn a m s k i, że on też dokona ł k i lk u  przek ładów , m i in . p ie śn i H a lbana  z K on rad a  
W allenroda . N ie  w id z ia łe m  je d n a k  tego p rzek ładu . ...W ie lk i poeta B a -L a n  (po w ie t -  
nam sku  — Polska) doczekał się tu  n ie  ty lk o  broszury , a le  także  w ieczo ru  poezji. Re­
cytow ano  jego w iersze w  sali, gdzie na  ścianach w is ia ły  ry s u n k i i  szkice z życia 
M ick ie w icza  —  jego p o rtre ty , N ow ogródek etc N a m arg ines ie  dw a  słow a o re c y ta c ji: 
re c y ta c ja  je s t tu ta j śpiewem , z m elod ią, ale bez akom paniam entu ...“

Czechosłowacja
P ro fesor d r  K a ro l K re jó i z u n iw e rs y te tu  K a ro la  w  Pradze, znany nam  w szys t­

k im  w y b itn y  znawca l i te ra tu ry  po lsk ie j zam ieścił w  czasopiśm ie S iania  (X X V , 1956, 
n r  1) s tu d iu m  pt. M ic k ie w ic z  v  lite ra tu ra c h  zapadn ich  a jiźnźch S lonanu  (M ick ie w icz  
w  li te ra tu ra c h  zachodnich i  p o łu d n io w ych  S ło w ia n )’. S tu d iu m  zaw ie ra  ź ró d ło w y  m a ­
te r ia ł u ka z u ją c y  w ie lk ą  ro lę , ja k ą  odegra ł nasz n a jw ię k s z y  poeta w  lite ra tu rz e  czes­
k ie j,  serbskie j, cho rw a ck ie j i  b u łg a rsk ie j. P ro fesor K re jć i kończy sw o ją  pracę s tw ie r­
dzeniem, że wszyscy S ło w ia n ie  czczą M ick ie w icza  n ie  ty lk o  ja k o  poetę b ra tn iego  
n a rod u  polskiego, lecz i  ja k o  tw órcę , k tó r y  s ta ł s ię  w łasnością  l i te ra tu r  in n y c h  na ro ­
dów  s łow iańsk ich .

W  ty m  sam ym  num erze czasopisma S ian ia  z n a jd u je m y  szkice dw o jg a  uczn ió w  p ro f. 
K re jćego . D r  O ta k a r B artos o m a w ia  bo ga ty  p lo n  »zip-raw  o M ic k ie w ic z u  w  l i te ra ­
tu rz e  czeskie j, a  d r  H anna Jecbova zamieszcza pracę p t. P fe k la d y  z M ick ie w icza  
ą E liska  K rasn oh orska  (P rzek ład y  M ick ie w icza  przez E liskę  K rasnohorską). K ra sn o - 
ho rska  je s t au to rką  p ięknego p rze k ła d u  Pana Tadeusza. Nad ty m  przek ładem  p ra ­
cow a ła  tłum a czka  w  la ta ch  1872— 1882. P an Tadeas c i i i  poś ledn i zajezd na L itv e  
w  p rze k ła dz ie  K ra sn o h o rsk ie j ukaza ł się w ie lo k ro tn ie  —  w  r . 1882, 1892, 1917 i  1925. 
O sta tn io  uzu pe łn ion y  w  k i lk u  m ie jscach (ze w zg lędu  na pew ną archaizację) przez 
d r  Jedhoyą (do da jm y —  'tłum aczkę S łow ackiego i  Żerom skiego ma ję z y k  czeski) p rze ­
k ła d  K ra sn o h o rsk ie j uka za ł się w  p ię k n e j szafie  g ra ficzn e j w  roibu 1955.

C zechosłow acki K o m ite t O brońców  P o k o ju  w y d a ł w  for. książeczkę pt. A dam  
M ick iew icz . Z a w ie ra  on  op is  u roczystości M ick ie w iczo w sk ich  w  Czechosłow acji 
w  pa źdz ie rn iku  uib. r. (Praga, Bratysława:, B rno , O łom uniec) o raz obszerne fra g m e n ty  
w y k ła d ó w  w yg łoszonych  w  un iw e rsy tec ie  K a ro la  przez p ro f. K . KrejćegO ’ i  p ro f. - 
J. Z. Jakubow skiego oraz fra g m e n ty  w y k ła d ó w  i  p rzem ów ień  d r  H . Jechoye j i  S ta­
n is ła w a  Ryszarda D obrow o lsk iego  w  O łom uńcu , p ro f. d r  J. H rabafca i  d r  Jerzego 
K ry s ty n k a  w  B rn ie , W ojc iecha M ih a lik a , w yb itn e g o  po e ty  s łow ackiego w  B ra ty s ła ­
w ie . O m aw iana  książeczka, w yd an a  sta rann ie , opatrzona zd jęc iam i, je s t p ię k n y m  
w yrazem  h o łd u  b ra tn ie go  na rod u  d la  M ick iew icza .
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NOWE KSIĄŻKI I WZNOWIENIA

Wybór bibliograficzny

(O pracow a ł W ład ys ław  S łodkow ski)

P ragnąc rozszerzyć in fo rm a c ję  o  w spółczesnym  ru c h u  w yd a w n iczym  w  dzia le
w y d a w n ic tw  po lon is tycznych  rozpoczynam y w  bieżącym  num erze d ru ko w a n ie  w y -  
b o ru  b ib liog ra ficznego .

t B ib lio g ra fia  nasza obejm ować będzie t rz y  g ru p y :

1. Prace z zakresu h is to r ii i  te o r ii l i te ra tu ry  i  językoznaw stw a  oraz p a m ię tn ik i 

: k S ” a daJąCe ° braZ ŻylCla ,literacki,eS0 i  ogó lnctou ltu ra lnego m in io n ych

2. U tw o ry  z l i te ra tu ry  p iękn e j.

w  szkole13̂ 06 °  Charakterze m etodycznym  dotyczące nauczania ję zyka  po lskiego

W  dzia le  p ie rw szym . „H is to r ia  i  teo ria  li te ra tu ry .  Językoznaw stw o“  —  będą
na t Z a T  ,na:,Wa2nlejSze opracow an ia  h is to ryczn o -lite ra ck ie , szczegółowe ro z p ra w y  
na tem at tw órczośc i p isa rzy  i  poetów  oraz ich  u tw o ró w ; szkice i  eseje lite ra c k ie  
prace z zakresu te o r i i l i te ra tu ry  i  s ty lis ty k i oraz prace dotyczące p ro b le m a ty k i ję zy -

W  dz ia le  d ru g im : „L ite ra tu ra  p ię k n a “  -  będą um ieszczane dane b ib lio g ra fic z n e  
o w yd an ych  u tw o rach  z l i te ra tu ry  po lsk ie j i  powszechnej. N ie  będą tu  ia k  i  w  in !  
nych  dz ia łach podaw ane in fo rm a c je  o w szys tk ich  nowościach w yd aw n iczych  lecz 
je d y n ie  o ba rdz ie j godnych uw ag i nauczyc ie la -po lon is ty . P rzede w szys tk im  n l l T  
ne będą p ierw sze w y d a n ia  lu b  też p ierw sze w yd a n ia  pow ojenne. P rag n iem y r ó w n i  
in fo rm o w a ć  o w ażn ie jszych  w znow ien iach  poda jąc w iadom ości o c iekaw szych o p rą ! 

ow am ach k ry ty c z n y c h  z no w ym  spo jrzen iem  in te rp re ta c y jn y m , szerszym i  ba rdz ie j
w n ik l iw y m  w stępem  czy posłow iem , ja k  rów n ie ż  o w yd a w n ic tw a c h  odznaczających 
się p iękn ą  szatą g ra ficzną . uczającycn

T rzec i dz ia ł obe jm ie  w y d a w n ic tw a  z zakresu m e to d yk i p rze dm io tu  Kerfa t, 
f " ™ « *  °  I’ ™ “ *  m etodycznych, „s o ln y c h  1 sccw yó low yc j ’

. o pocycjach lą cz ,cych  w  sw ej tce to i z m e to d y k , „ » « z » „ ia  j ^ J c a  p l k k j o

P ozycje  w  ty c h  trzech  dz ia łach  będą szeregowane w  po rząd ku  a lfabe tycznym  
Opis, p rzeds taw ianych  p o zyc ji będzie ja k  n a jb a rd z ie j z w ię z ły  i  k r ó tk i  Po™ S T  
n ym  adrese™ H H to g c a h c z n y »  „ « t a «  zależn ie od pe trzeby  ' „ w ^ i  „ T 2 i

cza iS e T o k u  T a “ 1’ i0 g ra f;cZny s ą d z o n y  został za okres p ierw szego p ó łro -
d z t la  !  Z  P Wę zahczenia do tego spisu p o z y c ji uznano datę w yd an ia
dz ie ła  uw idoczn ioną  w  adresie ks ią żk i. K yaam a

przyszłego^ro fcu '7w * Tirze3? ^Polontstyki.Wyid,ane do kańca b r - :i uikaże siię na początku

cvch d ! f kCja Z7 aca Się Z P r° Śbą d °  C zy te In ików  o nadsy łan ie  p ro p o zyc ji do tyczą-
Prowadzenfa °tego 1 P ła t n e g o  dla nauczycieli-polonistów
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D z i a ł  I

Historia i teoria literatury. 
Językoznawstwo. 

Pamiętniki i wspomnienia

B A T O W S K I H E N R Y K

P rzy ja c ie le  S łow ian ie . Szkice h i­
s toryczne z życia M ick iew icza . 
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 232.

{H is to r ia  i  ocena za in teresow ań s ło - 
w ianoznaw czych  poety. Jego k o n ta k ty  
z w y b itn y m i p rze ds taw ic ie lam i m y ś li 
s ło w ia ńsk ie j. A n a liza  w y k ła d ó w  M ic ­
k ie w icza  o lite ra tu rz e  s ło w ia ńsk ie j. Ze­
s ta w ie n ie  k ry tyczn e  z in n y m i pog ląda­
m i na jw ażn ie jszych  s la w is tów  ówczes­
nych).

JA S T R U N  M IE C Z Y S Ł A W

W ize ru nk i. Szkice lite ra c k ie . 
W yd. 1.
W arszawa 1956. P IW . S. 262. 

{S zkice  zebrane z okresu 1944— 1955. 
M . in . szkice na tem at tw órczośc i K o ­
chanowskiego, N o rw id a , M ick iew icza , 
S łow ack iego ,. Goethego, Puszkina, T u ­
w im a , rozw ażania na tem at p ra cy  p i­
sarza).

K L E IN E R  J U L IU S Z

O K ra s ic k im  i  o Fredrze. Dzie­
sięć rozp raw .
W arszaw a 1956. Z ak ład  im . Osso­
liń sk ich . S. 210.

{Z b ió r  rozp raw  d ru ko w a n ych  w  róż­
nych  okresach czasu. M . in . ro zp ra w y  
ogólne o K ra s ic k im  i  F red rze  i  szcze­
gółowe uw ag i o „s a ty ra c h “  i „b a jk a c h “  
K ra s ic k ie g o  oraz o Ś lubach pa n ień ­
s k ic h  i  Zemście A . F red ry ).

LE F E B V R E  H E N R I

P rzyczynek do este tyk i. W yd. 1. 
T łu m . z francusk iego : J. Jab ło ń ­
ska. W stęp: S. M ora w sk i. 
W arszawa 1956. S. 162.

(Praca o cha rakte rze  dysku sy jn ym  z 
dz iedz iny  es te tyk i m a rks is to w sk ie j. P o­
le m ika  z in n y m i k ie ru n k a m i estetycz­
nym i, np. z fenom enolog icznym , fo rm a - 
lis tyczn ym , egzystencja lizm em . T w ó r­
czy c h a ra k te r pracy, w łączen ie  się w  
ak tu a ln e  dyskus je  estetyczne. P raca z 
r. 1953. Części: W stęp, N iepow odzenia 
e s te tyk i, M a rks  i  Engels o sztuce, Treść, 
Form a, D ziedzina w olności).

LE O P O LD  W A N D A
M a ria  K onopn icka . W yd. 2, popr. 
i  uzup.
W arszaw a 1956. „W iedza  P o­
wszechna“ . S. 173, ilu s tr ., p o r­
tre ty .

{P o pu la rn ie  op racow any zarys m ono­
g ra fic z n y  o tw ó rczo śc i M . K on o p n ic ­
k ie j.  P raca po p ra w io na  i  uzupe łn iona 
w  stosunku do pierwszego w ydan ia . 
A u to rk a  uka zu je  w  te j p ra cy  bogatą 
w  p ro b lem a tykę  i  szeroko zakro joną  
twórczość po e tk i, p rzy tacza  fra g m e n ty  
n ie k tó ry c h  u tw o ró w  i  b ib lio g ra fię  w  
w yborze na jw a żn ie jszych  poez ji d o ty ­
czących życ ia  i  tw órczośc i K o n o p n ic ­
k ie j).

M A R K O W S K A  W A N D A
L ite ra tu ra  po lska epok i O drodze­
nia.
W arszaw a 1956. „W iedza  Po­
wszechna“ . S. 237, ilu s tr ., p o r tre ­
ty .

(K siążka po pu la rnonaukow a  om a w ia ­
jąca zagadnien ia  zw iązane z pow sta­
n iem  i  rozw o jem  odrodzenia w  E urop ie  
i  w  samej Polsce. Szczegółowo zosta ły  
tu  om ów ione  p ro b le m y  po lsk iego O d­
rodzen ia na t le  w ie los tronnego p rzed ­
s taw ien ia  okresów  i  n u rtó w , postaci 
tw ó rcó w  i  ic h  u tw o rów ).

„M IC K IE W IC Z  A D A M “
M ick iew icz . S iedem  odczytów. 
W yd. 1.
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 182.

(O dczyty w ygłoszone w  ram ach „C y k lu  
odczytów  o M ic k ie w ic z u “  w  r. 1955 
przez T ow a rzys tw o  L ite ra c k ie  im . 
A . M ick ie w icza  w  W arszaw ie, O dczyty  
p ro f. p ro f. J. K rzyżanow skiego, Z. L i ­
bery, S. P igon ia , H. W olpego, K . W yk i, 
S. Ż ó łk iew skiego).

P A R A N D O W S K I J A N  
P etra rka .
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 192, ilu s tr .

(B iogra ficzna  opow ieść o Petrarce. 
W ie le  now ych  i  c iekaw ych  szczegółów 
z dz ie jó w  życ ia  poety na t le  ówczes­
nych  stosunków  społecznych i  ekono­
m icznych. A u to r  poda je  dużo w ia d o ­
m ości o zw iązkach P e tra rk i z t r y b u ­
nem  lu d u  —  Cola d i R ienzo i  z au torem  
D ekam erona  —  Boccacio).

/
P IG O Ń  S T A N IS Ł A W

W  p ra co w n i A le ksa n d ra  F re d ry . 
W yd. 1.
W arszaw a 1956. P IW . S. 338.
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P R ZY B O Ś  J U L IA N
C zyta jąc M ick iew icza . W yd. 2 
powiększone.
W arszawa 1956. P IW . S. 277. 

(Z b ió r esejów o M ick ie w iczu  p o w ię k ­
szony o now e prace autora . Specja lną 
uwagę zw raca Przyboś na tzw . w a r­
szta t p o e tyck i1 M ick iew icza , na  analizę 
w a lo ró w  poez ji poety. Dużo m ie jsca po­
święca u tw o ro m : Dziady, cz. I I I ,  Pan  
Tadeusz i  L ir y k i  lozańskie).

S A N D LE R  S A M U E L
,,Reduta O rdona“  w  życ iu  i  po ­
ezji. G awęda h is to ry c z n o -lite ra c ­
ka.
W arszawa 1956. „C z y te ln ik “
S. 153.

W Y K A  K A Z IM IE R Z
Szkice lite ra c k ie  i  artystyczne . 
T. 1— 2.
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 684

(Z b ió r szk iców  i  rozp raw  z la t  1945—  
1956. P race te zgrom adzone są w  p ię ­
c iu  działach. W p ie rw szym  i d ru g im  
za w a rte  są szkice i  ro zp ra w y  dotyczące 
m . in . tw órczości M ick iew icza , S łowac­
kiego, S ienkiew icza, W yspiańskiego i 
Żerom skiego. W  trzec im  —  szkice o l i ­
te ra tu rze  współczesnej, w  czw a rtym  ’—  
prace z pogran icza l i te ra tu ry  i  sz tuk i 
i  o sztuce, w  p ią ty m  —  ja k b y  im p res je  
i  oceny sz tuk tea tra lnych ).

Ż E L E Ń S K I T A D E U S Z  (BOY)
Szkice o lite ra tu rz e  fra n c u s k ie j 
W ybór: W. B a licka . Przedmowa-' 
M. Ż u ro w sk i. T. 1— 2.
W arszawa 1956. P IW  S VITT 
351, 434. ' ’

Pamiętniki i wspomnienia
D Ą B R O W S K A  M A R IA

M y ś li o spraw ach i  ludziach. 
Szkice. W yd. 1.
W arszawa 1956. „C z y te ln ik “
S. 231.

M A K U S Z Y Ń S K I K O R N E L
K a r tk i z kalendarza. W ybó r fe ­
lie tonów .
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 

_S. 453, ¡lus tr., p o rtre t.
(W ybór fe lie to n ó w  p isarza z okresu 
dw udziesto lec ia  i  p ie rw szych  la t pow o­
jennych . Spośród dz iew ięc iu  g ru p  te ­
m atycznych  w y ró ż n ia ją  się fe lie to n y  
dotyczące w spom n ień  z la t  szko lnych i 
m łodzieńczych —  poświęcone w y b it ­
nym  tw órcom , ja k :  R eym ont, K asp ro ­
w icz, Zapolska, w  końcu fe lie to n y  u k a ­
zujące ś w ia t cyga ne rii a rtys tyczne j i 
ob razy z życ ia  s fer m ieszczańskich).

N E X Ö  M A R T IN  A N D E R S E N
W spom nienia  t. 4. K res  w ę d ró w ­
k i. T łum . z duńskiego J. M on d ­
schein.
W arszawa 1956. „C z y te ln ik “
S. 123.

i w ie iK iego pisarza d o ty -
czące jego p o b y tu  na U n iw e rsy te c ie  
-uudowym  w  Asfcow, m ów iące o ¡pracy

rk ie j^ yCÍelSkÍe  ̂ * °  ^eg°  p ra cy  P isa r-

W Y S O C K I A L F R E D
Sprzed p ó ł w ieku . W yd. 1. Posło­
w ie : T . Weiss.
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 223.
(P a m ię tn ik i i  w spom nien ia). 

(K siążka z dz ia łu  p a m ię tn ik ó w  i  w spo­
m nień. Szeroki obraz życ ia  k u ltu ra ln e ­
go w  K ra k o w ie  i w e L w o w ie  w  okresie 
tzw . „M ło d e j P o ls k i“ . F a k ty  z życia 
m a iarzy, ak to ró w , poetów  i  p isarzy. 
O brazy z życ ia  po lsk ich  środow isk  a r­
tys tycznych  w  P aryżu, R zym ie  i B e r l i­
nie).

D z i a ł  I I

Literatura piękna

G Ó R S K A  P IA
P aleta i  p ió ro . W spom nienia
W yd. 1.
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie .
S. 295, ilo istr.

(W spom nien ia o p isarzach, ak to rach  i 
m alarzach, k tó ry c h  a u to rka  poznała w  
dom u sw ych rodz iców  —  prze łom  
X I X — X X  w., w  K ra k o w ie  d z ię k i b ra tu  
K onstan tem u G órsk iem u. Poza ty m  
w spom n ien ia  dotyczące ko legów  —  m a- 
la iz y , z k tó ry m i s tyka ła  się a u to rka  w  
okresie  m ię dzyw o je nnym  w  W arsza- | 
w ie .  ̂ N a jw ięce j m ie jsca pośw ięciła  
a u to rka  m. in . C hełm ońskiem u, S ien­
k ie w iczo w i).

A R IS T O P H A N E S
Żaby. Kom edia . W yd. 1. P rze ło ­
ż y ł i op racow a ł A . Sandauer. 
W arszawa 1956. P IW . S. 126. 

(O bszerny w stęp om aw ia dz ie je  s ta ro ­
żytnego tea tru , twórczość A rysto fanesa  
i  recepcję jego u tw o ró w  w  w iekach  na­
stępnych oraz znaczenie poety w  ogó l­
n o lu d zk im  do robku  k u ltu ry ) .

B E R E N T W A C Ł A W
N u rt.  O pow ieści b iograficzne. 
W stęp J. W ilhe lm iego.
W arszawa 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 361.

(Nowele o mężach stanu zw iązanych 
w spó lnym  n u rte m  ideow ym , p rz y w ó d ­
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cach zbro jnego ru ch u  n a ro d o w o -w y ­
zwoleńczego i  o ludz iach  n a u k i i  ośw ia­
t y  ¡na p rze ło m ie  X V I I I / X I X  w., np. o 
K a rp ińsk im i, p ija ra c h , N iem cew iczu, 
Kościuszce, H. D ąbrow sk im , K n ia z ie - 
w iczu).

C O N R A D  JO SEPH
Szaleństwo A lm ayera . W yd. 1. 
P rze łoży ła  z ang. A n ie la  Z agó r­
ska. P osłow ie ¡napisał Z dz is ław  
N a jde r.
W arszaw a 1956. P IW . S. 222. 

(P ierwsza powieść Conrada. Na tle  
dz ie jó w  życia  postaci ty tu ło w e j —  k r y ­
ty k a  system u ko lon ia lnego, ukazany 
p rob lem  w spó łżyc ia  lu d z i różnych  ras).

D O S T O JE W S K I F. M .
Z brod n ia  i  kara. Powieść w  sześ­
c iu  częściach z ep ilog iem . T łum . 
Cz. J. K oz łow sk i. P osłow ie n a p i­
sał A . S taw ar.
W arszawa 1956. P IW . S. 561. 

(Znana, w ie lk a  powieść w yb itn e g o  p i­
sarza. Obszerne posłow ie, na św ie tla ­
jące na now o twórczość D osto jew sk ie ­
go).

G A Ł C Z Y Ń S K I K O N S T A N T Y  IL D E ­
FONS

Wiersze. W yd. 1. W ybo ru  do kona ł 
Z ie m o w it Fedecki.
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 743, tabOL.

(N ow y w y b ó r poezji, pow iększony zna­
cznie w  s tosunku do w yd a n ych  up rzed ­
nio. W ybó r u tw o ró w  z la t  1926— 1953).

G O E TH E  J. W.
D zie ła  w yb rane. W  czterech to ­
m ach pod red. J. Z. Ja ku b o w ­
skiego i  A . M ils lk ie j, T . 1— 4. 
W arszaw a 1956. P IW . S. 1859. 

(C ztero tom ow e w y d a n ie  zaw ie ra  n a j­
w ażn ie jsze u tw o ry  poe ty  w  n a jle p ­
szych przekładach . T. 1 —  u tw o ry
poetyck ie , t. 2— 3 —  u tw o ry  d ra m a­
tyczne, t i  4 —• u tw o ry  prozą. W stęp 
A . M ils k ie j om aw ia  życ ie  i  twórczość 
Goethego. R ozpraw ka J. Z. Ja k u b o w ­
skiego pt. „T ra d y c je  Goethego w  P o L  
sce“  om a w ia  szeroko sp ra w y  recepc ji 
i  zw iązków  tw órczości w ie lk ie g o  poety 
n iem ieckiego z li te ra tu rą  polską).

G O J A W IC Z Y N S K A  P O L A  
O pow iadan ia .
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 289.

(T rz y  cyk le  opow iadań : „P ow szedn i 
dz ień“ , „D w o je  lu d z i“  i  „O pow ia dan ia  
pow o jenne“ ).

G O M U L IC K I W IK T O R
W spom nienia n ieb ieskiego m u n ­
du rka . P rzedm ow a: A . K ijo w s k i.  
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 291.

(W znow ien ie w ydaw n icze  in te resu jące j 
pow ieści d la  m łodz ieży z życ ia  szkoły 
po lsk ie j w  okresie  zaborów).

H E IN E  H E IN R IC H
Dzie ła  w yb rane. W yd. 1. W ybór, 
red akc ja  i  p rzyp isy : A . S ow iński. 
W stęp: R. K a rs t, T. 1— 2. 
W arszawa 1956. P IW . S. 659 +  726. 

(O bszerny w y b ó r na jw ażn ie jszych  u -  
•tworów poety. T. 1 — o b e jm u je  u tw o ry  
poetyck ie , t. 2 —  u tw o ry  prozą. W stęp 
o cha rak te rze  m onogra ficznym , om a­
w ia ją c y  szeroko życie i  twórczość 
Heinego. Bogate p rzyp isy).

IŁ Ł A K O W IC Z Ó W N A  K A Z IM IE R A
W ybór poezji. W yd. 1. W yboru  
dokona ł W. K ub ack i.
W arszawa 1956. S. 351.

(W ybór poez ji z la t  1912— 1955 obe jm u­
ją c y  twórczość p o e tk i w  la ta ch  w o jen  
św ia tow ych , w  okres ie  o k u p a c ji i  em i­
g ra c ji oraz w  Polsce. Ludow e j).

K IS IE L E W S K I J. A.
W  sieci. K a ry k a tu ry .  (Kom edie). 
W yd. 1. W stęp: J. Z. Jakubow sk i. 
W arszawa 1956. P IW . S. 308. 

(O bie kom edie  p rze ds taw ia ją  życ ie  
m ieszczańskie na p rze łom ie  X IX /X X  w., 
d a ją  św ie tn ie  podpatrzone i  scha rakte ­
ryzow ane s y lw e tk i ze św ia ta  a rtys tó w , 
k r y ty k u ją  f ilis te rs tw o  i  kabo tyn izm . 
W stęp zaw ie ra  ogólną c h a ra k te rys tykę  
tw órczośc i i  do robku  w yb itn e g o  d ram a­
tu rga , da je  analizę tre śc i zaw a rtych  tu  
kom edii).

K O C H A N O W S K I J A N
FraSzki. W ybór. S łowo wstępne, 
w y b ó r 1 oprać, A . Jełicz. 
W arszaw a 1956. P IW . S. 86. 

(W ybór fraszek  w  opa rc iu  o wydanie- 
fo to typ iczn e  z ro k u  1584. O sta tn ie  dw ie  
fra s z k i w z ię te  z w yd .: J. K och an ow sk i 
—  D zie ła  po lsk ie  w  oprać. J. K rz y ż a ­
nowskiego. W -w a  1955. P IW ).

K O C H A N O W S K I J A N
W ybór poezji. O prać. R. SoboL 
W yd. 2 uzup.
W ro c ła w  1956. Z ak ł. im . O ssoliń­
sk ich . S. 240. i lu s tr .

(W ybór w  ram adh W yd. „N asza B ib lio ­
te ka “ . D a je  w szechstronny obraz tw ó r ­
czości poety dostosow any do potrzeb 
szkolnych. O bszerny w stęp przystępnie.
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ch a ra k te ry z u je  epokę i  da je  analizę 
tw órczośc i poety. Podana b ib lio g ra fia . 
P rzyp isy).

K O C H A N O W S K I J A N
Foricoena c z y li fra s z k i łac ińsk ie . 
W yd. 1. P rze łoży ł: L . S ta ff. 
W arszaw a 1956. P IW . S, 129. 

(P ierw sze pow o jenne  w yd a n ie  ta k  ob­
szernego zb io ru  fraszek ła c iń sk ich  poe­
ty  w  p rzek ładz ie  L . S taffa ).

L A M  J A N
D zie ła  lite rack ie . W ydan ie  w  
czterech tom ach. Pod red. S. F ry -  
besa. K om en ta rze  S. Frybesa. 
T. 1— 2.
W arszawa 1956. P IW . S. 387+445,
pontr.

(Tom  p ie rw szy  zaw ie ra : W ie lk i św ia t 
Capow ic  i  K o ro n ia rz  w  G a lic ji. Tom  
d ru g i - G łow y  do pozło ty . D w a na ­
stępne w  p rzygo tow an iu ).

L E M A Ń S K I J A N
W ybór ba jek. W yd. 1. W ybó r i  
w stęp  A . F rybesow e j. W arszawa 
1956. P IW . S. 173.

(Jest to  p ie rw szy  po w o jn ie  w yd a n y  
w y b ó r b a je k  J. Lem ańskiego. W stęp 
d a je  w ie le  in fo rm a c ji o stosunkow o 
m a ło  znanym  i  n iedocen ianym  poecie- 
-ba jko p isa rzu ).

M A L C Z E W S K I A N T O N I
M aria . Pow ieść uk ra ińska . W yd. 1 
O prać, i  w stęp : W. K ub ack i. 
W arszawa 1956. P IW . S. 196. 

(W ażne w zn ow ien ie  w ydaw n icze  p ię k ­
ne j pow ieści po e tyck ie j M alczewskiego. 
O bszerny w stęp da ją cy  ogólną cha ra ­
k te ry s ty k ę  tw órczości poe ty  na t le  ana­
l iz y  M a rii) .

M O R C IN E K  G U S T A W
Now ele w ybrane . W yb ó r i  posło­
w ie : Z dz is ław  H ie row sk i.
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 465.

(D ziew ię tnaście  now e l i  opow iadań 
z la t  1927— 1954. M . in . W  k w ie tn io w ą  
noc, Noc lis topadow a, Łysek  z p o k ła du  
Id y , N a bieda-szybie, Pod gongiem , 
O d k ry te  skarby. W stęp pisarza pt. 
Ja k  zosta łem  pisarzem . P os łow ie  dość 
obszernie om aw ia  twórczość G. M o r­
c inka).

N E K R A S O V  W IK T O R  P L A T O N O V IC
W  m ieście rodz innym . Powieść. 
W yd. 1. T łum . W. K om a rn icka . 
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “
S. 310.

(Pow ieść p rzeds taw ia  dz ie je  kap itan a  
M . M itia so w a  na t le  jego uczestn ic tw a

i w ydarzeń  zw iązanych z okresem  W o j­
n y  N arodow e j w  Z w ią z k u  R adzieckim ).

N O R W ID  C. K .
Poezje. W yd. 1. T. 1— 2. W yb ó r 
i  w stęp: M . Jastrun,. T eks ty  
i  chrono log ia : J. W. G om u lick i. 
W arszaw a 1956. P IW . S. 241 +  127. 

(P ierwsze pow o jenne  w yd an ie  u tw o ­
ró w  N o rw id a  w  szerszym zakresie. Z a ­
w ie ra  m. in . w iersze i  poem aty i  f ra g ­
m enty, np. Wesele, P rom e th id ion , Z ie ­
m ia , Rzecz o w o lnośc i słowa, A rsun ta , 
K le op a tra . P iękne  w yd a n ie  w  se rii 
„B ib lio te c z k i p o e tyck ie j“ . P IW ).

P A U K S Z T A  E U G E N IU S Z
Z n a k i ogniste. Powieść h is to rycz ­
na z p o ło w y  X V  w ieku . 
W arszaw a 1956. LSW . S. 441. 

(Powieść p rzedstaw ia  dzia ła lność Z w ią z ­
k u  P rusk iego  oraz ta jnego  s tow a rzy­
szenia, tzw . T ow a rzys tw a  Jaszczurcze­
go, k tó re  k ie ro w a ły  w  p o ło w ie  w ie k u  
X V  .p rzygo tow an iam i do b u n tu  p rze c iw  
K rzyżako m  w  w a lce  o p rzy łączen ie  
P rus do Polski).

P A U S T O W S K I K O N S T A N T Y
Bieg czasu. (O pow iadan ia). P rze­
ło ż y ł z ros. Je rzy  Jędrze jew icz. 
W arszawa 1955 (d ru k  uk. w  s ty ­
czn iu  1956). „ I s k r y “ . S. 263.

(Z b ió r c ie kaw ych  opow iadań. M . in . 
bardzo dobre, ja k  np. A n ia , G łóg, B ry ­
za, B ieg czasu, K oszyk z jo d ło w y m i 
szyszkam i (o G riegu), W yle w y  rzek  
(o Le rm on tow ie ). C iekaw e baśnie: 
Niedźw iedź, K m io tk o w ie  ze spó łdz ie ln i 
pracy, N o ta tka  b iog ra ficzna  o autorze).

P IĘ T A K  S T A N IS Ł A W
B lis k i k ra j.  Powieść.
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 285.

(Powieść z życia w s i w  Rzeszowiskiem 
w  la tach  1937— 1945. O braz życia w s i 
na t le  ro z w o ju  m y ś li postępowej w  
ru ch u  lu do w ym . Postać nauczycie la  
S tępn ia  —  jednego z bo ha te rów  u tw o ­
ru).

R O N S A R D  P IE R R E  DE
Poezje. W ybór. W yd. 1. W ybór, 
-opracowanie i  w stęp : A . Sa,n- 
dauer. T łum . m. in . L . S ta ff. 
W arszawa 1956. P IW . S. 125. 

(P ię kn ie  w ydany, w  ram ach m a łe j b; - -  
biióitefci po e tyck ie j, zb ió r sonetów  i  ód 
Ronsarda. N a jobszern ie jszy zb ió r z 
dotychczas p u b lik o w a n y c h  w  Polsce).
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S A N D  GEORGE

Grzech pana A ntoniego . (Po­
wieść).. W yd. 1. T . 1— 2. T łu m . z 
francusk iego  J. Dm uchowska. 
W arszawa 1956. P IW . S. 485. 

(Powieść ukazu jąca na t le  rom ansu 
ówczesne s tosunk i i k o n f l ik ty  społeczne 
oraz w yraża jąca  sym pa tię  d la  id e i ró w ­
ności społecznej).

SEW ER (IG N A C Y  M A C IE JO W S K I)
Na pobo jow isku . M ac iek  w  po­
w stan iu . O pow iadan ia . Posłow ie 
nap isa ł: St. F rybes.
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 180.

(W znow ien ie  pow o jenne  dw óch c ieka­
w y c h  opow iadań dotyczących w a lk i 
na rodow o-w yzw o leńcze j. P ierwsze: o 
J. H auke-B ossaku i ch łop ie  O trębie , 
d ru g ie  o udz ia le  chłopa M aćka w  po­
w s ta n iu  s tyczn iow ym  w  oddzia le  L a n ­
giew icza).

S H A W  G. B.
S z tu k i p rzy jem ne  i  n ie p rz y je m ­
ne. D ram aty . W yd. 1. T. 1: S z tu k i 
n iep rzy jem ne. T. 2: S z tuk i p rz y ­
jem ne. P rze łoży ł z  amg. F. Sofoie- 
niiowskd, W stęp nap isa ła  C. W o­
jewoda.
W arszawa 1956. P IW . S. 316+515. 

(W  dw óch tom ach zebrane n a jw y b it ­
n ie jsze s z tu k i p isarza, ja k :  Szczygli 
zau łek, P ro fes ja  p a n i W arren , Ż o łn ie rz  
i  bohater, K andyda , M ąż przeznaczenia, 
N ig d y  n ic  n ie  wiadoyno).

S T R U M P H  -  W O J T K IE W IC Z  S T A N I­
S ŁA W

S ie rakow sk i. Pow ieść z la t  1848— 
1863
W arszaw a 1956. P IW . S. 568, p o rtr .  

(C iekaw a pow ieść op a rta  na m a te ria le  
ź ród ło w ym  m ów iąca  o życiu , d z ia ła l­
ności sp iskow e j i  w a lce  w  po w stan iu  
s tyczn iow ym  S ie rakow sk iego —  p a tr io ­
ty  i  rew o lu c jo n is ty ).

S T R Y JK O W S K I J U L IA N
G łosy w  ciem ności.
W arszaw a 1956. „C z y te ln ik “ .
S. 398.

(Bogata w  p ro b le m y  powieść h is to rycz - 
no -obycza jow a z życ ia  ludnośc i żydow ­

sk ie j p rzed p ie rw szą  w o jn ą  św ia tow ą  
w  G a lic ji. C iekaw ie  zarysow ana postać 
rebego T o jw ie , w ie le  zagadnień n a tu ry  
św ia topog lądow e j i  m ora lne j).

S Y G IE T Y Ñ S K I A N T O N I
N a skałach  Calvados. Powieść z 

życia no rm an dzk ich  ryba ków .
K ra k ó w  1956. W yd. L ite ra ck ie . 
S. 213.

(W m ó w ie n ie  znanej na p rze łom ie  
X IX /X X  w . ks ią żk i w yb itn e g o  p isarza 
i  k ry ty k a ) .

Z O L A  E M IL
P raw da . P rze łoży ł z franc . 
G. K a rs k i. W yd. 1. T. 1— 2, 
W arszaw a 1956. P IW . S. 378+358. 

(Powieść n ie  tłum aczona daw no na ję ­
zyk  po lsk i. P rob le m y św ia topog lądow e 
na t le  dz ie jó w  m ałego m iasteczka w  
okresie  re p u b lik a ń s k ie j F ra n c ji.  C ie­
kaw a postać nauczycie la  M a rk a  F ro -  
m enta).

D z i a ł  I I I

Metodyka przedmiotu w szkole
D A Ñ C E W IC Z O W A  J A D W IG A

R ozbiór g ram atyczny w  k l. 
V — V II .
W arszaw a 1956. PZW S, s. 67. 

(Praca w ydana  w  ram ach p u b lik a c ji 
In s ty tu tu  Pedagog ik i, w  se rii: B ib lio ­
teka  M etodyczna Naucz. Jęz. P o lsk ie ­
go).

N A L E P IÑ S K A  M A R IA
Jak  m ów ić  i  pisać popraw n ie . 
Z b io re k  porad językow ych .
W yd. 2.
W arszaw a 1956. „W iedza  Po­
wszechna“ . S. 95.

W O JC IE C H O W S K I K A Z IM IE R Z
S ztuka czytan ia . O b razk i z życia 
i  w ska zó w k i w ra z  ze s ło w n ik ie m  
w y ra zó w  obcych.
W arszaw a 1956. W yd. Z w ią zkow e  
GRZZ. S. 302, iłu s tr .

(P opu la rn ie  u ję te  w ska zó w k i d la  czy­
te ln ik ó w  ks iążek i  czasopism. O bok 
uw ag o samej techn ice  i  o rg an izac ji 
czy tan ia  —  om ów ien ie  p ro b lem u  p ra cy  
w  biibliiotece oraz sposobów no tow a n ia  i  
p a m ię ta n ia  treśc i książek. P rzedstaw ie ­
n ie  fo rm  p ropagandy czy te ln ic tw a ).
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J a n  Z y g m u n t Jaku bo w sk i —  Jain K a s p r o w ic z .................................... 1

Z A G A D N IE N IA  M E T O D Y C Z N E

M a ria  Swobodowa —  Stasowanie „m e to d y  p ra cy  z po d rę czn ik iem “
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A utorka, a r ty k u łu  pt. ,,Z  zagadnień s ty lis ty k i“ , zamieszczonego 
w  num erze 3(46) je s t J a n i n a  Ż labow a. W  ty m  sam ym  num erze m y l­
nie podano nazw isko au to ra  recenz ji ks ią żk i K . Lausza i  M . Swobodo- 
w e j p t. „ Z  zagadnień nauczania języka  po lskiego w  k i. V — X I “ . Recenzję

SPRO STO W ANIE

tę opracow ał W ładys ław  S łodkow ski.



I Cena zł 2,—

Państwowe Zakłady W ydaw nictw  Szkolnych kom unikują, że w  roku 1957 ukażą 
się 4 nowe czasopisma pedagogiczne:

J Ę Z Y K I O BCE W  S Z K O LE

K w a r ta ln ik .  Cena n u m e ru  ził 2,00. P renum era ta  roczna z ł 8,00, pó łroczna  z ł 4,00.
Czasopism o dila nauczyc ie« ję zykó w : angielskiego, n iem ieckiego, francusk iego  

i  ła c in y . O m aw ia  p ro b le m a ty k ę  nauczania ję zykó w  obcych w  szkole, p o p u la ryzu je  
os iągnięcia i  dośw iadczenia p ra k ty k i szko lne j.

O Ś W IA T A  D O R O S ŁY C H

K w a r ta ln ik .  Cena n u m eru  zł 2,00. P renum era ta  roczna z ł 8,00, pó łroczna zi 4.00, 
Czasopismo przeznaczone d la  p ra c o w n ik ó w  ośw ia tow ych : k ie ro w n ik ó w  i  na u ­

czyc ie li szikół podstaw ow ych  i lice a ln ych  d la  p racu jących , szkół korespondency jnych , 
ku rsó w  m asowego nauczania ję zyka  rosy jsk iego, k ie ro w n ik ó w  zespołów c z y te ln i­
czych, k ie ro w n ik ó w  zespołów ¡nauczania dorosłych, op iekunów  początkowego czy te l­
n ic tw a  in dyw idu a ln eg o , in s tru k to ró w  ośw ia tow ych , p ra c o w n ik ó w  ośrodków  dosko­
na len ia  k a d r  ośw ia to w ych  i  a d m in is tra c ji szko lne j w  zakresie  o św ia ty  do ros łych  
oraz d la  w szys tk ich  na uczyc ie li i  p ra c o w n ik ó w  o rg an izac ji spo łecznych in te re s u ją ­
cych się zagadn ien iam i o św ia ty  d la  p racu jących .

S Z K O Ł A  S P E C JA LN A

K w a r ta ln ik .  Cena n u m e ru  z ł 2,00. P renum era ta  roczna z ł 8,00, pó łroczna z! 4.00.
Czasopismo przeznaczone d la  na uczyc ie li szkół spec ja lnych  ogólnokszta łcących 

i  zaw odow ych oraz d la  w ych ow aw ców  zak ład ów  specja lnych . P rob le m a tyka  czaso­
p ism a  o b e jm u je  po dstaw ow e zagadnien ia  teo re tyczne i  p ra k tyczn e  z zakresu p raćv  
dyd ak tyczno -w ycho w a w cze j z dz iećm i de fe to tyw nym i (n iew ido m ym i, g łuch ym i, 
um ysłow o upośledzonym i, w ychow aw czo  zan iedbanym i, m o ra ln ie  zagrożonym i oraz 
p rz e w le k le  cho rym i).

Ś P IE W  W  S Z K O LE

K w a r ta ln ik .  Cena n u m eru  zł 2,00. P renum era ta  roczna z ł 8,00, pó łroczna z ł 4.00.
Czasopismo przeznaczone dla  na uczyc ie li śp iew u i  m u z y k i w  szkole, om aw ia  

zagadnienia w ychow an ia  estetycznego, k u l tu r y  m u z y k i i śp iew u, m etody nauczania 
w ym ien ion ych  p rze d m io tó w  oraz upowszechnia dośw iadczenia p rzodu jących  na u ­
czycie li.

*

P ren um e ra tę  in d y w id u a ln ą  na le ży  zgłaszać do d n ia  10 g ru d n ia  br. w  urzędach 
pocztow ych lu b  u lis tonoszy, p re nu m era tę  zb io row ą w  po w ia to w ych  lu b  w o jew ód z­
k ic h  oddzia łach i  de lega tu rach  „R u c h u “ .

W  k io sko w e j sprzedaży w /w  czasopism n ie  będzie.
Jednocześnie PZW S k o m u n ik u ją , że p ie rw o tn y  ty tu ł czasopisma „O św ia ta  dla 

P ra cu ją cych “  zosta ł zm ie n io ny  na  „O św ia ta  D o ros łych “ .
P renum era to rzy , k tó rz y  o p ła c ili abonam ent za czasopismo „O św ia ta  d la  P ra ­

cu ją cych “  na ro k  1956, będą o trz y m y w a li w  r. 1957 czasopismo „O św ia ta  D o ros łych “ .


